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CZEŚC URZĘDOWA
Minister sprawiedliwości zezwolił rad­

com sądu krajowego, Ludwikowi B u s e h  a- 
k 0 w i w Samborze i Teofilowi B e r  e ź n i- 
c k i e m u w Złoczowie, przenieść się na 
inne posady, mianowicie pierwszemu do 
Lwowa a drugiemu do’Sambora.

Minister sprawiedliwości mianował sę- 
f ego powiatowego w Brodach z tytułem i 

charakterem radcy sądu krajowego, Franci­
szka K i e r  n i g a , i zastępcę prokuratora 
państwa, Pawła S i  m o n o w i c z a ,  radcami 
Sądu krajowego, pierwszego przy sądzie 
obwodowym w Samborze a drugiego przy 
sądzie obwodowym w Złoczowie.

CZĘŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów , Ł marca.

Rozprawa parlamentarna nad nie­
miecką ustawą wojskową mimo wielu 
mów ważnych nie rzuciła światła ani 
na wewnętrzną ani na zewnętrzną sy­
tuację. Stronnictwa wystąpiły z o- 
świadczeniami, które zdają się wska­
zywać, że ks. Bismarck ma zupełnie 
wolne ręce i z żadnem stronnictwem  
nie zawarł stanowczego przymierza. 
Frakcja narodowo-liberalna oświadcza 
sm za projektem rządowym, jak gdy­
by już zapomniała zupełnie o swoim  
programie zeszłorocznym, przebaczyła 
kanclerzowi doznaną niełaskę i znowu 
chciała mu się w ysługiwać nawet z 
ujmą dla swoich zasad i wbrew tyle 
razy podnoszonej dążności do ulżenia 
ciężarów wojskowych. Natomiast cen­

trum nie idzie niewolniczo za kanele 
rzem, co znowu mogłoby popierać 
pogłoskę w ostatnich czasach rozpu­
szczoną/ że szanse ugody z Watyka­
nem znacznie się pogorszyły, a sojusz 
centrum z ks. Bismarckiem jest pra­
wie zerwany. W rzeczywistości rzecz 
się tak ma, że ks. Bismarck nie ze­
rwał tego sojuszu, ani nie połączył się 
znowu z liberałami, lecz swoim zwy­
czajem wyzyskuje jednych i drugich. 
Taki stan odpowiada zupełnie inten- 
cyom kanclerza, który nie chce ugiąć 
się przed prawidłami parlamentarne- 
mi i krępować swobody swojej stale- 
mi względami na sprzymierzeńców  
parlamentarnych.

Na zewnątrz rozprawa parlamen­
tarna także nie rzuciła światła, bo to, 
co mówili minister wojny i marszałek 
Moitke, jest tylko powtórzeniem moty­
wów dołączonych do projektu. Źe 
Niemcy powiększają armię, winni są 
ich sąsiedzi, a sprawie pokoju nie za­
szkodzi to powiększenie, owszem wyj­
dzie na jej korzyść, bo zdaniem hr. 
Moltkiego liczne i dobrze zorganizo­
wane armie Są najlepszą rękojmią po­
koju. O stosunku Niemiec do Austryi 
świat z rozprawy nie dowiedział się 
więcej nad to, co już wiedziano, t. j. 
źe stosunek ten jest przyjazny i że mu 
cały naród niemiecki serdecznie przy- 
klasnął. Powiększenie armii podjęte w 
tak krótkim czasie po podróży ks. Bis­
marcka do Wiednia mogło w oczach 
narodu niemieckiego rzucić cień na 
wartość rezultatu tej podróży. Z mów 
wygłoszonych w parlamencie niemie­
ckim widać, że tak nie jest, że ow­
szem zbliżenie się Niemiec do Austryi 
wzmocniło powszechnie wiarę w u- 
trzymanie pokoju pomimo przygotowań 
wojennych.

Kiedy parlament niemiecki roz­

począł rozprawę nad ustawą wojskowa, 
nadeszły dwie depesze , które' wiecej 
pewnie uspokoją umysły niż mowa 
marszałka I\Xoltkego. Jedna depesza 
streszcza gratulację cesarza Wilhelma 
przesłaną carowi w dniu jubileuszo­
wym a druga telegram St. Valliera 
do Freycineta o odwołaniu ks. Ho- 
henlohe z Paryża. Telegram cesarza 
Wilhelma tak opiewa, jak gdyby ni­
gdy nie padł najmniejszy cień na 
stosunki Niemiec do Rossyi. Ktoby 
koniecznie wyczytać chciał w gratu- 
lacyi jaką alluzyę do obecnych sto­
sunków, znaleśó by ją mógł chyba 
w znaczącem zdaniu, że przyjaźń nie- 
miecko-rossyjska dotrwa do zgonu 
gratulującego monarchy. Można ztad 
wysnuć wniosek, że sam cesarz Wil­
helm szuka węzłów przyjaźni z Ros- 
sy<ł w tiadycyach i intere­
sach, leez tylko w osobistych uczu­
ciach obu monarchów. Gdyby nawet 
i tak było, to jeszcze i w takim razie 
gratulacja cesarza Wilhelma wystar­
czyć powinna zupełnie do wzbudze­
nia otuchy. Wszakżez i przed kongre­
sem berlińskim opinia całych Niemiec 
widziała tylko w  stosunku cesarza 
Wilhelma do cara podstawę przyjaźni 
niemiecko-rossyjskiej. Jeżeli wystar­
czało jej to zupełnie dotąd, to i nadal 
wystarczyć powinno.

St. Yallier stanowczo zapewnił 
Freycineta, że stosunki frąncuskojnie- 
mieekie, są „więcej pokojowe Wprzy- 
jaźniejsze niż kiedykolwiek.-1 Dlaczego 
właśnie dziś stosunek Franeyi do Nie­
miec zamiast, jak wnoszono, naprężać 
się, ma owszem coraz więcej się śc ie­
śniać, tego już nie pojmujemy. St. Yal­
lier chciał w ten sposób uspokoić 
najtrwożliwszych a może właśnie osią­
gnął przesadą skutek przeciwny i za­
niepokoił nawet odważniejszych. Do­

świadczenia bowiem z ostatnich lat 20 
wykazały, że skoro dyplomaci zaczy­
nają nadto wiele mówić o wzrastają­
cych szansach pokojowego pożycia 
między dwoma państwami, szanse te 
nie" stoją tak świetnie. Za to sam fakt, 
że St. Yallier, pomimo odwołania ks. 
Hohenlohe z Paryża, pozostaje w Ber­
linie, gdzie wielką posiada sympatyę, 
stanowi niezawodnie lepszą od fraze­
sów rękojmię, że zmiana osób w am­
basadzie paryskiej nie jest początkiem 
naprężenia stosunków między Niem­
cami a Francyą.

Rada państwa.

(L I I  posiedzenie Izby poselskiej).

Wiedeń, 2 marca (Korrespondencya 
Gazety Lwowskiej). Prezes G o r  o n  i n i zagaja 
posiedzenie o godz. 11.

Wybrany w miejsce byłego posła Ku- 
czery z okręgu gmin wiejskich Eudnica- 
Mielnik i t. d. w Czechach pos. T o n n e r , 
należący do stronnictwa „młodych1-, rozmi­
łowany w języku polskim, którym biegle 
włada, i ztąd przez posłów Polaków bardzo 
życzliwie witany, składa przyrzeczenie na 
konstytucyę. Zasiadł tuż przy Polakach.

Petycye Niemców czeskich z SzJanu i 
petycya Czechów z Pragi, pokryta 1,800 pod­
pisami, zwracają się przeciw podaniu bisku­
pów czeskich o szkołach. Na wniosek posła 
G r  e g e r  a odczytano petycyę praską w ca­
łości.

Pos. B r e s t e 1, były minister skarbu, 
od bardzo dawna schorzały i oehromiały na 
ciele, i po większej części w Izbie nieobe­
cny, bierze urlop na trzy miesiące.

Pos. K o c h a n o w s k i ,  od kilku tygo­
dni chory, donosi na piśmie, że zrzeka się 
mandatu członka komisyi do spraw lichwiar­
skich i do rugów wyborczych. W ten spo­
sób nie ma teraz sprawozdawcy do nieza- 
twierdzonych jeszcze wyborów pp. Fedoro­
wicza i Puzyny.

SEJM CZTEROLETNI

Sejm czteroletni, napisał X. Waleryan Kalinka Tom I- 
W Krakowie, nakładem i ezeionkami drukarni Czasu-y----------------------------- ----

r. 8 i 584 w wielkiej oktawoe.

(Dokończenie.)

III.
Wszystkie niedostatki i błędy sejmu ni­

komu nie były tak dogodne, jak postronne­
mu władzcy, który się wtedy cieszył jak naj­
wyższą sympatyą Stanów, Fryderykowi Wil­
helmowi II. Jedynym celem tego zdradzie­
ckiego przyjaciela Polski było, jakimkolwiek 
sposobem przyjść do posiadania zachodnich 
jej województw wraz z Toruniem i Gdań­
skiem. Podniecał on rozpłomienione animu­
sze sejmujących, aby doprowadzić albo do 
Walki z Rossyą, albo do wojny domowej, bo 
tak jed n a , jak druga nastręczała mu sposo­
bność urzeczywistnienia własnych zamysłów. 
Przez pewien czas atoli „cały ten machiawe- 
lizm , obmyślany głęboko, i przez Lucchesi- 
niego z niezrównanem wykonany kuglarstwem, 
chociaż Rzlptej ciężko dał się we znaki, nie 
ziszczał nadziei Prus.* Lubo niezadowo­
lony, czekał jednak dwór berliński cierpliwie. 
Wtedy przywódzcy sejmowi ofiarowali mu 
przymierze; „nic przećiwniejszego jego wi­
dokom , jak przymierze ze słabem państwem, 
które obronić się samo nie mogło, a którego 
przez to samo, że było sprzymierzone, ob­
dzierać już nie wypadało.* Chytry Brande- 
burezyk wyraźnie nie odm awiał, by się nie 
zdemaskować, lecz zwlekał i wykręcał s ię ; 
przekonany, że dzięki gadulstwu posłów wiele 
jeszcze wody upłynie, zanim sejm upora się

7, konstytueyą, do tego czasu odkładał zawar­
cie aliansu. Czyż mógł przewidzieć, sądząc 
wedle dotychczasowej praktyki, że się stany 
w ciągu trzech dni z planem przyszłego rzą­
du uwinął

Był to owoc obustronnych złudzeń. „Łu­
dzili się Polacy, że król pruski podejmie się 
bezinteresownie ich obrony od Moskwy; łu­
dził się Fryderyk W ilhelm , że Rzplta wy­
rzeknie się dla tych nadziei swoich zacho­
dnich prowincyj. Rozczarowanie przyjść mu­
siało dla obu stron bardzo niemiłe; dla Po­
laków tem boleśniejsze, że wchodząc w zwią­
zek platoniczny z dworem berlińskim , rzu­
cali rękawicę dworowi petersburskiemu."

Fatalne zaprawdę położenie ! „Nieprze- 
zorność i naiwność naszych polityków sejmo­
wych była zdumiewająca, lecz dziwniejszem 
zdaje się to, że Stanisław August, który do­
brze zrozumiał politykę pruską i do końca jej 
się obaw iał, chciał do tego dzieła należeć. 
Nowy ten kierunek wypływał poniekąd z jego 
nieszczęśliwej wobec narodu pozycyi. Prześla­
dowała go niernal powszechna nieufność, na 
którą niestety przeszłością swoją zasłużył, lubo 
z wiekiem wyleczył się z wielu wad. „Nie 
przekonał nikogo, owszem sam przekonać się 
musiał, że każda przestroga była braną za 
dowód jego niepoprawnej uległości względem 
Rossyi, że każdy opór tem większe budził 
gniewy i zaciętość. Sprzeciwić się nie mógł, 
opuścić sejmu i z kraju wydalić się, jak brat 
jego, także nie mógł. Być może, że przy wię­
kszej stanowczości, więcej by swym oporem 
dokonał — lecz jej nie miał. Kto inny na 
jego miejscu byłby najpewniej złożył koronę; 
on na tę determinacyę zdobyć się nie potra­
fił , i tem najcięższą krzywdę swej pamięci 
wyrządził. Zresztą, przez swą abdykacyę, czy 
byłby krajowi w tej porze usłużył? Rzecz 
wątpliwa. Więc szedł za prądem, choć go po­
tępiał , w nadziei, że słodyczą i perswazyą,

bo inne środki miał odjęte, potrafi pohamo­
wać nierozważny zapęd."

H istoryk, mając wydać sąd o tym kró­
lu , w trudnem znajduje się położeniu. „Ani 
usprawiedliwić, ani potępić go bezwzględnie 
niepodobna. Lepszy i rozumniejszy od wielu, 
a tyle rzeczy w nim ra z i; jasna głowa, tra­
fne widzenie i przewidzenie rzeczy, a przy- 
tem, jakże częste o własnem zdaniu zapomi­
nanie ! Co on m yśli, wiedzieć i pochwalić 
można; tego, co zrobi, nie zawsze."

O ile bystry i głęboki w ocenieniu ogól­
nego położenia kraju, wartości i owoców kil- 
kunastomiesięcznego działania wielkiego sej­
mu , przejawiających się w nim pobudek i 
wpływów — o tyle trafnym i świetnym jest 
Kalinka w malowaniu wybitniejszych postaci, 
rysujących się silnie na tle ówczesnych wy­
padków. Każda z tych charakterystyk celuje 
barwnością i plastyką, żadna jednak nie jest 
jaskrawym , na efekt obliczonym wizerun­
kiem, bo autor, będąc malarzem wielkiej siły, 
jest równocześnie zbyt wykwintnym umy­
słem , zbyt wiele ma poczucia miary i gustu 
a zarazem] psychologicznego zmysłu, by nad­
używał swego pędzla i popadał w przesadę.

Najwykształceńszy czytelnik znajdzie tu 
wiele nowych rysów w portretach najgłośniej­
szych nawet osób, począwszy od rozpoczyna­
jącego tę galeryę ulubieńca Katarzyny, Po- 
tem kina, o którym tak wiele pisano i da­
wniej i w ostatnich iatach. Trudno byłoby 
sprawiedliwiej i wierniej odmalować Szczęsne- 
go Potockiego, Branickiego, lub księcia Ka­
zimierza Nestora Sapiehę. Ostatniego chara­
kteryzuje zwięźle, lecz dosadnie, z tą przy­
mieszką soli attyekiej, jakiej nie szczędzi opo- 
zyeyi. A książę był jak gdyby urodzonym opo­
nentem , jakgdyby stworzonym na malkon­
tenta ; „nie miałbym się za prawdziwego Sa­
piehę — mawiał — gdybym nie czuł w so­
bie chętki do walczenia z królem." Prowa­
dząc z rządem walkę na zabój , nie kierował

[ się wcale jakimś wyraźnym celem , głębszą 
myślą lub zasadą — „człowiek niespokojny, 
pełen wygórowanej miłości własnej, wrodzo­
ną potrzebę czynności zaspokajał szumem, 
jaki naokoło siebie wytwarzał, upajał się wra­
żeniem , jakie sprawiał własną osobistością. 
Na pieniactwie i burdach, na hulance i mi­
łostkach trawił czas, marnował zdrowie, 
majątek i niepospolite zdolności. Była to, jak 
słusznie powiedziano, ówczesna „tężyzna", 
warchoł i zawadyaka na sejmiku, w stolicy 
wyuzdany rozpustnik; leez że przytem miał

1 porywającą wymowę, że po nocy spędzonej 
na hulance był zawsze gotów zaimprowizo­
wać mowę najświetniejszą, że pieniędzmi sza­
fował bez rachunku, że po za nim widziano 
zawsze hetmana i wszechwładnego Potemki- 
n a ; że słów i obietnic nie szczędził a sta­
wiał się każdemu ostro i buńczuczno; miał 
więc w kraju, zwłaszcza na Litwie, znacze­
nie i stronników."

Autor bywa, jak widzimy, surowym, 
lecz ma do tego prawo, bo nie pobłaża ni­
komu , kto na naganę zasłużył, nie biorąc 
najmniejszego względu na osoby. Bezstronny 
o tyle, o ile to jest w silach ludzkich, sym- 
patyi dnia dzisiejszego nie przenosi w prze­
szłość, a sąd o księciu generale ziem podol­
skich i jego żonie, księżnie Izabelli z F le­
mingów Czartoryskiej, daje miarę jego obie­
ktywności. „Jeżeli o Branickim — mówi on — 
powiedzieć można jednem słowem, że to był 
wichrzyciel w rodzaju Kmitów, Zborowskich 
albo Januszów i Bogusławów Radziwiłłów, i 
który w wolnym k ra ju , na żadnem stanowi­
sku nie umiałby się zachować spokojnie i z 
godnością ; jeżeli w Szczęsnym widzieć trze­
ba nieśmiałego pyszałka , przeznaczonego na 
to, aby się stał narzędziem w ręku możniej­
szego, który kadząc m u , będzie nim posłu­
giwał się zręcznie, to daleko trudniej zrozu­
mieć i ocenić postępowanie księcia generała 
ziem podolskich. Gdyby wierzyć należało je-
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Z porządku dziennego idzie nasamprzód 

dokończenie obrad szczegółowych nad usta­
wą o zwolnieniu nowych budowli, przebudo- 
wań i przybudowań od podatku czynszowego 
i domowo-klasowego.

Dwa pierwsze paragrafy już uchwalone, 
dyskusya ma przeto rozpocząć się od §. 3go, 
ale nie zaraz można było wziąć go pod o- 
brady, albowiem pos. P o r t u g a l i  zabiera 
głos do umotywowania wniosku, zmierzają­
cego do podjęcia upadłych przy §§. lszym i 
2gim poprawek Wiesenburga i t. d. o więk- 
szem uwzględnieniu tak zwanych budowli 
regulacyjnych, a to w formie wsuniętego 
między §. 2gi a 3ci nowego §. 3go, któryby 
brzmiał jak następuje: „Jeśli stosownie do 
obowiązujących przepisów wedle planu regu­
lacyjnego ze względów komunikacyjnych, sa­
nitarnych i w ogóle publicznych budynki bę­
dą zburzone, a w ich miejsce powstaną bu­
dowle nowe lub przebudowania, minister skar­
bu powinien, wysłuchawszy zdania władzy 
gminnej, budowlom takim , rozpoczętym 
w roku 1880 lub później, a ukończonym 
aż do roku 1890, nadać zwolnienie na czas 
lat 18 do 25.“ Posłowie wiedeńscy: K o p p ,  
L ó b l i c h  i W i e s e n b u r g  popierają ten 
wniosek, który jednak w głosowaniu upada.

Paragraf 3gi stanowi, że zwolnienie od 
podatków budynkowych nie pociąga za sobą 
zwolnienia od innych ciężarów publicznych. 
— Przyjęto go bez dyskusyi.

Paragraf 4ty przepisuje, że podania o 
zwolnienie powinny być wniesione u władzy 
podatkowej pierwszej instancyi co najdalej w 
45 dniach po ukończeniu budowy; podania 
późniejsze mogą być uwzględnione na czas 
od najbliższego terminu podatkowego aż do 
końca okresu 12-letniego, obliczonego od 
chwili ukończenia budowy (to znaczy, że 
prawo zwolnienia przypada na czas pierwszy).

Pos. W i e s e n b u r g  stwierdza, żejuż 
w komisyi przedłożył zażalenie burmistrza z 
Nowego Sącza o niedbałe wykonanie przepi­
sów o zwolnieniu, a dotychczas rząd nic w 
tej mierze nie uczynił.

Komisarz rządowy p. H u b e r : W sku­
tek zażalenia tego rząd nakazał czynić ścisłe 
dochodzenia, ale sprawozdanie lwowskiej dy- 
rekcyi finansowej jeszcze nie nadeszło. Cho­
dzi tu zresztą tylko o wyjątkowy wypadek.

Paragraf 4ty przyjęto.
Paragra. 5ty stanowi, że ustawą niniej­

szą zwolnienia uzyskane przed jej prawomoc­
nością nie są naruszone.

Pos. K r o n a w e t t e r  wnosi popraw­
kę na rzecz wyjątkowego jeszcze uwzględnie­
nia Wiednia i najbliższej okolicy.

W głosowaniu poprawka upada, §. oty 
przyjęto bez zmiany. \

Paragrafy 6ty i 7my o prawomocności 
ustawy od dnia 1 stycznia r. 1881 i z klauzulą 
wykonawczą uchwalono bez dyskusyi.

W ten sposób cała ustawa uchwalona 
bez zmiany, ale pos. W i e s e n b u r g  wnosi 
jeszcze rezolucyę, wzywającą rząd do wniesie­
nia osobnego projektu na rzecz budowli re­
gulacyjnych, którą pos. S t e u d e l  popiera; 
ale odrzucono ją wraz z podaną już dawniej 
rezulucyą Doblhammera. Poczera zaraz uchwa­
lono ustawę w trzeciem czytaniu.

go przyjaciołom, którzy o nim dość wiele 
p isali, liczyłby się on do najcelniejszych oso­
bistości polskich w wieku XVIII. “

Ale książę Adam innym się przedsta­
wia w życiu towarzyskiem i prywatnem jako 
literat i mecenas — innym jako człowiek po­
lityczny. „Ileż tam było niewytłumaczonych 
zagadek, ile sprzeczności z jego zasadami, 
tradycyą i osobistym charakterem ! Zagadki 
tern trudniejsze do rozwiązania, że przyjaźni 
i wdzięczni biografowie to właśnie jego życie 
polityczne dyskretnem pomijali m ilczeniem — 
i dzisiaj historyk musi w wielu razach pójść 
za ich przykładem ..“ Wbrew oczekiwaniom, 
pod wpływem żony i Ignacego Potockiego na­
chylał się ku pruskiemu stronnictwu i w koń­
cu zupełnie do niego przeszedł. Księżna je ­
szcze dość młoda i piękna, z niepospolitym 
darem ujmowania ludzi i nadawania im od­
powiednich ról, skora do entuzyazmu, egzal- 
tacyi, kraj gorąco kochająca, w miłości i nie­
nawiści nieoględna i w środkach nie prze­
bierająca, stała się później w ręku zręcznego 
Włocha, Lucchesiniego, którym kierować mnie­
m ała, najdzielniejszą sprężyną do dźwignię­
cia i pobudzania partyi pruskiej a tem sa­
mem do wywołania gorączkowego przeciw 
Kossyi antagonizmu." Była ona niewyczerpa­
ną w wyzyskiwaniu sposobów i środków agi­
tacja przeciw królowi, a za szczyt patryoty- 
zmu uważała teatralną demonstraeyę przeciw 
carowej. „Uwiadamiana wcześnie — jak pi­
sze współczesny świadek — na której sesyi 
będą słyszane najuszczypliwsze przycinki, znaj­
dowała się w gronie licznych dam w loży, 
nad salą sejmową, a za każdym ostrym prze­
ciw Katarzynie wyrazem, wołała brawo, w rę­
ce klaskała, albo wespół z damami otacza- 
jącem i, wywijała szalami w powietrzu." Sta­
nisław August z goryczą skarży się na nią 
i na panią Szczęsnową Potocką. „Te dwie , 
damy — mówi — i wiele kobiet, z niemi 
trzymających, i młodych i starych , sposo-1

Następuje sprawa zatwierdzenia wyboru 
pos. Len za z trzeciego cyrkułu wiedeńskiego, 
który to wybór najgwałtowniej (z wyjątkiem 
jeszcze wyboru Ofenheima) był zaczepiany. 
Sprawozdawca komisyi legitymacyjnej pos. 
Jul. O z e r k a w s k i  w wywodzie bardzo ob­
szernym a jasnym, zbiwszy twierdzenia pro­
testujących, wnosi, aby wybór pos. Lenza 
zatwierdzono.

Pos. K r o n a w e t t e r  w bardzo długiem 
przemówieniu zwalcza sprawozdanie i wnosi, 
aby sprawę raz jeszcze odesłano do komisyi.

Pp. W e e b e r  i Jul. O z e r k a w s k i  
wykazują niecość zarzutów uczynionych ko­
misyi przez Kronawettera.

W głosowaniu wybór Lenza zatwier­
dzono.

Prezes ministrów hr. T a a f f  e odpo­
wiada na trzy interpelacye:

Interpelacya Obentrauta zapytywała, 
dla czego nie ustanowiono jeszcze w Wie­
dniu międzynarodowej komisyi sanitarnej. 
Odpowiedź stwierdza trudności wynikające z 
rokowań z innemi rządami.

Interpelacya Matusza zapytywała, czy 
rząd myśli wynagrodzić szkody zrządzone 
wylewem rzek „państwowych" Wełtawy i 
Laby. Odpowiedź powiada, że po ukończonych 
dochodzeniach nada rząd niektóre zwolnienia 
podatkowe, ale wynagrodzenie szkód nie by­
łoby uzasadnione żadną ustawą.

Interpelacya Barnfeinda zapytywała, dla­
czego ustawa o pomorze na bydło dotych­
czas nie uzyskała sankcyi. Odpowiedź oznaj­
mia, że Najj. Pan sankcyonował ją dnia 29 
lutego (brawo \), dodając, że i rząd węgier­
ski dał zapewnienie, iż §. 7my ustawy (o 
szczelnem zamknięciu granicy od Posyi i Ru­
munii) będzie na Węgrzech także przepro­
wadzony sposobem ustawodawczym. (Brawo !)

Koniec posiedzenia o godź. 3. — Na­
stępne w piątek. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi projekt ustawy o ograniczeniu 
legalizacyi i projekt ustawy o popieraniu bu­
dowy drugorzędnych dróg żelaznych.

SPRAWY ZAGRARICZIE
(Rozprawy nad n iem ieck ą  ustaw ą  

wojskową).
Rozprawy nad projektem ustawy woj­

skowej w parlamencie niemieckim rozpoczę­
ły się w poniedziałek dnia 1 marca. Rozpra­
wy generalne rozpoczął minister wojny K a- 
m e k e : „Gdyby w razie wojny niemie­
ckie siły wojskowe okazały się za szczupłe, 
odpowiedzialność spadłaby na administracyę 
wojsKąwą. Dlitego też Niemcy nie mogą po­
zostać w tyle po za innemi mocarstwami. 
Postępami na polu wojskowem zwichnęli są- 
siedzi Niemiec równowagę, którą miano na 
oku przy uchwaleniu ustawy wojskowej z r. 
1874. Teraz po upływie siedmiolecia było o- 
bowiązkiem administracyi wojskowej przed­
sięwziąć zmianę, choćby nawet inne powody 
wprost do tego nie nagliły. Projekt ten sta­
ra się o ile możności oszczędzać siły naro­
du. Liczbę stojącego wojska w czasie poko­
jowym zwiększa' nowela tylko o 9 do 10.000

bami swojej płci właściwemi przeciągają co­
dziennie posłów na stronę opozycyi." W isto­
cie wszystko, czmn serce można było poru­
szyć, i wdzięk i dowcip, miłość własna i pa- 
tryotyzm , zalotność i teatralność, wszystko 
z nadmiarem bywało użyto, aby królowi ode­
brać stronników. Nawet panienki niedorosłe 
uczono, by za dziecinne pieszczoty kupować 
od posłów jeszcze wahających się kreski ich 
za stronnictwem patryotyeznem."

Wspominając o te m , dotykamy waż­
nych kw estyj: tyranii opinii w sejmie i na 
ulicy, swawoli arbitrów i wpływu kobiet na 
obrady sejmowe, ale tych, jak i wielu innych 
spraw nie możemy_ już tutaj poruszać. Zbyt 
już i tak wiele wzięliśmy z dzieła Kalinki i 
to w dosłownem brzmieniu, bo nie chcieli­
śmy psuć i osłabiać jałową parafrazą tych 
pięknych określeń, pełnych siły i barwnej 
charakterystyki, tego subtelnego dowcipu i 
ironii nieraz gryzącej, lecz płynącej z kocha­
jącego i zbolałego serca.

Sprawozdawca, chcący czytelnikom dać
próbkę z dzieł tego znakomitego pisarza, znaj­
dzie się zawsze w wielkim kłopocie, bo zwię­
złość i świetność pióra stawiać mu będzie 
nieprzezwyciężone przeszkody a trudną do 
pokonania stanie się pokusa obfitego cytowa­
nia. Tej pokusie i my ulegliśmy — lecz są­
dzimy, że nie będzie nam to za złe poczytane, 
przez wzgląd na wagę i doniosłość dzieła. 
Należy to do wielkich zalet Sejmu czterole­
tniego, że lubo można je słusznie nazwać 
najgłębszym utworem historyografii polskiej 
z ostatnich lat dwudziestu , napisane jest tak 
wdzięcznie i ujmująco, że nietylko bez 
znużenia lecz owszem z przyjemnością czy­
tać je będzie każda m yśląca, średniego wy­
kształcenia kobieta, choćby nie przywykła 
do poważnej lektury.

Z Z

ludzi. Nowela ta ma głównie na oku uzu­
pełniającą rezerwę pierwszej klasy Nie po­
trzeba się odwoływać do patryotyzmu par­
lamentu. Wzgląd na odpowiedzialność za bez­
pieczeństwo ojczyzny usprawiedliwia przed­
łożenie projektu, który zresztą wytrzymać 
może objektywną, surową krytykę.

Dep. R i c h t e r  (postępowiec) zastana­
wia się najprzód nad zmianą stosunku do 
Rossyi. Przypomina, jak optymistycznie przed­
stawiał ten stosunek Bismarck w roku 1877, 
teraz Kardorff przedstawia go zbyt pessymi- 
styeznie. Mówca oburza się na lekkomyśl­
ność, z jaką półurzędowe dzienniki alarmują 
opinię publiczną. Rezultaty wizyty ks. Bis­
marcka w Wiedniu, przedstawiono jako wzmoc­
nienie pokoju, skąd więc naraz u Karaorffa 
pessymizm taki? Mówca stara się dowieść 
następnie, że koła rządowe przeceniają woj­
skową potęgę Francyi. Niemcy mogą wysta­
wić do boju 1,700.000 wyćwiczonych żołnie­
rzy. Zamierzone wyćwiczenie rezerwy uzu­
pełniającej przyniosłoby dotkliwy uszczerbek 
ekonomicznym stosunkom kraju. Richter po­
wołuje się na orzeczenie Kruppa, że robot­
nicy podczas ćwiczeń wojskowych tracą wpra­
wę w swojem technicznem zatrudnieniu. Po 
zwiększeniu armii jeszcze bardziej da się czuć 
brak oficerów, których już teraz o 26.000 (?) 
mamy za mało. Richter przemawia gorąco 
za dwuletnią służbą, i wyraża w końcu żą­
danie, aby jak najprędzej przywrócono par­
lamentowi prawo corocznego uchwalania wy­
datków na armię; armia i parlament są w 
równej mierze podwalinami życia narodowe­
go, dlatego też wzmocnienie tego ostatniego 
leży także w interesie narodu.

Hr. M o l t k e :  Któżby śmiał temu za­
przeczyć, że cała Europa jęczy pod ciężarem 
zbrojnego pokoju? Przyczyną tego jest wza­
jemna nieufność między narodami. Jeśli nie­
ufność ta w ogóle może być usuniętą, stać 
się to może raczej przez porozumienie rządu 
z rządem, niż za pomocą innych środkow'. 
niż przez b a b i l o ń s k ą  w i e ż ę  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  b r a t e r s t w a ,  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  p a r l a m e n t ó w  i co 
tam jeszcze proponowano w tym kierunku. 
Moi Panowie! Wszystkie narady w równej 
mierze potrzebują pokoju i mogę śmiało po­
wiedzieć, że wszystkie rządy będą przestrze­
gały pokoju, dopóki będą dość silne, aby 
módz to czynić. Wielu uważa rząd za jakąś 
wrogą potęgę, którą należy jak najbardziej 
ograniczać i ścieśniać; jabym zaś sądził, że 
należy ją  wszelkiemi sposobami wzmacniać i 
osłaniać. Słaby rząd jest nieszczęściem dla 
kraju i niebezpieczeństwem dla sąsiadów, 
Patrzyliśmy wszyscy na wybuch wojen, kjć- 
rych sobie nie życzył ani naczelnik, państwa, 
■iui też naród, ale tylko przewódcy partyj, 
którzy narzuciwszy się mu na opiekunów, 
pociągnęli za sobą tłumy a wreszcie i rząd. 
Zachcianki anneksyjne i odwetowe, niezado­
wolenie z wewnętrznych stosunków, chęć za­
garnięcia pokrewnych szczepem ludów, któ­
re z biegiem czasu weszły w skład innych 
mocarstw, te i inue okoliczności mogą na 
przyszłość wywoływać nowe i częste zawi- 
kłania i obawiam się w rzeczy samej, że je­
szcze długo będziemy musieli dźwigać cię­
żar uzbrojenia, który nam narzucił nasz hi­
storyczny rozwój i nasze stanowisko w świę­
cie. Pod względem historycznym jesteśmy 
przecież jako państwo nowieyuszem w euro­
pejskiej familii państw, a na intruza patrzą 
zawsze wszyscy z pewną nieufnością przy­
najmniej tak długo, dopóki go lepiej nie po­
znają. Co się zaś tyczy naszego geograficz­
nego położenia, to moi panowie, wszyscy na­
si sąsiedzi są mniej lub więcej wolni na ty­
łach; mają za sobą Pyreneje lub Alpy. lub 
też na pół barbarzyńskie ludy, których nie 
potrzebują się obawiać; my zaś ze wszyst­
kich stron jesteśmy otoczeni wiekiemi pań­
stwami. Nasi sąsiedzi na zachodzie i wscho­
dzie potrzebują tylko ku jednej stronie for­
mować front, my zaś ku wszystkim; sąsiedzi 
nasi rozlokowali już nawet w czasie pokoju 
znaczną część wojsk swoich w pobliżu na­
szych granic, podczas gdy nasze pułki są w 
równej mierze rozlokowane po całem pań­
stwie. Nie potrzebujemy w tem upatrywać 
nieprzyjaznych zamiarów; jeśli nasi sąsiedzi 
w rzeczy samej obawiają się niebezpieczeń­
stwa ze strony Niemiec, to ze swego stano­
wiska mają słuszność, ale my musimy w 
każdym razie liczyć się z tem. I to także 
uwzględnić należy, że inne mocarstwa po­
mnażają swoje armie. Rossya nie bez słusz­
nego powodu już przed wojną turecką po­
większyła znacznie swoją potęgę wojskową 
a po pokoju przeprowadziła całkowicie roz­
poczętą organizacyę i pozostała przy niej. 
Rossya może postawić do boju 24 dywizyj 
rezerwy piechoty i 24 brygad rezerwy arty- 
leryi a nadto przy 154 pułkach piechoty u- 
tworzyła czwarte bataliony. Tak rozdrażnio­
na obecnie prasa rossyjska, milczała w swo­
im czasie o tem i tylko zagraniczna prasa 
zaledwie lekko poruszyła tę sprawę. Co się
tyczy Francyi, to nie czytałem wprawdzie 
wspomnianego tu artykułu w Preussische 
Jahrbucher. Ale na podstawie dat, któremi 
rozporządzam, przychodzę do zupełnie inne­
go rezultatu, aniżeli poprzedni mówca. W 
roku 1870 wystąpiła przeciw nam Francya

z 8 korpusami, obecnie posiada ich 19; 
wtenczas posiadała Francya ti dywizyj pie­
choty, obecnie ma ich 38 ; wtedy miała 26 
brygad kawaleryi, obenie posiada ich 37. V 
pierwszej chwili mogła wtenczas Francya 
wystawić przeciw nam 336.000 ludzi, dzisiaj 
może wystawić 670.000, nie licząc w to ar­
mii terytoryalnej. Przychodzę do rezultatu, 
że Francya od roku 1874, a więc w sześciu 
latach, więcej niż podwoiła swoją armię. (Słu­
chajcie! słuchajcie!) A my w tym samym 
czasie albo raczej już od ostatniego pokoju 
zatrzymaiiśmy się przy jednym procencie 
przedawnionego obliczenia ludności. Dalej u- 
względnić naieży wysoki stan prezencyjny 
naszych sąsiadów. Francya, według mojego 
obliczenia, jak to bardzo słusznie zauważył 
poprzedni mówca, ma w rzeezy samej razem 
z żandameryą 497 000 ludzi na stopie pokojo­
wej, podczas gdy Niemcy posiadające o kilka 
milionów liczniejszą ludność, mają pod cho­
rągwiami 401.000 ludzi; różnica więc wy­
nosi blisko 100.000 ludzi. Rossya na stopie 
pokojowej posiada dwa razy tyle wojska co 
my. bo 800.000 ludzi (Słuchajcie!) Co się 
tyczy siły wojennej, to ważną rolę odgrywa 
oczywiście długość czasu obowiązującego do 
służby ; otóż we Francyi czas ten wynosi 
20 lat, w Rossyi 15 a u nas 12 lat. Po czy­
jej więe stronie, moi panowie, jest groźba 
i możliwość zakłócenia pokoju? A przytem 
śmiano od nas żądać, abyśmy wielkodusznie 
dali pierwsi przykład rozbrojenia ! (Bardzo 
dobrze!) Czyż w ogóle niemiecki Michel do­
był kiedy miecza, jeśli nie chodziło o obro­
nę własnej skóry ? (Oklaski). Skoro więc 
wśród takich okoliczności rząd uznał za sto­
sowne zażądać od nas skromnego pomnoże­
nia naszych kadr pokojowych, czyż godzi 
się sprzeciwić temu, jeśli nie chcemy pozo­
stać w tyle po za naszymi sąsiadami? Pro­
ponowano ustanowienie dwuletniej służby, 
obiecując sobie z tego ekonomiczne i finan­
sowe korzyści. Nie wiem właściwie,, jak so­
bie ci panowie całą sprawę przedstawiają. 
Jeśli obok dwuletniej służby ma być zatrzy­
maną obecna liczba żołnierzy w pojedyn­
czych batalionach, to oczywiście o finanso- 
wem zaoszczędzeniu me może być mowy, 
przeciwnie wydatki powiększyłyby się zna­
cznie na odzież, uzbrojenie i wyekwipowanie 
daleko liczniejszej rezerwy i obrony krajowej. 
Ekonomicznej korzyści nie można się także 
spodziewać, gdyż oczywiście wychodzi to na 
jedno, czy dwóch zdolnych do roboty ludzi 
trzy lata, lub też trzech zdolnych do roboty 
udzi dwa iata odrywa się od produktywej 

czynności. Tak też zapewne sprawa ta nie 
jest pojmowana, ale zdaje się, że cheianoby 
do prostu znieść cały peryod roczny, wszy­
stkie bataliony zredukować na dwie trzecie; 
wtedy, co prawda osiągniętoby finansowe 
zaoszczędzenie pewne i ulżonoby obowiąza­
nym do służby : ale w takim razie zaważy- 
loby na sza:i militarne następstwo takiego 
iroku, to jest, że co do liczby armia zosta­
łaby niezmienioną, ale pod względem jako 
ści straciłaby dużo. Nasza armia pozostaje w 
tyle po za armiami naszych sąsiadów pod 
względem liczby; może więc tylko i wyró­
wnywa im też rzeczywiście swoją wewnętrzną 
dzielnością. (Oklaski) A tego nie godzi się 
zmieniać. Dwuletnia służba jest ulifbioną 
myślą, zwłaszcza tych, którzy nie są sami .
powołani do tego, aby o ile możności w jak f
najkrótszym czasie z rekruta zrobić żołnierza, 
(bardzo dobrze !) to jest, męża, który nietyl­
ko urnie na paradzie maszerować i odbywać 
straż, ale który także przy gruntownej zna- 1
jomości swojej skomplikowanej broni i w 
zupe-łnem do niej zaufaniu wśród najtru­
dniejszych okoliczności winien działać samo­
dzielnie, męża, który się nauczył słuchać i 
rozkazywać, gdyż i ostatni muszkieter zosta­
je przełożonym, gdy stoi na posterunku lub 
prowadzi patrol Zadanie to nie jest tak ła­
twą, jak się może wydaje przy biurze. Cho­
dzi tu nietylko o techniczne, rzemieślnicze 
wytresowanie człowieka; tego można doka- 
zać w każdym razie w przeciągu dwudziestu 
tygodni, których żądamy dla ćwiczeń rezerw 
uzupełniających. Tym sposobem stwarzamy 
materyał, który z korzyścią będzie mógł być 
wciągnięty w silne ramy armii, ale nigdy nie 
może stanowić jej jądra. Chodzi o coś dale­
ko większego, bo o wyrobienie i wzmocnie­
nie moralnych przymiotów, o wojskowe wy­
kształcenie młodzieńca na żołnierzy, a tego nie 
osiąga się przez ćwiczenie, w to trzeba się 
wżyć i przyzwyczaić się do tego. Nie chcę 
wam zabierać czasu na wykazanie, jak wiel­
kie szkody wynikłyby z tego dla wykształ­
cenia prostych żołnierzy i podoficerów; nie 
chcę mówić o trudnościach, które przy bar­
dzo słabych batalionach powstają z nagłego 
potrojenia liczby ludzi wskutek mobilizacji; 
chcę tylko mimochodem zwrócić uwagę, 
że nasi sąsiedzi na zachodzie, którzy prze­
cież w rzeczach wojskowych są kompetentni, 
mimo kilkakrotnych zawezwań nie zreduko­
wali czasu służby w armii francuskiej. 
Owszem, uważają trzy lata, których my wła­
ściwie nie dosięgamy, za niedostateczne do 
wyćwiczenia żołnierza (słuchajcie !); w ka­
żdym razie przyznacie, że obecna chwila 
jest najniekorzystniejszą dla tak radykalnego 
kroku. Można szczerze ubolewać nad tem,



że żelazna konieczność zmusza do nakłada­
nia na naród niemiecki nowych ofiar; 
wprawdzie tylko ofiarami i twardą- pracą sta­
liśmy się w ogóle napowrót narodem (okla­
ski); o ile jednak większe ofiary od tych, 
których zażądano, pociąga za sobą inwazya 
nieprzyjacielska, na to najstarsi z nas sami 
patrzyli. Już sam kredyt państwa polega na 
jego bezpieczeństwie. Jaki strach paniczny 
opanowałby giełdę, jak wszystkie stosunki 
własności zostałyby wstrząśnięte, gdyby mo­
żna powątpiewać o dalszej egzystencyi pań- 
stwal Nie zapominajmy przecież o tern, że 
od upadku niemieckiej potęgi cesarskiej 
Niemcy byli polem walki i przedmiotem 
kompensacyi w zatargach wszystkich innych 
mocarstw ; że Szwedzi, Francuzi i Niemcy 
na cały wiek przeszło zamienili Niemcy w 
pustynię. Czy owe wielkie ruiny nad Neka- 
rem, nad Renem, i w głębi kraju nie są 
trwałemi pomnikami naszej dawnej słabości 
i zuchwałości naszych sąsiadów? Któż mógł­
by bez boleści wspomnieć o owych dniach, 
kiedy na rozkaz obcego władcy, niemieckie 
kontyngensy przeciw Niemcom musiały ma­
szerować ? Brońmy przede wszy stkiem hono­
ru i jedności państw a; starajmy się zacho­
wać tak długo upragnioną i wreszcie osią- 
gniętą jedność narodową; przestrzegajmy i 
nadal pokoju dopóty, dopóki nie zostaniemy 
zaatakowani, brońmy sprawy pokoju także na 
zewnątrz, o ile siły nasze zezwolą na to. W 
usiłowaniu tem nie będziemy może odoso­
bnieni, ale będziemy mieli sprzymierzeń­
ców. W tem nie ma żadnej groźby, ale 
przeciwnie, rękojmia spokojnych stosunków, 
przypuściwszy, że będziemy silni i uzbroje­
ni Słabemi siłami tego celu nie można o- 
siągnąć, jedynie w własnej sile spoczywa 
los każdego narodu (oklaski). Projekt rządo­
wy muszę uznać za uzasadniony, odpowiedni 
czasowi i konieczny (Żywe oklaski).

R e i c h e n s p e r g e r  oświadcza w imie­
niu centrum, że jego przyjaciele tylko pod 
warunkiem dwuletniej służby będą głosowali 
za powiększeniem armii, wskazuje na złe 
położenie finansowe i na zmniejszenie się 
dobrobytu wskutek ciężarów wojskowych. 
Rossyi i Francyi z osobna nie potrzebują się 
Niemcy obawiać, przeciw połączonym ich 
siłom wystarcza zawarte w Wiedniu przy­
mierze, które może wystawić dwa miliony 
bagnetów. Mówca przemawia w końcu za 
ogólnem rozbrojeniem, dla sprowadzenia 
którego powitałby nawet wojnę z radościa. 
Przy dzisiejszem zbrojeniu stanie się w koń­
cu Europa tylko armią żebraków.

B e n n i g s e n  oświadcza się w imieniu 
przeważnej większości swojej partyi za pro­
jektem, skoro minister wojny i największy 
strategik uznał g0 za potrzebny Mówca po­
wiada między inneini: Uchwalamy ciężary 
wojskowe me gwoli rządu, który jak to się 
zdarzało w innych krajach i dziś jeszcze nie 
jest memożhwem, używa armii dla własnej 
egzystencyi przeciw własnemu krajowi'; 
uchwalamy je tylko dla bezpieczeństwa wła­
snej ojczyzny. (Oklaski). Go do kollizyi 
pomiędzy siedmioleciem a prawem budżeto- 
wem parlamentu oświadczam: Wobec mili­
tarnego zabezpieczenia Niemiec musi ustąpić 
formalne prawo budżetowe. W r. 1870 armia 
francuska została zabrana do niewoli, zam­
knięta a jednak opierali się Francuzi jeszeze 
ośm miesięcy. 0  ile niebezpieczniejszą będzie 
Francya teraz po powiększeniu swoich sił 
zbrojnych ? Ponieważ Niemcy nigdy nie za­
czepiali Francyi, ale Francya zawsze prowo­
kowała Niemcy, więc jakiż inny cel mogą 
mieć jej zbrojenia, jeśli nie wojnę przeciw 
nam? Nierozumna to illuzya, że bez anek- 
syi Alzacyi i Lotaryngii stosunki nasze do 
Francyi byłyby lepsze. Gdyby Niemcy, jak 
to miało miejsce w roku 1815, okazały się 
dość słabemi i pozostawiły Francyi te pr°" 
wincye, to krzyki odwetowe i hasło „na 
Ren“ byłyby może jeszcze głośniejsze a ia- 
sza strategiczna pozycya w dodatKU gorsza. 
Utrwalona republika francuska jest zdolna do 
zawierania aliansów. Z drugiej zaś strony 
rządy we Francyi wśród wszelkich okolicz­
ności nie są tak silne, aby szowinistycznym 
i odwetowym zachciankom mogły wsrod 
wszelkich okoliczności stawić czoło, zwłasz­
cza jeśli ich egzystencja stoi w związku 
z taką wojną Podobne niebezpieczeństwo 
przedstawia na zewnątrz ruch panslawistycz_ 
ny w Rossy. Jeśli się jednak bada stosunki 
polityczne, to dostrzega się także jaśniejsze­
go promienia. Promieniem tym jest nasz 
stosunek do Austry i-Węgier. Polityezno-dy- 
plomatyczna akcya kanclerza w ubiegG ^
roku — można przecież o niej mówić, cboo
brzmienie układu nie jest dostatecznie zna­
ne — która sprowadziła przymierze z ń  
stryą-W ęgram i, wplotła w historyę jego _P°' 
litycznej działalności nigdy nie więdmejący 
liść laurowy. (Żywe oklaski). Tu po raz 
pierwszy przeprowadził kanclerz, który przy 
spełnianiu i przeprowadzaniu trudnych za­
dań postawionych Prusom i Niemcom pra­
wie na każdym kroku, napotykał na silny 
opór wielkich kół, wielkich interesów, całych 
politycznych i kościolno-politycznych PartyJ» 
tu  po raz pierwszy przeprowadził polityczno- 
dyplomatyczną akeyę, gdzie wszystkie inte- 
resa, wszystkie partye, mogę powiedzieć csunę pariye, mogę "  * , 0o e

e » . t .  L w o w sk a  a d n i*  *  Marca 1880

łe Niemcy radośnie mu przyklasnęły. (Okla­
ski). Zadanie to z pewnością nie było łatwe 
a co nas Niemców najbardziej powinno cie­
szyć tc owa wielka bezinteresowność, zapar­
cie śie siebie, zrozumienie obustronnych in- 
teL ó w , jakie okazał przy tych "kładach 
rząd austro-węgierski. (Oklaski). Niełatwy to 
był krok dla Austryi po wojnie z r. 1866, 
w którym wystąpiła z dotychczasowego sto 
sunku z Niemcami, wejść w takie przymie­
rze z temi nowo ukonstytuowanemi Niemca­
mi Skoro należyte ocenienie interesów oby­
dwóch państw doprowadziło do tego przy­
m i e r z a ,  w i ę c  me powiem za wiele, gdy
oświadczę, że my wszyscy pragniemy, aby 
związek ten umacniał się od roku do roku 
i okazał się także bogatym w następstwa na 
naszem ekonomieznem i pohtycznem polu, 
na którem niestety dotąd me doczekaliśmy 
sie ich jeszcze. Powtarzam, że godzimy się 
na projekt, i spodziewam się że znajdzie on 
znakomita większosc. (Oklaski).

B t i h l e r  przemawia za międzynarodo- 
wemi sądami rozjemczemi. . . .

T r e i t s c h k e  brom projektu mniej wię­
cej temi samemi argumentami co Bennigsen 
a oświadczając między innemi, że mei napi­
sał znanego artykułu w Preuss. Jahrbucher, 
tak kończy swoje przemówienie: Naród spo­
dziewa się po nas że się postaramy c to, 
aby miecz niemiecki zawsze był wyostrzony; 
sąsiedzi nasi powinni wiedzieć, że w razie, 
gdyby się targnęli na główny filar równo­
wagi europejskiej, mieliby do czynienia 
z przyzwyczajonym do brom , silnym i zgo­
dnym narodem. (Oklaski).

Na tem przerwano posiedzenie, odra­
czając dalszą dyskussyę do dnia następnego.

(Adres w arszawski-.
Czas podaje w korespondencji z W ar­

szawy następujące szczegóły o genezie i wy­
słaniu adresu do cara z okazyi 25 letmego 
jubileuszu: „Od początku nikt nie miał wia­
ry w skuteczność adresu w obecnych okoli­
cznościach, które nie wpłynęły dotąd na 
zmianę usposobień wobec Polakow; wszyscy 
atoli uważali adres za konieczność, choćby 
tylko prostogo konwenansu. Niewysłanie 
adresu miałoby znaczenie demonstracyi, zwła­
szcza że ze wszystkich krajów podległych 
berłu Aleksandra II podobne akta były za­
powiedziane. Warszawa i Królestwo z do­
świadczeń przeszłości wyniosło jedną uaukę, 
aby unikać wszelkich demonstracyj, które 
zawsze szkodliwe na kraj ściągają skutki i 
pogorszają jego położenie. Zważyć nadto na­
leży, że "adres bywa jedyną możliwą formą 
podniesienia głosu, jedynym dozwolonym 
aktem politycznym, Chodziło więc o to, aby 
adres nie był tylko konwencyonalną gratu 
lacyą, ale połączył w sobie wyznanie szczere 
zasad konserwatywnych i usposobień ściśle 
legalnych, jakiemi Polacy dzis wszędzie się 
odznaczają i stale si( ich trzymać będą, z
przypomnieniem naszych ucisków i dążeń 
do życia narodowego w legalnej kolei.

Takie usposobienie i takie przekonanie 
kierowało nietylko inicyatorami adresu, ale 
panowało u 0gółu obywateli. Sprawą adresu 
trudnili się głównie hr. Tomasz Zamojski i 
" W -  Zygmunt Wielopolski. Gdy po dłu­
gich d y s k u s j i  przekonano się, że kilka 
r  P0" OWanych redakcyj adresu zaszkodziło- 

f(kj) krajowi i nabrano przeświadczenia, 
i u W i i  mnieJ więcej wyrazach jedynie 
adres był możliwym, hr. Tomasz Zamoyski 
zaprosił do siebie na wieczór dnia 21 lutego 
3 czterdzieści kilka osób powag 

0 °hywatelstwa i notablów miasta Pize-
ieg sprawy był mniej więcej wszystkim 

znany, to też na tem zebraniu w pałacu 
błękitnym nie było już żadnej dyskusyi, 
owszem, grobowa panowała cisza. Ktos za­
pytał: gdzie tu nieboszczyk? a ktoś inny od­
rzekł . to nie pogrzeb naszych nadziei, to 
otwarcie testamentu, z którego aioli nie mo­
żemy się spodziewać sukcesyi, żeby nam się 
choć jakiś dostał legat! Dowcip ten przyta­
czamy, jako charakteryzujący usposobienie. 
Margrabia Wielopolski odczytał adres pod­
niesionym głosem i wezwał obecnych do 
podpisywania. Tekst adresu wam znany, przy­
toczę tylko początkowe słowa, które nie by­
ły wiernie powtórzone:

„Do stóp Tronu Twego przychodzimy 
my Polacy poddani berłu Waszej U. K- Mo­
ści, z wyrażeniem wierności naszej, opartej na 
uiezłomnem przywiązaniu do zasad, które ŝą
podstawą t r o n ó w  i s p o ł e c z e ń s t w / 1

Mały to na pozór odcień, ale nie bez 
znaczenia, bo ta liczba mnoga w ostatnich 
dwóch słowach jest wyznaniem zgodnem cał­
kowicie z prawdą, zasad monarchicznych i 
zachowawczych w ogóle. Następny ustęp,_ w 
którym mowa „o stałem postanowieniu wier­
ności dla Najjaśniejszego domu panującego11 
__ stwierdza silne p o s t a n o w i e n i e  kra­
ju aby nie zejść z gruntu legalnego.

’ Pierwszy podpis złożył ordynat Zamoj­
ski za nim margr. Wielopolski i p. Aleksan­
der Ostrowski, następnie podpisało czterdzie­
stu obecnych. Trzy osoby podobno wstrzy­
mały się od podpisu. Nie wszyscy pochwa­
lili redakcyę adresu, ale wszyscy uznawali 
jego konieczność, a lękali się, aby nie wy-

: szedł gorszy z innego koła. Wiele osób kry­
tykuje wyrażenie o zapomnieniu przeszłości... 
Wszakże wszyscy uznają, że oprócz tego u- 
stępu, nie dobrze wystylizowanego, redakcya 
ostateczna jest pełna godności; ustęp z proś­
bą o przywrócenie narodowych instytucyj 
doszedł do ostatecznej granicy tego, co było 
możliwem wypowiedzieć. Musiano zaś zanie­
chać wyrażenia życzenia co do języka i reli- 
gii, a tłómacz rossyjski n a r o d o w e  nie 
przetłómaezył przez n a c y o n a l n e ,  ale u- 
parł się przy wyrażeniu nnrodnye, twier­
dząc, że choć ten wyraz znaczy także l u d o ­
we, odnosi się równie dobrze do polskiego 
n a r o d o w e .

Tekst adresu był polski, a obok pagi- 
na fracta drobniejszem pismem tłumacze­
nie rossyjskie. Wszyscy kładli podpisy pod 
tekstem polskim, przestrzegając, aby jedna 
litera na tłómaczenie rossyjskie nie zacho­
dziła.

Adres złożono następnie w magistracie 
do podpisywania. Prezes miasta rozesłał 
przez woźnych kurendę po rossyjsku jak to 
zwykle bywa do właścicieli domów z wezwa­
niem, aby się gromadzili w magistracie do 
podpisu. Wielu, nie wiedząc o co chodzi, 
spieszyło do magistratu i podpisywało bez 
przeczytania, sądząc, że to adres z powin­
szowaniem chybionego zamachu. Następnie 
dopiero dowiedziano się, że ad^es miał wyż­
sze znaczenie, bo domagał się instytucyj na­
rodowych.

Gdy pp. Aleksander Ostrowski, margr. 
Wielopolski i ordynat Zamojski poszli do 
zamku wręczyć adres, hr. Kotzebue odpo­
wiedział na przemówienie hr. Ostrowskiego, 
„że zna potrzeby kraju, i że potrafi N. Pa­
nu wyjaśnić adres, gdyby który ustęp nie 
był dość wybitnie nacechowanym

Hr. Kotzebue wyjechał dc Petersburga 
24 lutego i zabrał ze sobą adres. Mówią, że 
już z Petersburga nie wróci, co tu wznieca 
obawy, bo Kotzebue w ostatnich zwłaszcza 
czasach postępował z taktem i okazywał pe­
wną pieczołowitość o niektóre interesa kraju. 
Wyjazd margr. Wielopolskiego i hr. Zamoj­
skiego nie jest wcale w związku z kwestyą 
adresową. Udali się oni jak "i inne osoby 
piastujące godności dworskie, na obchód ju­
bileuszu, ale nie w charakterze deputacyi “

— N a dochód głodem dctkuątjch Szlą- 
zaków urządza towarzystwo politechniczne w 
wielkiej sali ratuszowej trzeci odczyt jutro, w 
piątek. Mówić będzie prof. Karol Maszkowaki 
O pięknie w architektur ze. Początek o gadzi­
nie 6 wieczór.

—  Koncert pani Sokołowej Runiny, 
śpiewaczki nadwornej opery w Petersburgu, 
z uprzejmym współudziałem dyrektora p. Mi- 
kulego i pp. Skibińskiego i Myszugi, odbędzie 
się w niedzielę, w sali Domu uarodnego. Pro­
gram koncertu: 1. Glinki aryę i Rondo, od­
śpiewa pani Sokołowa Ruuina. 2. H&levyego 
aryę z opery Żydówka, odśpiewa p. Myszuga. 
3. Schumanna Warum?  i Liszta. Soirees de 
Yienne, odegra p. Skibiński. 4. Mendelsohna 
Pieśń wiosenną i Valce du Yencwno, odśpie­
wa koncertantka. 5. Gouuoda. aryę Małgorzaty 
z opery Faust, odśpiewa koncertantka. 6. Re- 
bera Aryę z opery Les dames Capitaines, 
odśpiewa pan Myszuga. 7. Artymowskiego Pieśń 
małoruską i Beliciego Aryę i Rondo z opery 
Sonmambula, odśpiewa koncertantka. Bilety są 
do nabycia w księgarni pp. Seyfartba i Czaj­
kowskiego, w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, a w dzień koncertu przy kasie. Po­
czątek z uderzeniem godziny pół do 8 wieczór.

— Zupa rumfordzka. Rozdawnictwo 
zupy rumfordzkiej w domu ubogich staraniem 
towarzystwa św Wincentego a Paulo trwa cią­
gle; i tak za czas od . 23 do 29 lutego b. r. 
włącznie rozdano 2478 porcyj zupy i 2567 por- 
cyj cbleba. Dziennie więc przeciętnie po 400 
porcyj wydaje się tej ciepłej strawy. W tym sa­
mym przeciągu czasu na zupę rumfordzka zło 
żono w handlu pp. J. I)rexlera i synów nastę 
pu.jące datki: J. W. Kalikst Orłowski 10 zł., 
A. B 1 zł,, J E ks. arcybiskup Wierzchlej- 
ski 10 z ł., J W. hr. Jabłonowski 5 zł., 
J. W. Tnrkuł 10 zł. Razem więc 36 zł. w. a. 
Łaskawe datki przyjmuje handel pp Drexlera i 
Synów na plaou Katedralnym.

* Zapiski policyjne. Panu L. K., 
handlarzowi wina ze Zboisk, skradziono z fury 
przed hotelem angielskim worek, w którym się 
znajdowały korki, papier i kilka paczek laku” 
Zgubiono w pobliżu zakładu Maryi Magdaleny 
torbę ręczną, w której się znajdowała bielizna, 
pugilares z czerwonego juchtu, materya weł­
niana na suknie i dokumenta.

— Wybór uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Myślenicach z grupy 
gmin wiejskich rozpisano na dzień 5 kwietnia 
bież. roku. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— Statystyka policyjna. W miesiącu 
lutym b. r. organa dyrekcyi policyi w Kra­

kowie aresztowały 842 osób. Z tych oddano 
sądom cywfino-karnym 344, a mianowicie: za 
gwałt publiczny 1 za wydawanie podrobionej 
monety 1, za rabunek 1, za pobicie, skalecze­
nie i inne uszkodzenie ciała 2, za kradzież 130, 
za sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 6, za 
obrazę straży 8 za powrót z wydalenia 6, za 
przybranie fałszywego nazwiska 3, za podra­
bianie świadectw 1, za prędką jazdę 4, za po­
zostawienie koni bez dozoru na wolnem miejscu 
5 , za nieprawne noszenie orderu 1, za złośli­
we uszkodzenie cudzej własności 1, za grę ha­
zardową 1, za włóczęgostwo i żebranie nało­
gowe 86, za pijaństwo 80. Od tutejszych c. k. 
sądów Karnych odebrano po odbyciu kary 203 
osób. Oddano magistratowi miasta Krakowa za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca przy­
tułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu 
i t. d., oraz dla wydalenia szupaeem z Krako­
wa . zbadania przynależności gminnej 232. W 
szpitalu umieszczono 28 osób. Ukarano zaś po­
licyjnie za włóczęgostwo, awantury i t d 238. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 96 osób, 
a mianowicie: za przewinienia w służbie 61, 
za przekroczenie .przepisów dorożkarskich 23, 
za otwarcie szynków w godzinach niedozwolo­
nych 6, za dręczenip zwierząt 6.

— O powodziach n a  Węgrzech do­
nosi depesza z Pesztu: Dnia 2 b. m. kra stała 
pomiędzy Fiizitó a Uifalu i powyżej tej miej­
scowości (w pobliżu Komornal. W Komornie 
podniosła się woda w ciągu popołudnia na 6’6 
metrów i zagrażała miastu. Do chwili wysłania 
telegramu powódź zalała tam domy w dzielniov 
Festungsserle. Tamy ochronne są przerwali'-, 
sytuacya bardzo groźna. Od soboty przerwany 
ruch pocztowy w całej okolicy. — W Peszcie 
natomiast dnia 2 b. m. minęło wszelkie nie­
bezpieczeństwo. ponieważ zator pod Ercsenyi 
ruszył tegoż dnia po południu i spłynął bez 
przeszkody. — Do Szegedynu wysłano 80 pio­
nierów — Największe wszakze spustoszenia 
na Węgrzech zrządziła dotychczas rzeka Raaba. 
Do dnia 2. b. m. zalała jedenaście mieiscowo- 
śei tak, że mieszkańcy ledwie zdołali ujść z ży­
ciem.

— Z poświęceniem pom nika Fry­
deryka Chopina w kościele Świętokrzyskim w 
Warszawie, jak donosi Guz. Warsz. odbyć się 
ma także poświęcenie grobowca, do którego 
wmurowano w zeszłą sobotę puszkę mieszczącą 
serce mistrza. Serce jest zachowane w spirytu­
sie, puszki zaś są dwie: ołowiana i zewnętrzna 
drewniana.

— Szczęśliwa serya. Przy ciągnieniu 
losów państwowych z roku 1864 dnia 1 marca 
zdarz ył się ten niezwykły z pewnością w dzie­
jach loteryi wypadek, że wszystkie cztery głó­
wne wygrane padły na numera seryi 3.452. 
Nie dość tego: numer 47 tejże se-yi został 
dwa razy wyciągnięty, a nie wziął drugiej wy­
granej tylko dlatego, że plan loteryi nie po­
zwala tego, ażeby na jeden los dwie padały 
wygrane. Wspomnioue cztery numera seryi 3462 
wygrały ogółem 245.000 zł.

— IV wiclkiem  niebezpieczeństwie
znajdował się znowu w tych duiaoh król hi­
szpański. Tym razem jednak lic był to zamach, 
ale wypadek na polowaniu, który zagrażał ży­
ciu monarchy. Jednemu z aowczych królewskich 
wypaliła w skutek nieostrożności strzelba i po­
legł od p o s t r z a łu  człowiek z nagonki tuż przy 
boku królewskim. Przywołany natychmiast na 
miejsce wypadku sędzia, zarządził wprawdzie 
tymczasowe uwięzienie nieostrożnego łowczego, 
oraz kilku jego towarzyszy, z tem wszyslkiem 
jednak nie ma najmniejszej podstawy do przy­
puszczenia, że był to zamach ua życie króla.

— E x -k h e d y w  Egiptu, zamieszkały 
obecnie jak wiadomo, w Neapolu, w tych dniach 
skazany został przez trybunał cywilny w tem 
mieście na zapłacenie kupcowi Ginori 76.000 
lirów za wziętą u niego a niezapłaconą dotych­
czas porcelanę.

— Olbrzymie koszary wybudowano 
w Moskwie. Długość ich wynosi 1067 metrów 
czyli 1422 kroków. Budowa trwała półtrzecia 
roku

— Katastrofa kolejowa na moście pod 
Dundee w Anglii jaszcze ciągle jest przedmio­
tem śledztwa ze strony władz angielskich. Po­
między przesłuchanymi w ostatni h dniach 
świadkami znajdował się pewien lakiernik, który 
zeszłego lata pokostował żelazne poręeze na 
owym moście. Świadek ten zeznał żo kiedy 
pracował, most trząsł się i cnwiał podczas 
przejazdu pociągów.

— W ielkie nieszczęście zdam ło się
w niedzielę w kopalni „Abraham11 pod Fry­
burgiem saskim. Z-rwała się winda, którą 13 
robotników spuszczało się do podziemi. Jedena­
stu z nich zabiło się na miejscu, a dwóch po­
tłukło się niebezpiecznie.

— Koleje elektryczne. Magistrat mia­
sta Berhna zajmował się w zeszłym tygodniu 
rozpatrywaniem projektu buaowv kolei elektry­
cznych w Berbnie według systemu dr. S K
sa Według projektu tego kolej e le k t™ *  
która zastąpić ma koLje konne, nie zostriaby

metrów Z t l l T  ^  *  ™ > « c i  ^  
..ach Tir h V,'11 pozlonjem na żelaznych słu- 
10 k od™ • y ?  podwójny, a wagony małe o 
1 medzeniacn i czterech miejscach stojących.

o wy uwarz,,nia odpowiedniego motoru eiektry- 
cznego zbudowanoby za miastem wielką ma-
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cbinę parową o sile CO koni. Wagony poruszać 
się mogą z ehvż‘ ś-ią mili na kwadrans. Magi­
strat berliński w zasadzie pr.yjął ten projekt i 
wyznaczył k* misvę do rokowań z przedsiębior­
cami

(r) P a ła c  k ry s z ta ło w y . Słychać o pro­
jekcie zbudowania w St. Cloud pałacu kryszta­
łowego na wzór teg-, jaki po pierwszej wysta­
wie pow ze huej w Londynie ur.ąd .ony został 
w Svdenham. Już nawet podobno studya przv 
gotowawcze są ukończone i plan zupełnie wy­
gotowany. Wkrótce ma być wniesiony w Izbie 
deputowanych projekt ofiarowania na ten cel 
gruntów, dotykaiącyob do ruin zniszczonego w 
czasie ostatniej wojoy pałacu St. Cloud, które 
są własmś ią rządową. Grunta te obe:mują 
przestrzeń, któią zajmował ogród cesarski fka- 
skada zwana: vin<jt-deux je ts  tak, że budowa 
ta nie zepsuje widoku wielkiego parku. Zakład 
ten nie będzie samem tylko miejscem zabawy, 
obejmie on wzorowy folwark normandzki, <>b 
szeroe cieplarnie, olbrzymie nqijarium, salę gi­
mnastyki. bibliotekę, muzeum archeologiczne, 
nieustającą wystawę malarstwa rzeźby i sztuk 
pięknych zastosowanych do przemysłu, nakonieo 
obserwatoryum, z którego szczytu przedstawiać 
się będzie uieporównari-j piękności panorama. 
Będą tam takie miejsca rozrywki, sala balowa 
teatr, sala koncertowa i sala konfetencyi Wy 
datki obli-zono na 15 milionów fr. Teraz do­
piero pokazuje się, jak ogromny błąd p<.pełnio 
no przez zmarnowanie budynków gmachu wy­
stawy na -polu marsowem, które można było 
przenieść bez uszkodzenia i spożytkować na ten 
nowy zakład

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów)

Kraków, 2 marca.
(.Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

(L ) Przy dzisiejszej rozprawie obecny 
jest także L. W aryński, który zachorował 
był w sobotę.

P r z e w. wezwał trzynastego z rzędu 
oskarżonego , Stanisława B o g u c k i e g o .  
Oskarżony ten poczynił w policyi a następ­
nie w sądzie, bardzo szczegółowe zeznania. 
Uwięzienie Boguckiego a wraz z nim Ostali 
na nastąpiło na podstawie pogłoski, że are­
sztowani soeyaliści agitowali takie między 
uczniami krakowskiego seminaryum nauczy­
cielskiego, i że pozyskali tam zwolenników, 
którzy też wydaleni zostali z zakładu z koń­
cem stycznia 1879. Do wydalonych z semi­
naryum należał Ostafin i Bogucki.

Stanisław Bogucki rodem z Cieszyna, 
liczy obecnie 19 lat. Zeznania jego są powi­
kłane i ciągle sprzeczne a tylko w pewnych 
kierunkach powtarza jedno i to samo w je ­
dnakowej formie, wygląda to ,tak, jak gdyby 
r-ię Bpecyalnie wyuczył odpowiedzi w pe­
wnych kierunkach. Jest on oskarżony o zbro­
dnię z § 45 lit. c. k. k., a zarazem wystę­
puje w charakterze świadka dowodowego 
prze iw współoskarżonym.

P r z e w ó d ,  wzywa oskarżonego, ażeby 
mówił szczerą prawdę, poczem w myśl § .'50 
u post kar. wydala z sali rozpraw resztę oskar­
żonych.

P r  z e  w. Gzy poczuwasz się pan do za­
rzuconej zbrodni?

O s k a r .  Nie poczuwam się do ża­
dnej zbrodni.

P r z e  w. Upominam pana, ażebyś mó­
wił tylko prawdę. Od wrażenia, jakie zezna­
nia pańskie zrobią na pp. sędziach przysię­
głych, zawisł pański los. Niech Bogucki nie 
sądzi, że można bez wszelkiej ceremonii od­
wołać tutaj wszystkie poprzednie swoje ze­
znania ; odwołując zeznania , trzeba podać 
wiarygodne powody, dlaczego się to czyni? 
Inaczej szkodzi się samemu sobie i innym. 
Proszę opowiedzieć prawdę, jak się rzecz 
istotnie miała,

O s k. Nie prowadziłem żadnej konspi- 
ncy i, żaden z nich (oskarżonych) nie nama­
wiał mię do niczego i żaden z nich nie skła 
Diał rnię do fałszywych zeznań, arii do od­
wołania tego, co poprzednio zeznałem.

P r z e  w. Mamy dowody, które świad­
czą inaczej.

Os k .  Dnia 28 lutego 1879 zostałem 
aresztowany, byłem wówczas chory. Areszto­
wano mnie za to iż Ostafinowi pożyczyłem 
program robotników, który dostałem od Ada­
ma Dąbrowskiego, mojego kolegi szkolnego. 
Broszury tej pożyczył mi Dąbrowski w po­
łowie grudnia 1878 z rana a tegoż dnia w 
południe pożyczyłem jej Ostafinowi. Dąbrow­
ski nie wspomniał mi nic o treści broszury, 
a ja jej nie czytałem. Rzeczony Dąbrowski 
był naszym bibliotekarzem; miał swoją pry­
watną bibliotekę, z której pożyczał książek 
kolegom, a więc i mnie. Były to przeważnie 
powieści. Oddawszy ten program robotników 
Ostafinowi, poszedłem do domu i już więcej 

-*nie wychodziłem bo byłem chory. Podczas 
mojej choroby zaszły w seminaryum jakieś 
„okoliczności“ i dnia 25 stycznia (879 wy­
dalił mię p. Twaróg z seminaryum, nie prze­

prowadziwszy ze mną żadnego śledztwa. Do 
tej chwili nie wiem, za co zostałem wydalo­
ny i domyślam się tylko, że za ten program, 
w którego posiadaniu byłem przypadkowo. 
U Dąbrowskiego nie bywałem wcale, bywa­
łem natomiast w kawiarni studenckiej w ka­
mienicy p. Koziarskiej na Kleparzu, najczę­
ściej w towarzystwie Ostafina, Tam pozna­
łem się także z kolegą, którego nie wymie­
nię. Ten kolega powiedział mi, że w tej sa­
mej kamienicy na I piętrze ma znajomych i 
zaproponował mi, ażebym z nim poszedł na
1 piętro. Poszedłem i zabawiłem tam co naj­
więcej 10 minut. Pomieszkanie, do którego 
wszedłem, wyg!ąda!o na prywatne, były bo­
wiem łóżka i t. d. Na stole leżały dzienniki: 
Czas, Djabał, Dziennik Polski. Gazeta 'war­
szawska.

P r z e w. A Opowiadania starego go 
spodarza i innne broszury i dzieła socjali­
styczne, które pan wyliczyłeś w śledztwie?

Os k .  twierdzi, że o takich dziełach 
nie wspominał. W mieszkaniu tera zastałem 
L. Waryńskiego i Jabłońskiego, a prócz nich 
około 5 osób, których nie znałem. Rozpra- 
w ano o rzeczach prywatnych, obojętnych, o 
polityce i ekonomii. Treści tej pogadanki nie 
pamiętam.

P r  z e  w To dziwna rzecz, jak pana o- 
puściła pamięć. Przez cały rok nie miałeś 
pan o niczeni innem do myślenia, jak tylko 
o swoim procesie, a gdy nadeszła chwila, w 
której masz pan wyjaśnić sprawę zapomnia­
łeś o wszystkiem.

Os k .  (z patosem) „Myśl zwrócona ku 
jednemu przedmiotowi, osłabia pamięć" — 
powiedzieli pedagogowie! W  kilka dni póź­
niej byłem znowu w kawiarni Koziarskiej i 
zastałem tam Ostafina i Skibińskiego, którego 
uczyłem. Ostafinowi pomiedziałein. . e pójdę 
na górę bo tam opowiadają ciekawe rzeczy, 
namówiłem więc Ostafina i Skibińskiego i 
poszliśmy w trójkę na górę; co się tam dzia­
ło, niech opowie świadek Skibiński. Zastałem 
tam L. Waryńskiego. Jabłońskiego i innych, 
których nie znarn. Na stole leżały gazety i 
nic nie wiem o żadnym wykładzie. Był tyl­
ko dyskurs. Gospodarz domu, p. L. Waryński, 
zabierał głos i mówił o kwostyi ekonomi­
cznej. ale co? tego nie pamiętam. Zdaje rni 
się, że rozwijał swoje zapatrywania, zgadzały 
się one z tern, co tu na rozprawie powie­
dział. Treści tej rozmowy nie pamiętani. O 
robotnikach wspomniał tylko tyle , że jeżeli 
przemysł się rozwinie, to praca robotnika 
nic będzie tak wyzyskiwaną jak obecnie. Ja 
sam nio zajmowałem się nigdy kwestyą so­
cjalistyczną, chciałem pracować , ażeby nie 

Jayć nittoma cTęiarem i stać się pożyte­
cznym.

P r  z e  w W śledztwie mówiłeś pan 
całkiem co innego. Opowiadając szczegółowo 
co mówił Waryński na tein zebraniu, doda­
łeś, że wymowa j e g o  była świetną i istotnie 
przekonaliśmy się tutaj, że ma talent kraso­
mówczy; mówiłeś dalej że traktując o kwc- 
styi robotników, wspomniał, że dziś robotnik 
pracuje 1? godzin a bierze, zapłatę tylko za
2 godz ny. Zeznałeś dale j, że mówił o po­
lityce.

Os k .  Tak jest mówił o polityce, t. j 
o wojnie tureckiej. Ja zresztą nie pamiętam 
szczegółów. bo bawiłem tam najwięcej 10 
minut  i czytałem Czas.

P r z e wt. W śledztwie powiedziałeś, że 
Waryński, traktując o polityce twierdził sta­
nowczo, że po zmianie stosunków ekono­
m i c z n y c h  musi  ̂się zmienić także polityka; 
że nie będzie już panujących, a gdy jeden z 
was zapytał: Co potem będzie? odpowiedział 
Waryński. ż“ przyszły ustrój społeczny zale­
żeć będzie od całej ludzkości.

Os k .  Ja tego nie. przypominam sobie. 
Ja zeznawałem w śledztwie bardzo * ieie rze­
czy nieprawdziwych, bo musiałem tak zezna­
wać. Teraz zaś zeznaję że na Kleparzu byłem 
wszystkiego dwa razy.

p  r z e w' W śledztwie mówiłeś, ż- 4 
do 5 razy. Zkąd dowiedziałeś się pan o istnie­
niu socjalistów ?

O s k. O socjalizmie wykładał u nas w 
seminaryum ks. Gatz katecheta; odczytywał 
broszury.

Z dalszych pytań pokazuje się, że ks. 
Gatz właśnie przestrzegał przed z g u |, n 
ś c i ą zasad socjalizmu.

P r z e w. zapytuje kogo z obcych znał 
przed swojem uwięzieniem?

Osk.  daje odpowiedzi wymijające, albo 
przeczące.

P r z e w. Przyjdę w pomoc pańskiej 
pamięci. Zeznałeś pan w śledztwie, żo znałeś 
z widzenia U. Waryńskiego Jabłońskiego, a 
dalej Ludwika Wąsowicza, Jana Kozakiewi­
cza. Adama Dąbrowskiego, Zielińskiego 0- 
stafina, Jzna Schmiedhausena, Klazara, Mi­
kołajskiego, Pauro icza i fylikiewiezst, Tego 
ostatniego miałeś pan poznać na wykładzie 
w mieszkaniu Schmiedhausena.

Osk.-Sędzia śledczy wmówił wo mnie, 
że ja  z.iam tych oskarżonych a ja przystałem 
na to.

P r z e w ó d ,  upomina oskarżonego, aby 
nie występował takiemi oszczerstwami, ho 
może być pociągnięty do odpowiedzialności.

O s k a r ż o n y  przyznaje po części , że 
zna powyżej wymienionych oskarżonych, nie

zna zaś Truszkowskiego i Biesiadawskiego, bo 
bo poznał ich dopiero w więzieniu. (W śledz­
twie zeznał, że znał ich przed uwięzieniem.)

Na dalsze stosowne zapytania odpowia­
da o s k a r ż o n y :  Nigdy nic nie słyszałem o 
kółku przygotowawczem na Kleparzu. ani 
też nie widziałem programu socyalistów, o 
którym dowiedziałem^ się dopiero tutaj w są­
dzie. Nie znałem także nigdy Stanisława Ko­
walskiego. (W śledztwie m ówił, że ten Ko­
walski bywał na Kleparzu.)

P r z e w o d u .  Omówiliśmy już kwestyę 
kółka przygotowawczego na Kleparzu , które 
zbierało się; w mieszkaniu L. Waryńskie­
g o ; Bogucki przyznał tutaj, że był na po­
siedzeniach tego kółka dwa razy ; teraz pro­
szę nam opowiedzieć, co się działo przy utiey 
Wiślnej, w mieszkaniu Jana Schmiedhausena, 
gdzie się zbierało kółko rewolucyjne ?

O s k a r ż o n y .  Szedłem raz wieczorem 
linią A-B, i spotkałem Adama Dąbrowskie­
go, który wezwał mnie, ażebym wraz z nim 
poszedł do Schmiedhausena Poszedłem, i za­
stałem tam Klazara i Mikołajskiego. Działo 
się to w połowie stycznia Jan Scbmiedhau- 
sen prosił mnie, abym częściej bywał. Posze­
dłem więc w jakiś czas później, i zastałem 
tam tych samych panów. Było ogółem około 
5 osób. Na trzeciem posiedzeniu zastałem u 
Schmiedhausena M i k ie  w ic  za. Po tej o- 
statniej wizycie nie byłem już u Schmied­
hausena , bo zachorowałem i leżałem aż do 
chwili mojego uwięzienia. Podczas ostatniej 
mojej bytności u Schmiedhausena powiedzia­
łem zebranym , że zostałem wydalony z se­
minaryum za broszurę : Program robotników. 
Więcej nic nie wiem i nie pamiętam.

P r z e w ó d .  W śledztwie wiedziałeś i pa­
miętałeś pan wszystko.

Osk.  Ja i w śledztwie mówiłem i te­
raz powtarzam , że na ulicę Wiślną chodzi­
łem tylko na pogadankę ; były tam omawia­
ne różne zajmujące przedmioty.

P r z e w ó d .  Przepraszam, w śledztwie 
mówiłeś, że do mieś-kania przy ulicy Wiśl- 
nej mieli wstęp tylko tacy członkowie, któ­
rzy zostali już stanowczo przyjęci do stowa­
rzyszenia; na Kleparzu bowiem — według 
pańskich ówczesnych zeznań, było kółko przy­
gotowawcze a przy ulicy Wiślncj było już 
stanowczo rewolucyjne kółko.

Osk.  tw ierdzi, że tego nie mówił w 
śledztwie Sędzia śledczy mówił m i: „Zau­
faj mi pan, ja .tak  napiszę.... tak będzie le­
piej" i p i s a ł  co chciał.

P r z e w ó d ,  napomina ponownie oska­
rżonego, aby był ostrożnym w swoich wyra­
żeniach i nie dopuszczał się oszczerstwa. Przy­
puściwszy, żo to praw Uh , co pan teraz po 
wiedziałeś; dlaczegóż podpisywałeś wszystkie 
protokoły ?

Osk.  Pan sędzia Turek nie pozwalał 
mi czytać protokołów i kazał mi podpisywać, 
grożąc szubienicą.

P r  ze w. znowu surowo karci oskarżo­
nego za te zarzuty. To fa łsz , bo zkądże sę­
dzia , który nio jest socjalistą i nie bywał 
na waszych zgromadzeniach , mógł spisać 
szczegóły w zeznaniach pańskich , które na­
stępnie sprawdziły się w zupełności ? Zkądże 
naprzykład mógł p To.rok wiedzieć, że istnie­
je jakiś M ikiewicz, który stale mieszkał w 
Wiedniu i przyjechał do Krakowa tylko ua 
czas krótki, i że ten Mikiewicz miał tu wy­
kłady w kółku rewolucyjnem ?

Osk.  Ja mu to mówiłem
P r  ze w. Więc widzisz pan, żeś mówił, 

a teraz odwołujesz wszystko; i dlaczego to 
pan odwołujesz ?

Osk.  Bo w śledztwie zeznawałem pod 
ppsyą. Tu wylicza oskarżony długi szereg ro­
zmaitych środków, jakich rzekomo używać 
miał sędzia śledczy, aby skłonić go do zo- 
znań.

P r z e  w. po stosownem napomnieniu o- 
skarżonegn i zagrożeniu karą. poleca odczy­
tać zeznania oskarżonego w śledztwie poczy­
nione. Zeznał on mianowicie, że na trzeciem 
posiedzeniu kółka rewolucyjnego przy ulicy 
Wiślnej wystąpił z dłuższein przemówieniem 
Polak z Wiednia, Mikiewicz, że mówił zgro­
madzonym jako w Wiedniu jest już 6(100 
skonfederowanych socyalistów ; że radził obe­
cnym , aż-by wszyscy zebrani wciskali się w 
towarzystwa celem propagowania zasad .so­
cjalizmu ; ażeby baczyli piluie na policyę i 
ekspresów, którzy zdradzają socyalistów; aże­
by używali b r o n i  p a l n e j  i s z t y l e t ó w  do 
osuwania ludzi szkodliwych ; nareszcie zakoń­
czył tein, że cele socjalistyczne tylko na dro­
dze rewolucyjnej, przez usunięcie rządów i 
panujących, mogą być urzeczywistniono.

Osk.  przeczy wszystkiemu, co jest za­
wartym w tym protokole.

P r  z - w.  Dalej zeznałeś pan w śledz­
twie, że byKś jeszcze czwarty raz na po 
siedzeniu kółka rewolucyjnego przy uhey 
Wiślnej. że na tem posiedzeniu odczytał M i­
k o ł a j s k i  program organizacji, który wrę­
czył mu fot'graf Schmiedhausen, że wyjaśnił 
ten progr tn, puczem zapytał ob-enych, e/y 
się nań zgadzają a wszyscy podnieśli ręce 
w górę na znak, że się zgadzają. Powiedzia­
łeś dal-j, że ca tem zgromadzeniu b ło o- 
koło l i  osób, że Schmiedti usenw zyw ał do 
zachowania jak najgłębszej tajemnicy i o- 
świadczył, że każda zdrada będzie karana

■ im iotcią. - Dalej mówiłeś o wgaaił&Lurze 
którym był L. Waryński, o bibliotekarzu, 
którym miał być Dąbrowski; i o kasyerz\ 
którym noial być Kozakiewicz; powiedziałeś 
także, że każdy z .członków miał miesięcz­
nie dawać po 20 centów.

O.-k. Ja  o niczem nb nio wiern.
P r z e  w Mówiłeś także, że takich kó­

łek jest w K: ikowie pięć i że ma je s p ra ­
ne fotograf Schmiedhausen.

O sk  przeczy wszystkiemu, a gdy go 
p. przewodniczący zapytał, dUezago to czyni, 
podnosi rozmaite rekryminaoy-- przzciw sę- 
dz emu śledczemu, pocaem kończy tem, że 
podczas indagacji był mocno chory.

P r z e  w. mzedstawia oskarżunemu, że 
nie powody teraz przez niego przylo zoue 
zniewalają go do odwołauia poprzednich ze­
znań, lecz okoliczność, że przez współ 'Ska­
rżonych- z^stił skłoniony, ażeby wszystko 
odwołał. Jeszcze podczas śledztwa zgłofił 
się osk. rżony Bogucki do sędziego, p. Turaa, 
i zeznał przed Dim, vn w ęźniowie (socyali- 
ści)leroiyzują go, że g r o ż ą m u  ś m i e r c i ą ,  
ieśir nie odwoła swoich zeznań, i h kompro- 
initującycbl To doniesienie swoje spisał Bo­
gucki własnoręcznie do protokołu, przyezem 
dodał, ż 1 mimo tych gróźb ze strony współ­
więźniów, pozostaje przy swych pierwotnych 
zeznaniach, Ddej zeznał Bogucki w obec p. 
Turka, że groźba z» strony współwięźniów 
nastąpiła wtedy, gdy na zapytanie Truszko­
wskiego. c.' z znał do protokołu, odpowie­
dział : „Zaznałem cełą prawdę " Dalej jest 
w posiadauiu sądu druga kartka, podpisana 
przez Jen  (Dąbrowskiego), w której autor 
pisze: „B)gucki! Z entuzjazmem pizyjęliś- 
my tu do wiadomości twój powrót do pra­
wdy Teraz pójdź zaraz do s.dziego i odwo­
łaj wszystko, co przedtem powiedziałeś “ Te 
kartki — powiada p przewód uiczący — 
świadczą o przewrotn ści Bogu-kiego; grał 
on podwójną rolę; przed sędzią śledczym 
skarżył się na teroryzm ze strony współ- 
oskarżonych a m mo to nie chciał odwołać 
pieiwetayeh swych zeznań, a przed kolegami 
udawał, że już wszystko odwołał. W końca 
podmsi przewodniczący, że wszystko, co ze­
znał w śledztwie B gucki, sprawdziło się.

Po tem przesłuchaniu wezwał p. prze­
wodniczący wszystkich oskaiżonych ażeby 
weszli d i sali. W ich obecności został od­
czytany protokół powyższych zeznań Bo­
guckiego.

P r o k u r a t o r .  Ponieważ Bogucki po­
dnosi oh-enie rozmaite inkrym iuacje prze­
ciw p sędziemu Turkowi, a mianowicie za­
rzuć* mu, że groźbą, obietnicami i cbolgann 
s tn a ł się g uakf nić i zmusił go do po­
czynienia zezoan a kwestya ta nie może po­
zostać w zawieszeniu, lecz- mu<i być wyja­
śnioną, przeto wnoszę, ażeby trybunał we­
zwał do rozprawy jako świadków sędziego 
p. Turka i protokolanta p. Olearskiego.

Wniosek ten zostaje na razie w zawie­
szeniu a przewodniczący, w obecności reszty 
oskarżonych, zsczyna badać Boguckiego, dla­
czego przy rozprawie zmienia pierwotne swo­
je zeznania?

Osk.  twierdzi, że sędzia p. Turek spi­
sał protokół sądowy na podstawie protokołu, 
jaki z nim został s; Dany d. 28 lutego 1879 
przez kom sarza Koitrzewskiegn. Protokół ten 
jest fi-.łszywy, gdyż oskarżony dyktoweł go 
pud preuyą p. Kostrzewskiego, przeto fałszy­
wy jest także pierwszy protokół sądowy, spi­
sany z oskarżonym przez p. Turka.

P r z e w  dowodzi datnni, że i to tłó- 
maczenie nie ma żadnej podstawy, albowiem 
sędzia śled-zr, bsdejąc Boguckiego, nie miał 
jeszcze w ręka protokołu policyi i d  58 lu- 
t:'go 1879.

B o g u c k i  odpowiada, że p. Turek nie 
miał wprawfi/ie protokołu, ale badał go w o- 
b^cności p. Kostrz-wskiezo, przy cz.em dodaje 
jeszcze na swoją cbronę, że nigdy nie zaj­
mował się socjalizmem i nie podziela zasad 
socjalistycznych.

Następnie odczytano jeszcze protokoły 
spisane z Boguckim w policyi i w sądzie, 
których treść w najwybitniejszych momen 
ta-h jest znaną z uwag przewodniczącego, 
poczynićnych przy obronie Boguckiego.

P r z e w  zażądał następnie oświadczania 
pp obrońców co de powyższego wniosku p. 
prokuiatora.

Dr. P i e n i ą ż e k  (obrońca Bogickieg") 
zgadza się na wezwanie do rozprawy pp. 
Turka i Olearskiego, na sprawdzenie tej o- 
koliczności, że p. Turkowi w d. 1 marca 
1879 był znany protokół p. Kostrzewskiego 
z d. 28 lutego, a zarazem upra za o wezwa­
nie do rozprawy juko świadka p Kostrze­
wskiego, komisarza policyi i zarządzcę wię. 
zieó; Bogmki bowiem twierdzi, że .pierwszy 
protokół wr sądzie został spisany w obeco/ści 
p Kostrzewskiego, w mieszkaniu dozorcy 
więźniów

Z tym wnioskiem zgadzają się,dw aj 
inni pp obrońcy i oskarżony Bogucki po- 
cz*.m trybuoał, po dłuższej naradzie, wydaje 
następującą u. hwałę; ])•> wniosku p. proku­
ratora, aby wezwać do rozprawy pp. Turka 
i Olearskiego jako świadków i przesłuchać 
ich co do zarzut w podniesionych prz«z Bo- 

I guekiego, trybunał się n ie  p r z y c h y l a ,  al-



bowiem pn lokół po formie spisany jest 
aktem urzędowym, stanowiącym zupełny do­
wód. Zaizuty Bogu -kiego są już odparte sa­
mą osnową protokołu. Natomiast przychyla 
się trybunał do wniosku dra P i e n i ą ż k a  
zawezwif do rozprawy sędziego śledczego p 
Turka i protokolanta p Olearskiego na spra 
wdzrnie tej okoliczności, czy p. Turkt wi w 
d. 1 marca 1879, gdy słuchał Boguckiego 
był ju t znany protokół p Kostrzewskiego 
spisany z Boguckim w d. 28 lutego 1879, a 
dalej p. Kostrzewskiego na okoliczność, czy 
w dniu 1 marca 1879 był obecny w sądzie 
przy przesłuchań u Boguckiego przez p. 'Tur­
ka i czy przedłożył temu sędziemu swój pro 
tokół z d. 28 lutego? Zawezwie także do 
rozprawy zarząd/.cę więzień sądowych Lb-htiń 
skiego, celem zbadania okoliczności, pod ja 
kienr okolicznościami składał Bogucki swoje 
zeznania przed p. Kostrzewskim.

P r o k  zastrzega sobie wniesienie za 
żalenia nieważności.

P r  z e  w. reasumuje zeznania Boguckie- each monarchii, na samych granicach, do ty-| lewom prz< 
Ksseucyą obrony tego oskarżonego jest kająeycli do państw konsumujących i iinpor- biegu rzek.

tających,

K ra k ó w , 3 marca.

(L )  Po rozpoczęciu dzisiejszej rozpra­
wy, oznaimił przewodniczą y, że sędzia przy­
sięgły p. B a r t y n o w s k i ,  zachorował a we­
dług świadectwa lekarskiego choroba potrwa 
najmniej ośm dm. Z tego powodu zwalnia 
trybunał p. B a r  ty  no  w sk i e g o .d  dalsze­
go zasiadania na lawie przysięgłych a w 
miejsce jego wch dzt za-tępca pan B o s m a ­
n i  th.

Następuje dalsze przesłuchanie B o g u c ­
k i ego ,  czyli raczej czytanie protokołu jego 
z dnia 1 i 8 marca, 16, 23 i 26 kwietnia, z 
10 i 24 maja, z 5 czerwca, z 28 iipca, 19 
i 22 sierpnia, spistiuych przez sędziego pana 
Turka, w których oskarżony opowiada naj­
drobniejsze szczegóły o orgau zacyi kółek, o 
zgromadzeniach kółka rewolucyjnego przy u 
licy Wiślnej, o wykładach rozmaitych osób, 
jak: Waryńskiego Ludwika, Mikiewicza i Mi­
kołajskiego w kwestysch socjalistycznych, u 
uchwaleniu programu socjalistów polskich i 
projektu organizacji kółek, w których dalej 
wylicza rozmaite osobistości, które brały u- 
dział w tych zgromadzeniach, j^dm-m sło­
wem : odczytano wszystkie zeznania B 'guc- 
kipg", które stanowią niejako podstawę oskar­
żenia.

B o g u c k i  przysłuchujący się czytaniu 
tych pierwotnych swoich zeznań, p r z e c z y  
w s z y s t k i e m u ,  twierdząc, że nie zeznawał 
tak stanowczo, że nie podawał takich szcze­
gółów, że do niektórych bardzo ważnych ze­
znań kompromiiującjch w wysokim stopniu 
głównych oskarżonych, był zmuszony bądź 
to przez p. Ko trzewskiego, bądź przez pana 
Turka, a nareszcie podaje, że najważniejszy 
protokół jego, spisany w d. 1 marca 1879 
przez p. Turka był pisany w chwili, w któ 
rej oskarżouy był bardzo choty, bo m ia ł  
„anginę", wrzód na twarzy j fHbrę ko8tni> 
Dalej przeczy oskarżony', jakoby L. We,ryń­
ski na zgromadzeniu kółka rewolucyjnego 
mówił cokolwiek o przyszłych formach rzą­
du, że odtąd nie będzie już żaduyeh panu­
jących, jakoby podburzał do nienawiści prze­
cie  rządowi, konstytucji i t. p., a !llk uwa 

p. przewodniczącego, zkąd to wszystko 
mogło się wziąć w protokole, odpowiada, że 
by<s może, iż wypowiedział on wobec sędzie­
go tylko swoje osobiste zapatrywanie, a sę­
dzia nio zrozumiał go i zapisał, jakoby to 
było powtórzeniem wykładów L. Waryńskie­
go. Z tego chaosu najrozmaitszych sprztcz- 
uośoi i niejasności w tłómaczcniach Boguc­
kiego niepodobna zestawić szczegółowego 
sprawozdania muszę więc poprzestać ua po 
wyższem zwięzłem przedstawieniu rzeczy.

Dodać jeszcze należy, że zeznania Bo­
guckiego w śledztwie kompromitowały bar­
dzo Ludwika Waryńskiego, Mikołajskiego, 
j^jfeiew-icza, Truszkowskiego, B esiedowskie- 
g(,t Wąsowicza, Dąbrowskiego, S- hmiedhau- 
8eiia J#na ’ . Klazara; przy rozprawie zaś 
ckskulpujo oskarżony wszystkich, których da 
wnięj obciążał swoje mi zeznaniami.

Ma swoją własną obronę przytacza Bo­
ki co następuje: Ja nawet nie wiein, ćo

ero.............. - .
10 żts był w błędzie. tfd.Y wchodził do mie- 
szkańia na Kleparzu i do mieszkania Schmied- 
hausena- ‘Jana przy ulicy Wiślnej. Powiedział
011 tutaj, że nie wiedział, o co chodzi, a gdy 
mu sie oc/v otworzyły, już dalej nie bywał 
na z«-roinati/euiacłi. Słyszeliście panowie, ja ­
ka s p r z e c z n o ś ć  zachodzi między jego zezna­
niami pocxvnioncmi w śledztw ie a teraz przy 
rozprawie ‘ Słyszeliście także, co usiłował 
przywieść na usprawiedliwienie odwołania
pierwotnych zeznań.

Dr P i o u i $ ft *- k fc&pytnja Hoguckiego, 
czy na zgromadzeniach przy ulicy Wiślnej 
były rozmowy podburzające-przeciw istnieją­
cemu p or z ąd ko wi  
l*nnu, przeciw konstytucyi 

.„datków i t. d. tmu >ogad inek ni­
gdy nie

Wspomniał coś o tym pro-

.P

mianowicie pr eciwNajj. 
ustawom, płaee-

p o d a tk ó  .
O s k a r ż o n y ,  lakieh

było-
Sędzia przysięgły p. M r a z e k ? C z y  

sędzia V  Turek, badając pana w dniu Igo 
„Jarca 1879. mówił z panem o protokole po­
licyjnym * d .  17 lutego,

O s k a r .
Cokole. . i ,  i , , •p yi r a z e k Przez całe dwa dm
twierdzisz pan tu przy rozprawie, że wszy­
stkie protokoły dyktow san, sędzia śled­
czy ■ jakżesz się to działo f Fan sędzia dy­
ktował. a pan potakiwałeś temu, czy tak to

b^ U?0 s k  Tak jest. on dyktował, a ja po­
takiwałem . ,

D M a c h a l s k i .  Czy mówił panu p.
Turek że będziesz na wolność puszczony,
-żeli 'zeznasz prawdę?

0 s k. Mówił ze będę wolny, |eżeli bę­
dę mówił tak. jak on chce.

p. M r a z e k .  Postawiłem powyższe 
pytanie jedynie dlatego ponieważ wydało mi 
się dziwneni, ażeby oskarżony, który twierdzi, 
że w dniu 1 marca r. z. był chory na angi­
nę mógł sam podyktować siedin arkuszy
protokołu.

P r o  ku r a t o  r.  Ponieważ została tu 
poruszoną kweatya choroby Boguckiego w d. 

marca r. z . przeto proszę o wezwanie do 
r, ora wy lekarza więziennego, p. Voigta, 

aby w y ja ś n i ł ,  ozy Bogucki był istotnie clio- 
' w ty m  dniu i na jaką chorobę?

Ludwik W a r y ń s k i powstaje z miej­
scu celem wykazania sprzeczności zachodzą­
cych w zeznaniach Boguckiego.

W trakcie wywodów jego przerywa mu 
d r z e w o d n i c  z ą c y uwagą, że nie może 
od Bogu kiego wymagać jasnego sformuło­
wania rzeczy, ho tenże nie miał wyobraże­
nia o całej sprawie, a pod względem inteli- 
gencyi nie może pod żadnym warunkiem 
być porównany z L. Waryńskim. Opowia­
dał on po prostu faktu, których był na­
ocznym świadkiem, ale nie zdawał sobie 

nich sprawy i nie rozbierał ich kry 
tycznie.

fDokońi-xi»uie n»ssąpid

to jest Bocyalizm, nie jestem souynhslą i nie 
podziel#® takictl *»sad. Żałuję bardzo, ż*- by­
łem «a zgromadzeniach przy ulicy Wiślnej. 
gdybym był jednak wiedział, do czego t  
j  L  byłbym tam nigdy me wszedł, (w 
śledztwie ™Ówil : „Ja żałuję, Że dałem 

uwieść; cliciał.m się wycofac, ale nie­
stety l»ie m głem. bo obawiałem s:ę, aby mię

m z a s z t y l e t o w a n o  I Uwieść się dałem, bo
\u d w ib "  mówił, że w państwie konstytu- 
,”y j n e m  jest dozwohną propaganda takicti

z a s a d  )  ̂  ̂^ ^  ^ j e nietylko tu w sądzie, w
obec- -sędziego p. Turka, lecz także pozasądo­
w e  wobec osób prywatnych, opowiadałeś 

n rzed swojem aresztowaniem, że są tu w 
Krakowie kółka rewolucyjne, że uczęszczasz 
na posiedzenia takich kółek socjalistycznych 
i t p Stanie tu pomiędzy innymi świadek 
Goidfinger. kolega pański, który w tym kie- 
runku poczym sts.nowczo zoznsms.

O s k. powiada , że przy przesłuchaniu 
tego świadka poczyni swoje uwagi.

g o s p o d a r s t w o  i h a n d e l

Kolej Arlberska.
II.

(Z) Szczególniejszą jest rzeczą, że Au- 
strya jako państwo o przeważnie rolniczych kra­
jach, niema dotąd zdaniem naszein wielkiego 
taigowiska dla handlu zbożowego, podczas 
gdy w Niemczech znajdziemy niemało miejsc 
zajmujących w tej mierze pierwszorzędne sta­
nowisko, jak Berlin, Wrocław, Gdańsk Szcze­
cin, Drezno, Lipsk, Frankfurt nad Menem, 
Moguncja, Hamburg, Mannheim, Monachium, 
Ludwigsliafen, Lindua, a poniekąd i Stutt- 
gard, z któ yeh to miast każde mniej więcej 
niemal europejskie ma znaczenie. Nawet w 
tak małij Szwajcaryi wskazać możemy kilka 
bardzo ważnych punktów dla handlu zbożo­
wego, jak Rorschach, RoirianshornSj Zurich, 
St. Galieu, Bazylea. Nie możemy ani Wiednia 
ani Feszt.il zaliczyć do wielkich targowisk 
europejskich pomimo ich giełd i wielkiej 
ilości kopców. Peszt jest co najwięcej pro- 
wincyonaluein ogniskiem handlu zbożowego. 
Wiedeń pomimo swoich składów zbożowych 
nie stał się dotąd punktem centralnym handlu 
zbożowego dla Austryi i nie dorównywa w 
handlu zbożowym bardzo wielu z wyżej wy­
mienionych miejscowości w Niemczech i 
Szwajcaryi, a wątpimy, aby pod tym wzglę­
dem mógł zająć kiedykolwiek europejskie zna­
czenie. Przyczynę lego upatrujemy głównie 
w położeniu geograficznem Wiednia, a nadto 
i w tej okoliczności, że w środku Austryi 
samej, jako państwie przeważnie z krajów 
rolnieznyeh złożouern, państwie eksportują- 
cem, na miejscu, w centrum tegoż państwa 
handel zbożowy w całej pełni rozwinąć się 
nie może, a rozwija się dopiero na m ejscu 
konsumcyi zboża w państwach importu- 
jących.

Dlatego też najwyżej i najłatwiej dałby 
się jeszcze rozwinąć handel zbożowy na kruii-

a opierając się na niezaprzeczonym 
fakcie, że bardzo wiele zboża idzie z Austryi 
a w szczególności od nas do Szwajcaryi i 
południowych Niemiec, i że panuje tam żywy 
ruch handlowy osobliwie w miejscowościach 
nad jeziorem Konstantynskieiu, możemy twier­
dzić, że gdyby kolej arlberska połączyła 
kraje austryackie z brzegami tego jeziora, 
handel ten przenieśćby się musiał z południo­
wych Niemiec i Szwaicaryi do Bregencyi 
lub innej miejscowości nad jeziorem i tutaj 
skoncentrowałby się silnio, a tym sposobem 
utworzyłoby się niezawodnie bardzo ważne 
miejsce targowe dla zboża austrvackiego i 
naszego na samem ter. toryuin austryackiein, 
z któregoby południowe Niemcy, Szwajearya, 
Alzacja i część Francy i pokrywały swoje po­
trzeby,

Że urosłaby ztąd dla Austryi i dla na­
szego kraju specjalnie korzyść nie mała, na 
to podobno nie potrzeba dowodów; po­
wszechnie wiadomą rzeczą jest, że przy tych 
samych warunkach zawsze dogodniej jest 
sprzedawać zboże w obrębie państwa austri­
ackiego niż za granicą, gdyż kupujący na 
torytoryu o austryackiein ustawom i zwy­
czajom tutejszym zaiewoleniby byli poddać 
się niejako, gdy tymczasem sprzedając zboże 
za granicą do tamtejszych warunków stoso­
wać się musimy.

Nie wszystko to jeszcze, czego z wy­
budowania kolei Arlberskiej spo Jziewuć się 
możemy. Ważniejszą' jest jeszcze rzeczą, że 
dopóki kolej ta wybudowaną nie zostanie, 
handel nasz zboźow. zawisły zawsze będzie 
od Niemiec, od ich widoków i zamiarów po­
litycznych, od ich każdoczesnej polityki ko­
lejowej a nawet od ich ceł ochronnych — 
przez wybudowanie zaś tej kolei może wy 
einaiicypować zdołamy handel nasz od tych 
wjdywów zupełnie; a cel ten powinien przewa­
żyć wszystkie inne argumentu,, jakieby prze­
ciw w .budowaniu projektowanej kolei pod­
nieść się mogły.

Pomijamy zupełnie ewentualność wąt­
pliwą i nieprawdopodobną, że w razie jakichś 
zatargów politycznych między Austryą a 
Niemcami, to ostatnie państwo mogłoby "zu­
pełnie zaniknąć uam drogę do Szwajcaryi 
przez swojo terytoryum, w którym to razie 
stracilibyśmy znacznego odbiorcę naszego 
zboża. Nit potrzebujemy ięgać aż tak da­
leko po argumentu, istnieją bowiem jeszcze 
inne sposoby zamknięcia drogi dla naszego 
zboża w tamte strony. Niemcy mogą zabro­
nić nawet w czasie pokoju transitowego prze­
wozu zboża naszego przez swoje posiadłości, 
mogą na swem terytoryum, na swych kole­
jach, czy to dla stłumienia naszego handlu 
zbożowego i zmniejszenia jego exportu od 
nas, czy to w chęci podniesienia, własnego rol­
nictwa, czy nareszcie dla osiągnięcia więk­
szych zysków ze swych kolei, takie ustauowić 
taryfy przewozowe dla naszego jako dla za­
granicznego zboża, że stałoby się niepodo 
bieństwem wysyłać towar nasz nadal teini 
kolejami; mogą dla zboża wyprodukowa­
nego na ich terytoryum czy sprowadzonego 
tam zkąd i nad ustanowić 'wyjątkowo tanie 
taryfy przewozowe, a dla zboża z zagranicy 
wyznaczyć tak wysokie pozycje, że nie mogli­
byśmy wysyłać go wprost do miejsc odbytu 
teini kolejami.

Gzy dałyby się obliczyć wszystkie te 
szkód i i straty, któreby nam wyrządziły poą 
dobne zarządzenia? Bardzo łatwo wystawić 
sobie naszą sytuacyę w takim wypadku 
zostalibyśmy zmuszeni do sprzedawania zboża 
naszego na granicznych punktach Austryi po 
najniższych cenach, a zboże to zakupione i 
sprowadzone na niemieckie terytoryum, Niem­
cy sprzedawaliby dalej po drogich cenach do 
Szwajcaryi i Francyi, albowi m zboże na 
targi niemieckie sprowadzone, nabywałoby 
zapewne cech towaru niemieckiego i ja*o ta- 
km już po zniżonych cenach transportowane 
byłoby ich kolejami dalej.
i r ^uJoIme położenie fatalnieby nas do- 

tknęło, nic można bowiem liczyć na to, że 
własny interes Niemiec będzW się temu 
sprzeciwiał, i jcbl koleje byłyby bezczynne, 
i  ego obawiać sic Niemcy nie mają powodu, 
bo my nic mamy' innej drogi odbytu dla ua- 
szogo zboża, a jakkolwiek cios byłby to wielki 
jednak sytuacyi ciężkiej poddać się bylibyśmy 
zniewoleni. ,IUŻ obawa sama, aby coś podob­
nego nie nastąpiło powinna dobitnie prze­
mawiać za projektem budowy kolei Arlberg- 
skiej.

zez systematyczne uregulowanie 
biegu rzek. Drugi memoryał wręczony mini- 
nistrowi dr. Strońmyrowi. zwraca się przeciw 
zawadzeni i u krakowskiego sądu apelacyjnego, 
aby księgi gruntowe prowadzone były w ję­
zyku polskim i niemieckim. Memoryał ten 
opiera się na cesarskiem rozporządzeniu , na 
mocy którego język polski stał się urzędo­
wym w sądach Interesowanym wolno żądać 
wyciągów tabularnych w języku niemieckim, 
ale same księgi powinny być prowadzone w 
urzędowym, polskim języku

U r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u s z o w a  w 
Petersburgu odbyła się spokojni^, ściśle we­
dług programu, który, co prawda był dość 
skromny. Uficyalne nabożeństwo w cerkwi for- 
teeznej, ofieyame recepcye ciała dyplomatycz­
nego i deputaeyj, hołd armii, salwy armat­
nie, bicie w dzwony i okrzyki „hu rra!“ O 
przedstawieniu galowem w teatrze milczą te­
legramy, równie jak o uroczystościach ludo­
wych, zdaje się, że nie było tego wszystkiego. 
Także nadzieje aktów łask. carskiej zawiodły, 
z wyjątkiem jedynym darowania chłopom za- 
ległjmh podatków. Dzień jubileuszowy prze­
szedł bez zamachu ale zaraz nazajutrz 
s t r z e l a n o  n a  u l i c y  d o  g e n e r a ł a  
L o r i s - M e 1 i k o w a , jak o tern dzisiejszy 
telegram nasz donosi.

List c e s a r z a  W i l h e l m a  do cara 
A l e k s a n d r a  z dnia 22 lutego, kontra- 
sygnowauy przez ks. Bismarcka, brzm i: 
„Zbliżająca się rocznica dnia, w którym W. 
C. M przed 2-5 laty objąłeś rządy, nastręcza 
mi pożądaną sposobność wyrażenia radości, 
że przyjaźń, która łączyła ojców naszych, w 
Bogu spoczywających. udowodnioną także 
została w naszych wzajemnych stosunkach 
Pomnąc na czas, w którym przyjaźń ta u- 
dowodnioną została, wróżę sobie, że dotrwa 
niewzruszenie do końca życia mego. Błagam 
zaś za W, 0. M. Boga, aby opieka Jego, 
która Cię w tym roku i nawet w tych duiach 
tak cudownie strzegła, ząehow la jeszcze 
długo W. G M i la ludów Twych i dla mi- 
syi błogiego działania, którą Opatrzność w 
ręce Twoje złożyła. Z szczególną przyjem 
nośeią korzystam z tej sposobności tak po­
cieszającej dla W. 0. Mci i wysokiego domu 
Jego, aby ponowić zapewnienie mojego głę­
bokiego szacunku i niezmiennej przyjaźni".

S p r a w a  H a r t m a n n a  przybiera z 
każdym dniem większe rozmiary. Radykali­
ści rozwijają niesłychaną agitację, aby prze­
szkodzić wydaniu tego człowieka w ręce Ros- 
syi. Mot d' Orilre sformułował petycję do 
Izb i wzywa wszystkich swoich stronników, 
aby podpisywali ją. Petycja ta brzm i: „Pod­
pisani, dbali o honor Francyi, wzywają Iz­
by, aby przeszkodziły wydaniu * Rossyanina 
Hartmanna, który pod zarzutem zamachu na 
życic cara został aresztowany." W dzielnicy 
studenckiej Qtiartier latin odbyło się a b. m. 
zgromadzenie studentów, w którem wzięło 
udział około 2009 osób. Przewodniczył sta­
ry rewolucjonista B 1 a n ej u i Po bardzo 
burzliwych obradach uchwalono adres, który 
mówi, że 2O00 studentów protestuje przeciw 
uwięzieniu Hartmanna i domajja się jego u- 
wolnieuia, Wzburzenie w cał j, dzielnicy by­
ło ooroiiine, w niektórych miejscach przy­
szło Ddo starć z policyą. Słychać, ze prefekt 
policji Andrieus, który spowodował uwięzie­
nie Hartmanna, ambasador rossyjski ks. Or­
łów, a nawet prezydent republiki, G r e v y ,  
otrzymali od niliilistów listy z zagroże­
niem śmierci na wypadek wydania Hart- 
•manna.

OSTATMA POCZTA
P n ssc  donosi, że k I ii b p o l s k i  wrę- 

c7.j’ł t o r n i s t r o w i - p r o z y d e n t o w i . hr. 1 aalUmu. 
ujt.Miinryał napisany przez p. (Jbrzanowskjogo 
w sprawie r e g u l a e c i  r z e k  w G a l i c y  i. 
iMonioryał opiera się na r e z o l u c j i ,  którą w 
sprawie tej Rada państwa na wniosek hr. 
\l ieroszow skiego przed rokiem uchwaliła. 
Memoryał wskazuje jako cel zapobieżenie 
corocznie w G a l i c j i  powtarzającym się wy-

D itąd żaden z dzienników Di& doniósł, 
w jaki sp>.-ób przyszło do a r e s z t o w a n i a  
H a r t m a n n a .  Podług radykalnego dziennika
Lanterne rzeczy tak się imały : „ leden % se- 
Kietarzy ambasady rosyjskiej przyszedł w 
imieniu księcia Orłowa do p. Andnous z żą­
daniem, aby uwięził nihilistę Hartmanna, 
jednego ze sprawców zamachu p 'd Moskwą, 
który obecnie przebywa, w Paryżu. P. An- 
drieux oddał mu się natychmiast do dyspo- 
•zycyi i zażądał potrzebny ca wsdz&zówek, aby 
módz zarządzić śledztwo. Sekretarz odpo­
wiedział, że to nie jest potrzebne, gdyż przy­
prowadzi! z sobą agenta rossyjskiego, kióry 
już od niejakiego czasu obserwuje liaitm an- 
na i wie, gdzie go można zualezć. Pan Au- 
drieux oświadczył, ż j to ułatwia bardzo spra­
wę i że. .odda mu do dyspozycji agentów 
francuskich, celem przjaresztowania wskaza­
nego n 'h ;listy. W dwi1 godziny potem uwięzio­
no Hartmarna a p. Andrieus wysłał natych­
miast jedmgo ze swoich sekretarzy, aby u- 
wiadmnić o tern księcia Orłowa. Ministrowa 
L-pere i de F n y  iuet otrzymali dopiero na 
drugi d, ten wiadora Ać o wwmAe.niu H .rt- 
uwnna. Ze książę 0  łow w sprawie uwie­
zienia ■ artmanna zwrócił się wprost do re- 
fekta j oticyi ui«, pow-uuo iz w.#, zwłaszcza, 
o w UB.nnn . zssie wyrobił się w Paryżu 

zwyc. j ( iż luubss.idorewie w sprawach po- 
1 *e* • jus h udiją s ę bezpośrednio a w ię - /  po- 
imnieioem w&gronic.znego urzędu do prefektury 
poheyjuej. Odnośne spr.iw y,'- tór- zazwyczg



są małej wagi, bywają teź natychmiast za­
łatwiana Dotąd jednak nie było wypadku, 
aby w tak ważnej sprawie, jak uwięzienie 
Hartmanna, prefekt polieyi działał zupełnie 
na własną rękę i dopiero w 24 godzin po­
tom uwiadomił o tem swojego przełożonego. 
Naj wyższe koła rządowe bardzo niemile zo­
stały tem dotknięte, a pogłc^ka, iż stanowisko 
p. Andrieux jest zachwiane, może nie jest 
bezpodstawna. Procedura, jaką obrał rząd 
w sprawie Hartmanna, stosuje się zupełnie do 
okolnika, jaki Dafaure, kiedy był ministrem, 
wydał IŻ października 1874 do generalnych 
prokuratorów. Wskutek tego otrzymał 28 
lutego obrońca Hartmanna, Eugelhardt, od 
ministra sprawiedliwości pismo, którem zo­
stał uwiadomiony, że u prokuratora Denis 
może przejrzeć akta, odnoszące się do spra 
wy Hartmanna. Engelhardt udał się do p 
Denis, który mu oznajmił, że śledztwo nie 
rozpoczęło się jeszcze, że mu jednak przed­
łoży akta, skoro je tyiko otrzyma. Nadto 
przyrzekł prokurator pozostawić obrońcy, 
czas do przygotowania obrony Hartmanna."

Dziennik le Temps podaje komunikat 
następujący: „Hr. St. Yallier zapewnił tele­
graficznie ministra Preycineta, że pogłoski 
rozpowszechnione przez Times są fałszywe, 
i że stosunki między Erancyą a Niemcami 
są obecnie przyjaźniejsze i bardziej pokojowe 
niż kiedykolwiek. Es. Hohenlohe wybrany 
został na ministra spraw zagranicznych 
w Niemczech właśnie dlatego, że sympatye 
jego dla Prancyi są powszechnie znane. Hr. 
St. Yallier przypisuje wielkie znaczenie fak­
towi, że cesarz i cesarzowa byli na bankie­
cie w ambasadzie francuskiej. Po raz to 
pierwszy od lat 10 wyświadczyli cesarstwo 
ambasadzie francuskiej ten zaszczyt. Od sie­
bie dodajemy nadto, że ks. Hobenlohe jesz­
cze w tym tygodniu przybędzie do Paryża, 
aby rządowi republiki francuskiej wyjaśnić 
osobiście powody zmiany swego stanowiska, 
i położyć nacisk na pokojowy charakter tej 
zmiany której znaczenie i doniosłość w tak 
niepojęty sposób wypaczono.

TELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Triester Ztg. w liście z Madrytu po­
dała wiadomość, że zeszłego wtorku s t r z e ­
l o n o  z n o w u  n a  k r ó l a  h i s z p a ń ­
s k i e g o ,  gdy odbywał swoją zwykłą prze­
jażdżkę. Król nie odniósł uszkodzenia, ale to ­
warzyszący mu gwardzista został raniony. Jak 
donosi Koln. Ztg. pogłoska taka obiegała 
rzeczywiście w Madrycie, ale w kortezach o- 
świadczył minister, że jest bezzasadną. Pow­
stała ona prawdopodobnie ztąd, że w do­
brach królewskich pod Madrytem dozorca za­
strzelił przypadkowo jakiegoś chłopca, a to 
właśme, gdy król w towarzystwie małżonki 
swej i sióstr przybył tam spacerem.

Wiedeń, 3 marca. Komisya ko 
lejowa uchwaliła przekazać projekt 
k o l e i  S t a n i s ł a w o w s k o - H u s i a -  
t y ń s k i e j  rządowi do największego 
ile możności uwzględnienia. Petycyę 
o budowy koleji żelaznych Z a g ó r  z- 
G- r y bó w i N o w y - S ą c z  - Ż y w i e c  
odstąpiono rządowi do jaknajściślej- 
szego zbadama i odpowiedniego u- 
względnienia.

Petersburg, 3 marca. Dziś o 
godzinie 2 popołudniu m ł o d y  c z ł o ­
w i e k  s t r z e l i ł  z b l i z k a  d o L o r i s -  
Me  li  ko w a u wchodu do jego mie­
szkania. Loris-Melikow nie został ra­
niony, a sprawca zamachu areszto­
wany. Melikow wracał właśnie od kan­
clerza. Pochwycił on sam sprawcę za­
machu, który uciekał. Zbrodniarz wpadł 
pomiędzy nogi Mclikowa, obalił go na 
ziemię i tem ułatwił aresztowanie. .Ku­
la przeszyła paltot Melikowa, ale go 
nie raniła. Carewicz, W ielcy Książęta 
i dostojnicy złoży’i wizytę Melikowówi.

Depesza stambulska potwierdza, 
że pułkownik K o m a r o w  u m a r ł  w 
skutek rany otrzymanej.

Berlin, 3 marca. Generalne zgro­
madzenie akcyonaryuszy k o l e i  r u ­
m u ń s k i e j  uchwaliło po szczegółowej 
rozprawie 306 888 głosami przeciw  
17.949 retrocessyę na rzecz państwa.

Telegram z Brukselli donosi 3 b. m.: 
Wczoraj wieczór po przedstawieniu w tea­
trze „de la Monnaye", w chwili gdy pojazd 
dworski wiozący królowę skręcał na rogu u- 
licy „Rue Ecuyer", nastąpił s i l n y  w y s t r z a ł .  
Rozeszła się zazaz pogłoska, ż e  d a n o o -  
g n i a  d o  k r ó l o w e j .  Śledztwo, natych­
miast zarządzone, wykazało, iż był to w y- 
b u c h  p e t a r d y ,  przez kogoś rzuconej.

Wieleń, 4 marca. (Tel. pr.) 
Jak donosi Presse, zamierza p. mini­
ster handlu zaraz po zamknięciu ra­
chunku gwarancyjnego za rok 1879, 
o b j ą ć  k o l e j  A r c y k s i ę c i a  Al ­
b r e c h t a  w zarząd państwowy. W 
takim razie administracya pozostałaby 
w Wiedniu.

Wiedeńskie dzienniki uważają naj- 
n o w s z y  z a m a c h  na gen. L o r i s -  
M e l l f c o w a  za nowy dowód, że stan 
obecny może być usunięty tylko w 
drodze reform konstytucyjnych. Loris- 
Melikow ocalenie swoje zawdzięczać 
ma tylko koszulce pancernej z alumi­
nium, którą zawsze nosi.

Na życzenia, składane w dzień 
j u b i l e u s z u  przez k o r p u s  o f i c e r ­
s k i ,  odpowiedział c a r  między inne- 
m i: „Tak w pokoju, jak podczas 
dwóch kampanij, w Polsce i Turcyi, 
dzielne moje wojska dowiodły swej 
wartości. Z głębokiem wzruszeniem  
wyrażam wam moją wdzięczność. Po­
zostań cihdla^m nm ^akim h jakimi do­

tąd byliście, a gdy mnie już nie bę­
dzie, bądźcie dla mego syna tem, 
czem byliście dla m nie.“

Z Medyolanu donoszą, że prefekci 
Medyolanu. i Genuy oznajmili rządowi, 
że stronnicy Italia irredenta zamierza­
ją obchodzić r o c z n i c ę  ś m i e r c i  
M a z z i n i e g o  (10 marca) d e m o n -  
s t r a c y a m i  p r z e c i w  A u s t r y i .
Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 3 marca 1880, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 179*25, Węg. akcye 
kredyt. 281*50, Akcye anglo-austr. 156*30, 
Akcye bankn Union 119*— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 263*25, Akcye kolei północnej 
236*25, Akcye kolei południowej 87*75, Akeyi 
kolei Alfóld 149*— , Akcye kolei Elżbiety 
189*—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 158*—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 140*50. 
Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei Al­
brechta — *—, Węg oblig. państw, w złocie 
81*75, Galie, oblig. indemn. 97*50, Losy z r. 
1864 171*50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
136*75, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 1 ?*80, Akcye kolei węg.-galic.— *— , 
Akcye kolei państwowej — *— , Akcye banku 
związkowego 153*40, Rubel papierowy 1-251/*, 
Wiedeńskie losy 119*75 Węgierskie losy 113*—, 
Mark. niemieck. — *—, Węgierska renta 101*40, 
Usposobienie słabe.

W iedeń, d. 3 marca 1880, godzina 5, 
minut. 50. Akcye kredytowe 300*30, Anglo- 
Austr. —*— , Unionsbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika 261*60, Południowa — , Renta 
pap. 70.92, Rubel papierowy—* —, Gal. listy 
zastawne 100*50, Gal. indemnizacyjne — ■—, 
Mark niem. — *—, Gal. bank rustykalny 101*75, 
Losy z r. 1860 — *— , Napoleonsdor 9*45 */*, 
Usposobienie —

W iedeń, 4 marca 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 297*80, Anglo-austr. 
154*75, Akcye banku Union 118*10, Kolej 
Kar. Ludw. 261*—, Południowa 88*20, Na­
poleonsdor 9*46—, Rubel papierów. l '2 4 s,4, 
Renta pap. — *—, Galic. bank bip. —*— 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — *—, Losy z r. 1860 — *—, 
Usposobienie słabe.

T e leg ram y  zbożowe z d. 3 marca. 
Wi ede ń :  Pszenica 14*— do 14*75 zł., ży­
to 11*20 do 11*50 zł., okowita pr. 10*000 
liter procent 37*— do 87*62 zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14*40 
do 14*45 zł., rzepak (styczeń — łuty) 13*38 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
230*25, żyto — *—, spiritus loco 59*80, olej 
rzepakowy 54*—. S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik — *—. P a r y ż :  mą’ki 159 klgr. 68*50 
olej rzepakowy 78*25, spiritus —■—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica żyto —•— ( owies

spiritus — *—, kukurudza — Ko ­
l o n i a :  Pszenica —'— •

(1407)

S r J L D E S Ł J U S T E .

A l i k m M r  J a s i M l
ces. król. notaryusz we Lwowie 

objął zuowu swoją kancelaryę uota- 
ryalną w dotychczasowym lokalu 1. 7 

ulica Teatralna pierwsze piętro.
(1554 1 - 3 )

Odpowiedzialny redaktor - Władysław Łoziński

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
daia 4 marca 1880 o ;>od.-.inie 7 rana 

Barometr 725.50mm. Psyhrometr suchy 5.7’C. 
Psychrometr wilgotny -j- 3.6 C Prężność pary 4.7rcm. 
Wilgoć 68°/o- Zachmurzenie 10. Wiatr SW3 Ozon 9. 

Temperatura powietrza +  4 6°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 750.70mm.

P rzyjech a li do Lwowa.
dnia 4 marca 1880.

Hotel Europejski.
Pp. F. br. Lewartowski z Dolnej wsi. 

Dr. M. Fraohtenberg z Kołomyi. W. Stankie­
wicz z Przemyśla S. Strzelecki z Ostapia.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. J. Dornbaum z Czerniowiee. A. 

Bobaoki z Horodenki.
Hotel Lazarusa.

Pp H. Janiek ze Starego miasta. A.
Hornsteiu z Krakowa. P. Goldberg z Rawy,
A. Krzyształowicz z Sokala. E. Mund z Prze 
myślą. S. Goldenthal z Brodów.

Hotel W arszaw ski,
Pp Br. Kitnsberg Langenstadt z Ustrzyk.

Hotei Kuhaa.
Pp. F. Bylski ze Złoczowa. M Hermann

z Buska. M. Iharski z Przemyśla.
Odjechali ze Lwowa.

Pp Dr. M. Braun do Tarnowa. Dr. T. 
Biliński do Kozowy.

1*00isfcgń ifc o le jo y re ,
FrzyekodEą do Lwowa.

Według południka PeszteńsUego.
% O z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

£  M r a k o w a ; o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
K P o d w o l o e a y s f e : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

X e  i S t a n i s i a w h w a  :  (na Stryj) do Lwowa
■wię,f.8ńr170 łf*. unin

Cenuik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 3 marca 18b0

1 . A hcye za sztukę. „
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. £, 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

3. L isy zast. za 100 zł.

To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 
n » > ,4  Pr- w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe 4T

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. a

O
8. Listy dłużne za 100 złr. j |

©góln. roln. kred. Zakład dla Gal. 2 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat *°

4. O biigi za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. L osy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . 
Napoleondor . .INapu
Póbmperyał 
Kubel rossyjski farebrny .

„ „ pppierowy
100 marek niemieckich .
Srebro ..........................
Łupony i irebrze. . .

płacą żądają
walutą austr

złr. et. złr. ct,

260 50 
156 75 
292 
240 —

263 75 
15y 50 
296 -

96 50 
89 uO 
96 50

100 2u
100 50

9 / 50 
9u b0 
97 50

101 25
102 50

92 — 94 —

97 25 98 25

98 -
99

100 -  
101 -

20 - 22 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 1 marca 1880.

1. D łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad...................................
luty sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze . 
styczeń-lipiea . .
1 -C

70.75
70.76

71.70

*70.90
70.90

5 45 
5 49 
9 41 
9 63 
1

1 J3» 4 
57 70 
99 50
99 25

5 55 
5 59
9 51 
9 76 
1 72 

1 2 6 -  
58 30 

100  »0  
Sl

. .. . .  71.85
kwieeien-pazdziernik....................  71.80 71.95

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 122.50 123 50
„ 1860 po 500 złr. 5 p r .. 128.50 129 —

„ „ 1860 po 100 złr. 5 p r . . 131 — 132
„  „  1864 (z premią) po 100 złr. 1 1 % 173 _

>’ 1864„ V ” p° 50 O 1 7 1 -  172.’
Renty Gom. po 42 lir. austr. . . .  29.— 30._
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 p r o c . ...................................148.— 140 —
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 102.— 102 50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.40 85.55

3 .  Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .....................................................  103.— 104.—
Bukow iny.............................................  95.-50 —.
G alicy i.................................................. 97.35 97B0
Niższej A u stry i................................... 104.75 105.25
Siedmiogrodu........................................  88.75 89.25
W ęgier..................................................  90.50 91.

3. Akcye.
156.20 156.40 
302.50 302.80 
820.— 830.—

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 616.— 618.—
Kol. Cesaarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 189.50 19050
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2360.— 2365. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, sr. 262.— 262.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa wsr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 1 '0 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4 L isty  zastaw ne

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Gaiicyi i. Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak kr. ziem. Krak. los. w 181 6 pr 

w 201. 7 p i.
„ " , " w 3 6 1 51/> pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot.
po 5 proct . 

„ „ P° 5 proet. w
37 latach zwrotne.........................

Gal. b a n k u  hi„. po 6 proe. . . j
Gal. Zakł. kred. włos i po 6 proc. 
B a n k u  narodowego po 5 pros.
Węg. Tow. ziem. po 5Vg proe. .

„ po 5 proc. . .

płacą żądają.
1 5 8 .-  158.25 
274 .- 274.5u 
8 9 .-  89.25 

130.75 131.25

102 . —  

105.75

101. -
95.50
90.25
96.75 9 7 .-

96 75 97 — 
100.95 100.75 
101. 102.—

102.’-  102.50 
98.75 — .—

5 . O h Iig » c y « J  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

85.75 86.25Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Po’ . kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 
Kol. pół. po 1°0 zł. m k. . .

97.75 
104.50 - .po 100 zł. w a.............................   .

. Kar. Lud. po 500 zł 
emisyi

Kol. gal. Kar. Lud. joo 500 zł, 5 pr.

n ■■ “I.IY„ u ” * n
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III einis a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

1U5.50 — 
103 .- 103.5* 
102.25 102.75

płacą żądają
KegleTioha po 10 zł. m. k........... 13.— — .—
Losy miasta Krakowa . . . .  20.— 20 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43.25 43.75
Palfiego po 40 zł. m. k................ 43.— 48.50
Fundacya szpitala Arayks. Rudolfa . 18.25 18 75
Salma po 40 zł. m. k...................  5 i .— 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 4.4.75 45.25
Pożyczka m Stanisławowa (pr iO zł. w. a.) —. -  —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. u? .. . . 122.— 123.—

„ po 50 zł. u* s.. . . 62.50 65.—
WalAsteina po 20 zł. m. I ■ ■ ■ • 33. — 34.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.75 38.25

7 . Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — — • —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . — —•—
Frankfurt za 100 mark p. . ------
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . ■
Paryż za 100 f r , ....................

11 8 .-  118.J0
46.80 46.90

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men....................._ 5.54. 5.56.—

„ pełnej w agi................... '  5.54.— 5.56.—
Korona .................... —. - .— —. — .—
20-frankówka......................  9.46. 9.48,-
Rossyjski imperyał . . . .  9.66.— 9.68.—
Talar zw iązk o w y .................... —.—.— —.—.—
Srebro ....................................—

Z lwowskiej Izb y handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 3 marea 1880 zł et.
88.70 8 9 .- Jednolity dług państwa w banknotach 70 95
91.50 9 2 .- n „ „ w srebrze . . 71 90
86.40 8k.70 Renta w z ło c ie .........................- . 85 50
83.80 84.10 Losy pożyczki % roku 1860 .................... 128 25
84:— 84.25 Akcye banku austro-węgierskiego . . . 835

n n kredytow ego.................... 301 30
Londyn . . . . . . . . . . . 118 10
Srebre . . .  . .

179. 179.50 N apoleondor.............................. 9 45—
43.50 43.75 Dukat cesarski men.................................... 5 5 6 -

1 0 7 .- 107.50 100 marek niemieckich . . , • , 58 05



(1417 2 -  3) F  d  y  k  fc
L 22304. C. k. Sąd powiatowy w Dro 

hobyczu podaje do wiadomości, ie dnia 31 
sierpnia 1847 zmarł w Solcu Bazyli Kowba 
siuk bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, i że do spadau po nim dzieci t e ­
goż Mikołaj Kowbasiuk, Mai-ya Kowbasiuk 
i Joaebim Kowbasiuk są powołane.

Gdy sądowi miejsce pobytu Mikołaja 
Kowbasiuka nie jest wiadomem, wzywa się 
go, by w przeciągu jednego roku w sądzie 
tutejszym f-ię zgłos'ł i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
i z kuratorem dla mego us auowioeym Tym- 
kiem Kowbasiuk^em przeprowadzonym zo- 
staiii©

Drohobycz 26 października 1879.
(1531 2—3) K d y k t *

L .  6828. Sąd obwodowy w Nowym Są­
czu uchwalił władzę opiekuńczą nad mało­
letnim głu homernym i głupkowatym Janem 
Szymonem 2ga im. Zarychtą z Nowego Są­
cza aż do dalszego postauowienia rozciągnąć.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz d. 29 listopada 1879.

1413 2—3) O b  w ie ***  zen ie.
L 690. C. k. Sąd powiatowy w D j- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw 
Iwanowi i Hnatowi Wołczakom w kwocie 
200 zł- w dniach 7 maja, 4 czerwca i 
9 lipca 1880 publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 4 w Krościenku położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kauctlaryi tu ­
tejszego sądu z ceną wywołania 400 zł. a 
zakładem 40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Autoniego Richtera z Dobromila

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1414 2—3) O bw ieszczen ie .

L. 001 C. k. Sąd powiatowy w D o -  
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
te ln o ś c i  Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Antoniemu Wołoszynowi w kwocie 183 zł. 1 
ct w dniach 7 maja, 4 ezerwea i 9 lipca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1.
15 w Kropiwniku położonej każdym razem
0 g o d z in i e  10 rano w kancelaryi tut.jszego 
wądu z ceną wywołania 400 zł. a zakładem 
40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. icgistra- 
turze przeglądnąć, kurat-rem wierzycieli u- 
s t a n o w i o n o  Antoniego R i c h t e r a  z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880
11382 2—3) O bw ieszczen i*.

L. 675. C. k. Sąd powiatowy w Do 
br0milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
I w a n o w i  Bełej w kwocie 100 złr. w 
dniach 0 kwietnia, 7 Maja i 11 czeiwci 1880, 
n u b l i c z u a  sprzedaż realności pod 1. 52 w 
Mi-howie położonej, każdym razem o go­
d n i e  10 rano w kaueelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywułania 200 zł. a zakładem 20 
7i przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Resztę warunków woluo w ts. registra- 
turze przeglądnąć kuratorem wieizycieli u- 
g t a n o w m n o  Antoniego Richt-.ra z Dubro-

m d Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(\390 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 683. O. k. Sąd powiatowy w Do-
bromilii ogłasza, że na zaspokojenie wic-rzy- 
t-lności Zakładu kred. włość p r z e c i w  Waśkowi 
I w a n o w i  Manko w kwocie 300/196 złr. w 
d n i a c h  23 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 1880 
publieina sprzedaż realności pod 1. 73 w 
T a r n a w i e  położonej każdym razem o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 1000 zł. a zakładem 160 zł-
przeprowadzoną będzie. .

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycie); u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila-

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1415 2—3) Obwieszczenie.

L. 692. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw Ju r­
kowi i Hanuśce Wołoszyn w kwocie 
300 złr. w dniach 7go maja, 4go czerwca
1 9go lipca 1880, publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 47 w Pietnicaeh położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance­
laryi tutejszego sądu z ceną wywołaDia 600 
zł. a zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzm-

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

(razeta Lw ow ska Nr. 52 z daia

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze p r z e g l ą d n ą ć ,  kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. j

D o b r o m i l  dnia 8 lutego 1880.
(1581 2 3) 7 *  «-

L. 55577. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie rozpisuje niniejszem w sprawie Dyrekcji 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
we Lwowie przeciw Leokadyi z Lenezowsaieh j 
lo. śl. KbmUiewiozowej 2o. śl. Sejowej i O l-1 
d;e Klimkiewicz o 3538 złr. 78 ct. w. a. 
z pn celem zaspokojenia resztującej kwoty 
3370 złr 16 ct. m. k. czyli 3538 złr. 78 ct. 
wraz z 4 prc. prowizyą od dnia 1 lipca 1877 
liczyć się mającą, tudzież z prowizyą zwłoki 
od pojedynczych przypadłych rat w półro­
cznych równych kwotach 182 złr. 80 ct. 
m k czyli 191 złr. 62 7* ct. w. a. od 1 
lipca 1877 zalegających, za każdą pojedyn­
czą zapadłą ratę od dnia przypadłości aż 
‘do dnia uiszczenia po 9 prc. liczyć się ma­
jącą i z nadzwyczajnym dodatkiem 2/00, w 
myśl § 65 statutów i zobowiązań dłuż­
nika skryptem z dnia 17 listopada 1847 o- 
bjetych i z kosztami obecnie w kwo ie 22 
złr '37 ct w a pazyznanymi, ponownie już 
przedtem och wała z dnia 15 kwietnia 1871 
1 7422 i z dnia 5 lipca 1873 I. 19471 roz­
pisaną i następnie wstrzymaną egzekucyjną 
snrzedaż dóbr Brnmonowe z przyległ. D«utsch- 
bach do Leokadyi z Lenczewski h lo. śl. 
KItmkiewiezowej. 2o. Sejowej i do Olgi A- 
malii ILeronimy 3 im. Klimk ewi zówuy jak 
Dom 394 p 304 i 310 tudzież wykaz hip.
1 100 1- VozW- 15 * 17 karty B' nale^ eych 
w powiecie Cieezanowskim położonych.

S p r z e d a ż  ta odbędzie się w dniu 29 
kwietnia 5 czerwca i 2 lipca 1880 każdym 
razem o’godzinie 11 przea południem w sal; 
rozpiaw sądu tutejszego pod warunkami już 
uchwałą ? duia 15 kwietnia 1871 1. 7422 
i z doia 5 lipca 1873 1. 19471 zatwierdzo-
nemi: „ .

1, Za cenę wywołania stanowi się war­
tość przy u d z ie l e n i u  pożyczki przyjęta w su­
mie 23100 złr. w. a. Dobra te w powyższych 
trzech terminach tylko wyżej lub za cenę 
s z a c u n k o w ą  będą sprzedane.

2. Przed rozpoczęciem lieytacyi ma 
każdy cbęć kupienia mający 10 prc. ceny 
w y w o ł a n i a  to jest 2310 złr. w. a .  w gotów­
ce lub w ksiażeczksch galie. kasy oszczęd­
ności lub podług kursu ostatniego dnia w 
l i s t a c h  zastawnych ezy to galic. Towarzyst­
w a  kredyt, ziemskiego lub c. k. banku na­
rodowego austr. albo galie. obligacyami in- 
demnizacyjnemi jako wadyum do rąk komi­
sji licytacyjnej złożyć.

Wadyum to będzie nabywcy w cenę 
kupna wliezonein innym zaś licytującym po 
odbytej licytacji zwrócone.

3-^Nabywcn j e s t  obowiązany w prze-
siągn 30* dni' po“d ' ' - r ę c z e n i u u c h w a ł y ^
dowej akt lieytacyi zatwierdzającej J *
się w sądzie, że wierzytelność gali • 
rzyetwa kredytowego i k , uPrzy 1 ^vtoś- 
b-.nku narodowego z podrzędnemi ' »a,
ciami w zupełności zaspokoił, lu p c 
cie Zaległych ra t pozostawienie y ^
wierzytelności p r z y  hipotece sprzedać s ę  
jących dobr uzyskał. -o<>h

4. Jeżeliby te dobra w po*yż^yc 
trzech terminach przynajmniej za cenę wy 
wołania uie były sprzedane w takim ra®1 
wyznacza się w celu u ł o ż e n i a  ułatwiaj ycvc
waruuków termin na dzień 6 lipcaK 18° U 
godzinie 4 po południu w biurze Nr. », n* 
któiy wierzycieli z tem dołoż mem się wzy 
wa, że niestawiający się do większ-mci gtoso> 
obecnych zostaną p o l i c z e n i  a czwarty term* 
loytaeyjty  natychmiast będzie ropi^ny-

5. Co do ciężarów i długów odseta, s ę 
chęć kupna mających do tutejszej tabun kra­
jowej, a co do zaległych podatków do c. a- 
urzędu podatkowego w Cieszanowie, wyciąg 
tabularny zaś i niniejsze warunki licytaeyj-

w registraturze sądowej prz-jrzeć dozwalane
się

O“ czem się obie strony tudzież tabu­
larnych wierzycieli do rąk własnych lub ich 
pełnomocaików, zaś masę spadkową Józefa 
Klimkiewicz, i niewiadomego z miejsca po- 

i an '8*awa Zabierzewskiego i Olimpię 
z boleckich Kupde, tudzież wszystkich tych, 
kwrymby niniejsza uchwała lub też później­
sze należycie doręczone być nie mogły. lub 
którzyby po dniu 31 października 1879 do la- 
buli weszli do rąk kuratora adw. Dra. Małego

runki licytacyjne można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Radłów dnia 20 sierpnia 1879.
(1566 2—3) © u k o s z e n ie

L. 1425. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia pretensyi Leiba Sza- 
franka przeeiw Piotrowi Jagłowskiemu 50 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
na dnm 5 kwietnia 1880 o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż służącej tej 
realności za hipotekę realności pod Nr. 349 
w Kołomyi na śniatyńskiem przedmieściu po­
łożonej, na którym to terminie wspomniona 
realność także i poniżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1036 zł. 85 ct. w. a. za jakąkol­
wiek cenę zostanie sprzedaną.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
nym będzie 5 prc. ceny szacunkowej do rąk 
komisji licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków i akt oszacowania 
wspomnionej realności mogą być w tutejso- 
sądowej registraturze pi ze , rżane.

Kołomyja 12 lutego 1880.
(1582 2 —3) E  d  y  n  t ,

L. 51778. 0. k sąd kraj o wy we Lwo­
wie w sprawie Peisaeha Goldberga prze­
ciw Mojżeszowi B rlsteinowi pto 5080 zł- 
a. w. z pn- rozpisuje przymusową sprzedaż 
połowy realności pod 1. 277 to. we Lwowie 
położonej, wedle dom. 95 pag. 37 n. 25, 26, 
27 haer. Mojżesza BerLteina własnej a po­
wyższej wierzytelności Peisaeha Goldberga 
iak dom. 173 pag. 321 n 57, 70 on. za 
Hipotekę służącej przez publiczną licytację 
w dwóch terminach a to 22 kwietnia 1880 
i dnia 28 maja 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego e. k. sądu krajowego odbyć się 
mającą, na których rzeczona połowa realno- 
ści, tylko wyżej lub za cenę wywołania sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 10319 zł. 25 ct. w. a.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania t. j. 
1032 zł. w. a.

n 577L2WÓV aia 7 Ju*ego 1880.(lau  t —.i) E d y  fe t.
oi 1354 C. k. sąd powiatowy w Ra­
dłów e zawiadamia, że na zaspokojenie gali- 
cyjsk emu zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu (Gahzische Bodec-Credit-Anstalt) w Kra­
kowie kwoty 134 zjr  4g et 0(jbędzie się w 
sądzi0 tutejszym w 3 terminach na dniu 17 
ma/ ea\  * ^  kwietnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real-. 
ności Jozefa Pięty pod 1. 282 w Borzęcinie | 
w powiecie brzeskim położonej, ciała hipo­
tecznego niestauowjącej.

Cena wvwoł inia 600 złr. wadyum 
60 złr.

Prot-ikół zastawniczego opi tania i wa-

4 marca 1880.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze tutejszego sadu.

W końcu oznajmia się, że dla niezna­
nych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych Jana Jach im o wieża, Barbary 
Winnickiej, Pelagii Jaeliimowicz, Stanisława 
Mościckiego, Mikołaja Boem i nieobjętej ma­
sy spadkowej Debory Berlstein i dla wszy­
stkich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego t. j. dniu 13 września 1879 
rzeczowe prawa na połowie realności sprze­
dać się mającej nabyli, lub którym^J uchwa­
ły niniejsz-, j sprzedaży się tyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad­
wokat Dr. Raabe kuratorem a jego zastępcą 
Dr. adwokat Goldberg ustanowiony został.

Lwów dnia 3 stycznia 1880.
(1440 2— 3) E  d  y  k  i .

L. 5636. Lwowski c. k. S ąi k ajowy 
dla spraw cywilnych zawiadamia niniejszym 
edyktem, iż na prośbę Adama Pohoreckiego 
i Mikołeja Kabksta dw. m . Paehniewskiego 
wniesioną dnia 5go lutego 1880 do 1. 5636 
przeciw Joschimowi Blukeiehowi » względ­
nie tegoż spadkobiercom o wykreślenie pre- 
notaeyi sumy 544 zł. m . k w stanie bier­
nym części dóbr SUrogiód w^dle Dom. 237 
p. 80 n. 62 on. na rzecz JoachimaBlutreich
uskutecznionej jako n i e u s p r a w i e d l i w i o n e j  wy­
znaczył s osownie do przepisu § 45 u s t  hip 
do rozprawy termin na 20 kwittma 1880 o 
godzinie 11 przed południem.

Ponieważ miejsce pobytu Joachima 
Blutreicha ani tegoż s p a d k o b i e r c ó w  nie jes 
wiadomem przeto ustanowiono dla n-ch na 
ich koszt i niebezpie zeństwo adwoketa JJra 
Emaaueja Roińskiego kuratorem z substylu- 
cyą adwokata Dra Marcelego Madejskiego z 
którym rozprawa stosownie do obowiązują­
cych przepisów przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Joachima Blutreicha a względnie z
nazwiska nawet nieznanych spadkobi w 
aby na powyż wyznaczonym termin ^ z 
osobiście w sądzie stanęli lub tez zas ępcę 
ustanowili udzielając temuż potrzebnej in­
formacji, gdyż w p r z e c i w n y m  razie wszelkie 
z z a n i e d b a n i a  wypływające skutki sami so­
bie przypisać będ’ musieli.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(1419 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1369. C. k. sąd obwodowy podaje do 
p o w s z e c h n e j  wiadomości, ze n - prośbę Abra­
hama Seyba Kleinmana dozwoloną została 
W celu ś c i ą g n i ę c i a  sumy 79 złr. 60 et. egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Andryja 
i M a r y a n n y  Hawryszczaków w Kołomyi pod 
nr. 508 na przedmieściu nadwórniańskiem 
p o ło żo n e j ,  ciała tabularnego nie stanowiącej, 
która w trzech na dzień 5 kwietnia, 7 maja
i 7 czerwca 1880, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem wj znaczonych term i­
nach zostanie prz»ds ęwziętą, że realność ta 
w pierwszych dwóch terminach tylko za, 
lub p o w y ż e j  ceny szacunkowej w kwocie 
540 złr. w. a. która ma służyć też za cenę 
wywołania, na 3 zaś za jakąkolwiek i enę 
zostanie sprzedał ą, że każdy chęć kupienia

mający obowiązanym będzie wadyum w kwo­
cie 54 złr. złożyć, że dla wszystkich tych, 
którzyby później na wspomnianą realność 
prawa rzeczowe naby i, lub którymby uchwała 
licytacyjna albo wcale nie, albo nie dość 
wcześnie mogła być doręczoną kurator w 
osobie adwokata dr. Maramorosza ustanowio­
nym został, wreszcie że akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności tudzież reszta 
warunków licytacyjnych w ekspedycie tego 
sądu przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 12 lutego 1880.
(1450 1—3)' E  d  j  k  K

L. 1606. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie wskutek prośby spadkobierców W łady­
sława Lewartowskiego wzywa Izaaka Kurza 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby na ter­
minie w dniu 9 kwietnia 1880 o godzinie 
10 przed południem wykazał, że termiu do 
usprawiedliwienia prenotacyi prawa zastawu 
dla wierzytelności 320 złr. w stanie biernym 
dóbr Zimnowoda, Dobrueowa, Glinik i Roz­
toki na rzecz jego uskutecznionej był otwar­
tym lub skarga wniesioną, inaczej wykreśle­
nie tej prenotacyi dozwolonem będzie.

Zarazem zawiadamia się Izaaka Kurza, 
iż obronę praw tegoż w tej sprawie adwoka­
towi dr. Febusowi Salomonowi poruczono.

Tarnów dcia 12 lutego 1880.
(1565 1—3) E d y  k L

L. 877. C. k. Sąd obwodowy w Koło­
myi ogłasza, że w sprawie Franciszka Cie- 
ielskiego przeciw Zuzannie Janowi i Józefo­

wi Baraniakom pto 75 zł., 50 zł. i 15 ct. 
dziei nie od dnia 5 sierpnia 1871 przepro­
wadzi licytacyjną sprzedaż realności pod 1.

_ k. 72 i liczbami topograficznemu 717, 718, 
j 719, 720, 721 i 773 w Kołomyi na dzielni 
1 cy kuckiej położonej, dłużników własnej i 

ciała hipotecznego niestanowiąeej, w termi­
nach 5g i i 26 kwietnia i 17 maja 1880 zt 
wsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 435 zł. 60 ct. w. a.
Wadyum 44 zł. w. a
Resztę warunków i protokół zastawne­

go opisania pizeglądnąć można w registra 
turze sądu

Kołomyja dnia 29 stycznia 1880.
(1453) Obwieszczenie.

L 14292. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że na podstawie dnia 28 li­
stopada 1879 dokonanych nowych wyborów 
Naft li Dawid zarządcą, zaś A. M. Aschke- 
nazy zastępcą zarządcy masy rozbiorowej 
Wojciecha Janiszewskiego ustanowieni zo- 
s ają.

Przemyśl 17 grudnia 1879 
(1466 3 - 3 )  E d j k k

L. 50299. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza że w tymże, celem ściągnienia 
od Racheli Bohin na rzecz c. k. uprzyw. ga­
lic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie rusztującego kapitału pożyczkowego 
4757 złr. 95 ct. z pn. przymusowa liejtacya 
realności pod 1. 7 9 ^  we Lwowie położonej, 
wedle dom. 64 pag. 128 a. 13 haer i pag. 
129 n. 17, 18 i 19 haer. dłużniczki Racheli 
Bobin" własnej na daiu 1 kwietnia 1880, o 
godzinie 9 przedpołudniem się odbędzie, że 
na pierwszym terminie realność ta ryczałto­
wo nawet n zęj ceny wywołania 1 i 459 złr. 
w. a. najwięc* j ofiarującemu sprzedaną zo­
staną, że jako wadyum kwota 578 złr. do 
rąk komisji przed rozpoczęciem iicytaty: ma 
być złożoną, że wr-ście warunki licytacyjne 
w ngistraturze tu tejsugo sądu przejrzeć i 
odpisać wolno, i że dla nieobecnych Ozyasza
S hlumroera, Sare i Basehy Fuchs, Gołdy
Blum i Mojżesza Mrnkesa, "tudzież dla wszy­
stkich tyeb, którzyby po dniu 17 maja 1879 
jaifo dniu wydania wyciągu tabularnego, 
rzeczowe prawa na realności sprzedać się ma­
jące; nabyli, lub którymby uchwały tej spra­
wy egzekucyjnej się tyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, kurato­
rem adwokat dr. Bobownik, a jego zastępcą 
adwokat dr. Gajewski mianowany został.

Lwów duia 3 stycznia 1880.
(1513 3—3) E  (I y  k  t .

L. 7390. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Ruchli Wau- 
gowej w ilości 50 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dniu 9go marca, 
9 kwietnia i 11 maja 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem , przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 187 
w Dębinie położonej, ciała tabularnego, nie 
stanowiącej do Jana Piwcia należącej, która 
to realność na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej, a na trzecim terminie i 
poniżej ceny szacunkowejsprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 11 zł. 50 ent w. a.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w Kegistraturze 
sądowej. C. k. sąd powiatowy

Leżajsk dDia 24 ipca 1878.
(1506 3 —3i^ O b w i e s z c z e n i e .

L. 12767. C. k. sąd obwodowy podaje 
do powszechnej wiadomości, ie  konkius na 
msj^iek Littmana Risbera na n&ocy uchwa-
^a  • 3a ^ u , °6wcdowego w Stanisławowie 

z dnia 30 listopada 1879 do 1. 12767 otwo- 
rzouy, po wykazanym podziale mą.ątku kon-
turs-iwego w myśl §. 189 ust. konk. znisio-
n jm  zcsLł.

Kołomyja dnia 31 grudnia 1879.



(1583 2— 8) Obwieszczenie.
Aby interesa obowiązanych do bro­

ni, którzy aspirują do jednorocznej ochotni­
czej służby, nie zostały pokrzywdzone przez 
późne ogłoszenie postanowienia, iż się tego­
roczna regularna odstawka zaczyna 1 marca, 
rozporządziło c. i k. Ministerstwo państwo­
we wojny, w porozumieniu z c. k. M inister­
stwem obrony krajowej wydanym do c. k. 
Komend Generalnych i Wojskowych reskryp­
tem, żuby obowiązanym do broni, którzy by 
się wskutek tego, niedopuściwszy się winy , 
z dobrowolnym wstępem spóźnili, dobrodziej­
stwo jednorocznej ochotniczej służby przy­
znano dodatkowo.

Aspirantów, którzy egzaminowi przepi­
sanemu dla przyjęcia na jednorocznych o- 
ehotników zamyślali się poddać w marcu 
1880 roku, można do egzaminu w tym ter­
minie przypuścić, mimo że powinności sta­
wiennictwa zadość uczynili, a w razis uzdol­
nienia należycie udowodnionego ma być im 
dobrodziejstwo jednorocznej ochotniczej słu­
żby przyznane dodatkowo.

Co się niniej zem w ślad reskryptu c. 
k. Ministerstwa obrony krajowej z 17 b. m.
1. 2530/519 II. podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 28 lutego 1880.

(1569 2— 3) E d j  Ł  U
L 36689. O. k. sąd miejsko-delegowa- 

ny dla spraw cywilnych w Krakowie jako 
władza nadkuratelarna podaje edyktem ni­
niejszym do wiadomości powszechnej, iź na 
mocy uchwały c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 25 października 1879 1. 27088 
X. Tomasz Zabrzycki uznanym został za u- 
mysłowo-niedołężnego, wskutek czego ts. re­
zolucją z dnia dzisiejszego do 1. 36689/79 
nadanym mu został kurator w osobie p. 
Juliana Zubrzyckiego.

Kraków 11 grudnia 1879.
(1561 2—3) E  d y U t.

L. 4831 C. k sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. a. w. na 
rz e a  zakładu kredytowego włościańskiego w 
Krakowie odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publicana sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1 14 w Borowny położone­
go, dłużnika Michała Bomsua własnego, cia­
ła  tabularnego nie mającego, a na 600 złr. 
oszacowanego w trzech terminach, a miano­
wicie:

dnia 31 marca 1880 
dnia 28 kwietnia 1880 
dnia 2 czerwca 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 60G 
złr., wadyum zaś wynosi 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosadowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść.

"Wiśnicz dnia 20 grudnia 1879.
(1589 2 - 3 )  L. 4317.

S p ro s to w an ie  p o m y łk i  w  d ru k u .
C. k. aąd krajowy wyższy lwowski po­

daje do powszechnej wiadomości, że umiesz­
czony w „Gazecie Lwowskiej" z duia 14 i 
28 lutego 1880 Nr. 36 i 48 w dziale „D ziel­
nik urzędowy" na stronie 9tej edykt z dn;a 
30 grudnia 1879 1. 31730 mylnie wykazuje, 
jako term in otwarcia nowych ksiąg grunto­
wych dzień 1 stycznia 1880, zaś do zgłoszeń 
dzień 1 stycznia 1881, gdyż edykt ten n a 
opiewać, że term m  otwarcia nowych ksiąg 
gruntowych, dla posiadłości tamże wymie­
nionych na d z i e ń  1 m a r c a  1 8 8 0  zaś 
term in do zgłoszeń na dzień 1 m a r c a  
1 8  8 1  wyznaczony został.

Lwów dnia 2 marca 1880.
(1567 2— 3) E  d y fe U

L. 81. C. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu na skutek polecenia c. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie podaje do w.a- 
domości, że nowy wykaz hipoteczny dla re­
alności pod Nr. 36 w N. Sączu położonej, 
graniczącej od wschodu z rynkiem, od połu­
dnia z placem budowlanym pod Nr. 35 od 
zachodu z ulicą Fran dszkańską, od północy 
z realnością pod 1. 37, składającej się z par­
cel budowlanych Nr. 190 i 191 łączną prze­
strzeń 115 sążni obejmujących, na których 
to parcelach budowlanych dwa budynki mie­
szkalne, a jeden gospodarczy się znajdują, 
w okręgu c. k. sądu obwodowego w N. Są­
czu położonej, otworzony został wykaz hi­
poteczny część składową ksiąg gruntowych 
dla miasta N. Sącza istniejących stanowiący, 
poczynając od dnia 1 marca 1880 uważany 
będzie, a od tegoż dnia wolno takowy prze­
glądać w c. k. sądzie obwodowym w N. Są­
czu, jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe u “iwa, czy to własności, czy zastawu, 
czy :ak(ebądź inne prawa hipoteczne od­
noszące się do nieruchomości księgą grunto­
wą objętej jedynie przez wpisanie do tego 
wykazu może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub w y n r e ś lo u e .

Wprowadzają rarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy-

Rnubmadjung.
$1. 10235. Urn bic Sntereffen ber auf 

ben einjaljrigen greimiHigen=$ienft agpiriren= 
ben SBefjrpflidjtigen anldjjlidj ber fpaten 2)er= 
lautbarung bes auf ben 1 9J{arj feftgeftcllten 
S3eginneg ber bicSjdfjrigen regelmafjigen ©tel= 
lung in ben im jReidjgratlje bertretenen &onig= 
reidjen unb Saitber nidjt ju fdjabigen, ferfiigte 
ba§ t. t. ifteid)g=&riegg=9Jłimfterium, im ©in* 
berneijmen mit bent f. t. 9Jiinifterium fur San= 
begbertfjcibigung mittelft beg an bie ©eneral 
(SGiilitftr) ©ommattben ergetjenben (Srlafjeg, bafs 
jenen biefer SBeljrpflidjtigen, meldje fidj mit 
bem freiroilligen (Sintritte otjne fonftigeg 23er= 
fdjitlben, berjpdten follten, bie Śegunftigung 
beg einjaljrigen greimiUigenbienfteg nadjtrdglidj 
juerfannt merbe.

Slgpiranten, meldĘje fidj ber greimiUigen= 
Slufnaljmgprufnng im 3flonate fDMrj 18*0 ju 
uuterjietjen gebadjten, tonnen ju  biefem ®ertni= 
ne unbefcfjabet ber (Srfiillung ifjrer ©tellungg= 
pflicbt, ju r jfJrufung jugetaffen merben unb 
eg ijt benfelben bei entfpredjenb nadjgemiefener 
33efat)igung bie 93egunftigung beg einjaljrigen 
fjjreimilligenbiettfteg uber beren Slnfudjett nc.cf): 
traglid) jujuerlenuen.

ioorfteljenbeg mirb Ijiemit in golge be§ 
(Srlaffeg beg f. f. Sanbegoertljeibigungg^SKinF 
fterinmg nom 17 1. 2U., 31. 2530, 11. aHge* 
mein bcrlautbart.

St. f. ©tattljalterei.
Semberg nm 28 gebruar 1880.

kazu hipotecznego, c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa:

ą) wszystkich, którzy by na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tego nowego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisan.e, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała:

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do tej nieruchomości, lub do jej czę­
ści jakie prawo zastawu, służebności, lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo- 
teczueg) uprzymiotuione, aby z terni prawa­
mi zgłosili się do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu najdalej do dnia 1 czerwca 
1880, gdyż prawnym skutkiem zaniebania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre­
tensji przeciw osobom, które prawo hipote­
czne na podstawie wpisów w nowym wy­
kazie hipotecznym nadmienionej realności za­
mieszczonych, a niezaprzeczonych, w 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczenia­
mi nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już wiadome z jakiej re- 
zolncyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia w skute* podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Nowy Sącz duia 31 stycznia 1880. 
(1573 2 - 3 )  L. 11553.

O głoszenie lic y ta c ji .
0. k. sąd powiatowy Brzeziński ogła­

sza publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 210/238 w Brzeżanseh położonej, Moj­
żesza Lippmana, Seliga Lippmana i Maryi 
Judesy Lippmanów ej wedle dom VII pag. 
219 n. 17 i 18 haer. własnej, celem zaspo­
kojenia reszty pożyczki w kwocie 1148 złr. 
45 ct. z pn. w c. k- uprzyw. gal akcyjnym 
banku hipotecznym we Lwowie podjętej.

L icytacja odbędzie się daia 11 marca, 
15 kwietnia i 13 maja 1880 każdym razem 
o godzinie lOtej rano w sądzie tutejszym, 
przy których rzeczona realność tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wrazie gdyby powyższe termina bezsku­
tecznie minęły wyznaczono na 20 maja 1880 
godzinę 9 rano termin do ułożenia warunków 
kupno ułatwiających.

Cena wywołania 4000 złr. Wadyum 
400 złr. gotówką, papierami państwowemi, 
obligac. indemnizacyjuemi gal., akcyami lub 
obligaeyami gal. banku hipotecznego wedle 
kursu lub książeczkach gal. kasy oszczędności 
wedle kwoty imiennej.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można w sądzie przejrzeć.

O tem zawiadamia się c. k. uprzyw. 
galicyjski bank hipoteczny we Lwowie, Seli- 
ga Lippmana, Mojże za Lippmana, Marję 
Judesę Lippmanowę dalej c. k. prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, c. k. urząd podatkowy 
Brzeżański, spadkobierców Emanuela Eizen- 
berga jako Mar»; ę Bilelowę, Z fię Fiukelste!- 
nows, Boże Hirsehbornowę, Konstantego 
Eizenberga; Bettę Eisenbergowa, Adolfa Ei- 
senberga i Józefa Eizenberga spadkobierców 
Arona Lejby Littme.na vel Lippmana inko to 
Mojżesza Lipprm.ua, Seliga Lippmana, Chai- 
ina Lippmana, Józefa Lip man-, Cisie z 
Lippmanów Freifoglowę małoletnich Ettlę, 
Markusa Dawida 2 im. i Sarę Hennę 2 im.

Lippmanów do rąk Tauby Lippmanowej, 
Hersza Freifogla, Abę Aschkanazego, wreście 
niewiadomych z istnienia lub miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych do rąk kuratora dr. 
Leona Madejskiego adwokata w Brzeżauach i 
przez edykta.

Brzeżany dnia 31 g udnia 1879.
(1578 2—3) &. *» > u  s.

L. 3871. Dnia 17 marca, 7 i 21 kwie­
tnia 1880 r. każdym razem o godzinie 10
rano odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie
przymusowa jawna sprzedaż nietabularuęj 
realności dłużnika Pietra Maodziary własnej 
w Miechowitach wielkich pod 1. k. 3 poło­
żonej na rzecz zakładu kredytowego włuściań 
ekiego we Lwowie ptc 236 złr. 49 ct. z pn.

Cena wywołania 1800 złr wadyum 
180 złr.

Akt opi-ania i warunki licytacyjne 
przejrzeć możaa w r»‘g straturze.

C. k. sąd powiatowy
Radłów duia 27 sierpnia 1879. ,

(1420 2 -  3) E  cl y  fe. t~
L. 14961. W  skutek prośby Dyorizego 

Łapickiego z 23go grudnia 1879 1. 14^61 o 
wprowadzenie po.stępowauia amortyzacyjnego 
celem wykreślenia wierzytelności 500 zł. a. 
w w sta iie biernym rcalnoś; i 1. k. 261 m. 
w Przemyślu ji*k Dom. I pag 134 n. 5 on. 
intabulowanej wzywa się wszystkich, którzy­
by do wierzytelności w kwocie 500 zł- a. w. 
ze skryptu przez Józ fa i Teresę małż. Fri- 
sche 27 marca 1818 zezuanego pochodzącej 
z masy Bazylego Klimkiewicza w Mościskach 
mieszkającego pożyczonej i w stanie biernym 
realności l. k. 106 w Przemyślu ubezpieczo­
nej następnie pod dniem 8 lutego i 1 marca 
1823 1. 218 do stanu biernego realności 1. 
k. 261 m. w Przemyślu przeniesionej i w 
stanie biernym takowej jak Dom. I pag- 134 
n. 5 on. intabulowanej jakie prawa rościli 
by takowe w przeciągu 1 roku z 28 lutym 
1881 upływającego zgłoś li, gdyż po upły­
wie powyższego terminu na żądanie upraw­
nionego wykreślenie powyższej wierzytelności 
nastąpi.

Z c. k. Sądu obwodowego
Przemyśl 5 stycznia 1880.

(1572 2—3) E d y k t .
L. 16699. 0. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie podaje nisiejszem do 
publicznej wiadomoś i, że na zaspokojenie 
sumy 575 zł. 52 ct. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 95 subr. 69 w Pobereżu 
położonej, dłużników Micbała i Maryi Barta 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej lb:ytacyi na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego wł. ściańskirgo daia 18 
marca, 18 kwietnia i 14 maja 1880, każdym 
razem o g-dżinie 10 z raua z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter- 
miuach realność ta tylko za cenę wywołania 
1000 zł. lub wyżej tejże, zaś u a trzecim ter­
minie także i niŻ6' ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej. , .

Resztę w *un  ów_ tuazież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrz-ć uiożua w 
tusądowej registraturze-

Stauisławów 13 grudc.a 1879.
(1512 3—3) «  d  r  *  4.

L. 14873 C. k. sąd pow_i»towy w Le­
żajsku podaje d > publicznej wiadomości, iż 
cel m zaspokojenia wierzy tsluośei Salki Bel­
lem. w ilości 84 złr. z pn odbędzie s"ę w 
gmachu sądowym n^ Q«/|lu marca, 9go 
kwietnia i 11 maja 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano, publiczna przymusowa li- 
cytacya części realności, pod |_ w Qro. 
dzisku górnem położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej do Jędrzeja Czerwonki nale­
żącej, która to część realności na pierwszych
dwóch t e r m i n a c h _ tylko za lub wyżej, a na
trzecim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie-

Wadyum wynosi 45 2łr . 30 ct.
Akt opisaQja oszacowania i wazunki li­

cytacyjne, przejrzeć możua w reglstratuize 
sądowej. ,

L e ż a j s k  30 grudnia 1878.
(1490 3 - 3 )  L. 8367.

W dniach 1 kwietnia, 29 kwietnia i 20 
maja 1880 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem zostanie przeprowadzoną przymusowa 
sprzedarz realnośei pod Nr. 91 w Rudzie po­
łożona, ciała tabularnego, nie stanowiąca Sc- 
bestyana Wolaka a w zględni tegoż nieobję­
tej masy spadkowej własna celem zaspokoje­
nia wierzytelności Dawida Kohna w kwocie 
7 zł. 20 cnt. w. a..

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia, tudzież warunki licytaeyjnr można 
przeglądnąć w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 10 Stycznia 1880.

(1422 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 14226. Złoezowski c. k. miejsko de­

legowany sąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomoś ’i, że odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymuowa sprzedaż real­
ności 1. 39 w Kondratowie Mateusza Mazur- 
czaka własnej na zaspokojenie pretensji -. k. 
uorzyw. galic. zakładu kredyt, włościsńskie- 
g w kwocie 126 zł 31 -łut. z pn. dnia 9 
kwietnia i dnia 12 maja 1880 li tyko za lub 
powyżej ceny szacunkowej 430 zł. w. zaś

w dniu 2 czerwca 1880 i poniżej tej ce 
każdym razem o godzin:e 9 z rana pod * 
runkami, które w ts. registraturze przejrzą 
być mogą, tudzież pod warunkami, i żnaw 
padek, gdyby gdyby wierzyciele wieryteh 
ści, przed przewidzianem wypowiedzeni 
przyjąć uie chcieli obowiązany będzie tai 
we, o ile ceua kupna wystarcza pokryć w 
dyum 43 złr.

Złoczów 27 stycznia 1880.
(1515 3— 3) i i  •  l f l

3 . 1619. 93om f. f. 33ejirf§gericf)te w 
befaunt gegeben, e3 lucrbe ju r Ipereinbrtngi 
ber §erfS) S h ife ’fcf)en gorberung non 3m. 
fammt iRcbeitgebufjrcn bic ejcfutioc geilbocti ..0 
ber bem Ol x* Oz o w g-, F  dor B»bjó-v, W..Słl 
Hr> iryt geborigen 9tcalitaten S9ł. 8 ;k04 , 219, 
102 in Kiu-żd.>ór am l. 3)łdrj, 1. Slpril uno 
12. fflłai 1880 febcśmal um 10 Ufjr SSormittagS 
borgenomiiten merben.

Peezeoiźyn, 7. Dftober 1879.
(1553 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 106. W miejsce zraa łego dnia 21go 
lutego 1880 adwokata dr. Jana Jabłonow­
skiego Wydział Izby adwokatów zamianował 
jeaeraluym substytutem adwokata dr. Tade 
usza Skałkowskiogo. a zastępcą tegoż adwo­
kata d. Klemensa Zu*otyńskiego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 24 lutego 1880.

(1465 3—3) b d j  f e t .
L. 212. C. k. Sąd powiatowy w Starym 

Sączu podaje do powszechnej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensji Mojżesza Kamfa 
w kwocie 140 zł. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 8go kwietnia i 7go 
maja 1880 każdym razem o godzinie lOtej 
z rana egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realności pod 1. 33 w Rytrze poło­
żonej, ciało hipoteczne stanowiącej, dłużnika 
Jana Tomasiaka własnej.

Cena wywołaaia wynosi 2049 zł. 
Wadyum 295 zł. w. a.
Resztę warunków jako też wykaz hipo- 

teczuy i akt oszacowania można przejrzeć w 
tuiejszosądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Adolfa Vayhingera.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Stary Sącz 10 lutego 1880.

(1443) grlcuntutjfc.
®n3 f. f. SanbeS alg ©trafgeridjt in 

Iprag fjat auf Vlntrag ber f. f. @taat»anmalt» 
fdjaft mit bem Srfenntniffe bom 16 g e^ruar 
188Ó, 3f- 3453, bie SBeiteroerbreirung ber in 
llonbon erfdjeincnben 3eitfd)rift „greifjcit" 9łr. 
4 bom 24. Sdnner 1850 roegen beg Slrtifclg 
„©cbeimbunbelei" uacb §. 65 c. ©t. ©  megen 
beg 91rt. „®ie ®l)eologie uitb ber Sommunig* 
mug" uaci) ben §§ 303 unb 30 ’ ©t. © , bonn 
megcit ber 21rt. „®ic §aupt)"tabt Ungarng", 
„Sftufjlanb" unb „31ug ber ©thmeu" nad) §. 
305 @t. ©• berboten.

f. f. Sanbeggericfjt alg ))ke{jgcrtcf)t 
in ®rieft Ijat auf Slntrag ber !. f. otaatgan 
maltfcbaft mit bem (Srfenntniffe bom U Se* 
bruar 1880, 31. 932/ 121, btc Sioeiteroerbreitung 
ber 3 f,itid)rift „L’Oi.e;*ii>“ 9ir. 9 bom 7. 
bruar I8m-» megeu beg Slrtifelg „II porto 
fran 0“ boginnenb mit „Fiu d.dl ep^-a remo- 
t.a m cni j nosrri autichi* uadl) § 800 ©t.©. 
berboten.

®>ag 1. L Snnbegeric^t ais i)3rejjgeric^t in 
2rieft fjat auf ^ nirng ber f. f. ©taatganroalF 
fdjaft mit bcui Srfenntniffe bom 29ten gdnner 
1880, 31- 604/68, SESeiterberbreitung ber in 83o* 
logna erfdjeineuben 3 e it|^ rift „II i'«pagallo“ 
9łr. 3 bom 18 Sanner I 880 megen beg 91rt. 
„I T toh Europę;" begimtenb mit „Non son 
inolti »n-ii e c rla maesti" nat^ § 63 ©t. @.
berboten

®a3 f. f. £aubeggerid)t alg ijSrefjegendjt 
in ®rieft Ijat auf Slntrag ber faif. fonigl. 
©taatgantoaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 
7tcn gebruar 1880, 3- 844/105 bie SBeiter- 
berbreitung ber 3eitfdjrift „L’Europa nel 1900 
Storia awenire, da far seąuito all‘ Opuscolo 
Italicse Res, narrata da Fillipo Luigi Santi. 
® rud bonF  Meoozz et. Comp. in 9Jłailanb“ 
naiĄ § 58 c @t. ©. berboten.

(1499) (^rfcnntnijfe
®ag f. f. Saubeggcridjt alg ©trafgrric^t 

tn jsrag {jat auf 91ntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 16. gebruar 
1880, 3 . 3522f bie SBeitcrberbreitung ber 3cit 
fd^rift „Wrbeiterfrcunb" 9łr. 3 bom 12 gebru= 
ar 1880 megen beg 91rt. „91ug bem ©olbaten^ 
leben" nad) § 491 ©t. ©. unb 2lrt. V. beg 
©efefccg bom 17 2)ejember 1862 berboten.

®a§ f. f. ficnbcggeric^t alg ipre|geric^t 
in 3_ara fjat auf Slntrag ber f. f. ©tactgan* 
maltfdjaft mit bent (Srfenntniffe oom 8ten gc- 
brnar 1880, 3 a^  ^®1 SBeiterberbreiung 
ber 3 cdd)rift „N-irr-dui listy" 9łr. 10 bom 4 
gebruar 8so megen beg Seifdrtifelg „Kona<« 
■ r > u -i- caiayr-v-i“ nadj § 300 ©traf. 
®. berboten.
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(1309 1—3) G  d  r  k  t

L. 6005. 0. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia' spadkobiereóto Je ­
rzego i T-resy Reinfusów z imienia nazwiska 
z żyiia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
przeciw nim Piotr Kurzeja i Brronisława Ku- 
rzejowa pod dniem 6 1 stopada 1879 1. 6665 
pozew względem uznania za zgasł- i wykre­
ślenie odpowiedzialności za szkodę Dom. III 
p, 210 n. 20 oo. w stanie dłużnym ;ealno- 
ści 1. 124 w Nowym Sączu ciążącej wnieśli

celem z a s p o k o j e n i a  kwoty 150 zł. z 24 pre , dmu 26 maja 1880 i poniżej tej ceny każ- dzie w dniach 7 kwietnia, 5 m a ,a i3 ezerw
od 13 sierpnia 1877 kosztami w kwotach dym razem o godzinie 9tej z rana pod wa- {ca 1880 r. każdym razem o godz nie 10 
2 zł 82 ct. 1 zł. 36 ci. i 3 zł. 61 et. przy- rantam i, które w tus. registratnrze przejrzą- i ran, e^zekucvina nuhlinm*

nemi byś mogą, tudzież pod warunkami iż 
na wypadek, gdyby wierzyciele wierzytelnoś­
ci przed przewidzianein wypowiedzeniem 
przyjąć nie chcieli obowiązany będzie takowe, 
o ile cena kupna wystarcza pokrvć waHcm’

musową sprzedaż w dr dze publicznej licy- 
tacyi realności gruntowej pod 1. k. 31 w 
Samborze p łożonej a dłużników B njamina 
S hmuklera i masy nieobjętej po Sarze Lei 
Sehniukler własnej c a ła  hipotecznego aie- 
stanowiącej, ze wszystkiemi protokołem za­
stawniczego opisania 1. 4816/78 objętemi a 
ńo 1. 5216/79 ocenionemi przynależytuściami ------- TT'.*--*-. HIT,:__w załatwieniu którego wprowadzono postę- w sądzie tutejszym na rzecz Eisiga Meisnera 

powanie pisemne z wezwaniem wniesienia na duiu 22 kwietnia dniu 20 m a j a  i dnia 
obrony w 90 dniach. 24 czerwca 1880 pod ły*u r.a uukiem się

W celu zastępowania tych z imienia, odbędzie, iż Bft pierwszych dwóch terminach 
nazwiska z życia i ‘ miejsca pobytu niewia ta realność tylko wyżej lub za c nę wywo- 
domych pozwanych na koszt i nitbezpie- łania, na trzecim terminie i nrźej takowej 
czeństwo ich ustauowiono kuratorem tutej- najwięcej o f ia ru ją c e m u  sprzedaną zostanie, 
szego adwokata Dra Żelechowskiego z sub- O ^ńę  w y w o ł a n ia  stanowi cena szacun
stytucyą adw. Dra Jarosza z którym spór kows 300 zł. a wadyum 30 zł. resztę wa
wytoczony wedle ustawy o postępowaniu __ 
dowem przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w powyższym czasie obronę 
wnieśli lub <eż potrzebne dokumenta ustano­
wionemu kuratorowi udzielili lub innego o- 
brońcę sobie wybrali lub też innych środ­
ków do bwej obrony użyli wrazie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 20 grudnia 1879.

(1614 1—3) JE d y  Ił u

r u n k ó w  licytacyjnych w t. s. registratnrze

przejrzeć można ^  kupienia mających
wszrstkich tych wierzycieli którzyby prawo 
zastawu mi rzeczonej realność, później uzy 
sk J i 1 hktórym by mniejsza uchwała dorę lub który j  ustanowionego
T n - S f c J u t .  D t .  P.wlidskfe

» . • S k t l S S l .  Dr- EhrUeh‘

1W».
(■% aaa i q\ J3 i i  y
(1604 1 *) g man.a 1880, 5 kwie-

L 2646 C k wvższv sad krajowy tnia 1880 i ma â o godzinie 10Lj. ^ouo a., wyzszy uąa krajowy, tnia iso u  tutejszym sadzie przymu-
wowsk. podoje w myśl ustawy z dnia 25 rano odbędj e się J j 25 252 t

lipca 1871 1. 9b D. pp. do powszechnej wia- j suwa sprzedaż rea r  , > y. *
domości, że wskutek prośby Janiny Łapińskiej j 248 i 273 ^  ł o w i ą c y c h  w sprawie Iz- 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla ; tabularnego Bie Ł 0  en:
części parceli gruntowej pod 1. kat. 2786 w 
Przemyślu na Mniszu w Przemyskim po­
wiecie sądowym i w tamtejszej gminie po­
datkowej położonej składającej się z 32 kw. 
sąż. graniczącej na wschód z częścią tejże 
parc-li na ulicę miejską zamienioną, od po­
łudnia z realnością 1 443 b) na Mniszu w 
Przemyślu od zachodu z gruntem podl.k. 1356 
od północy z parcelą gruntową 1. k. 1357 c. 
k. sądowi obwodowemu w Przemyślu pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od duia igo 
września 1880 za księgę gruntową uwa-1 
żauym będzie, równie oznajmia s ię , że 
od dnia Igo września 1880 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieru homośsi_ _ .. --------  ■ W UIU ' 1 »«»!»»• *
jako no*e ciało tabularne do księgi grunto j danym został, 
wej wciąg ląć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, ua 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzy\ra e .  k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przpd duiem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego uabytych 
domagali się zmiany wpisanych t a m ż e  s t o ­
sunków własności i posiadania bez różnicy

raela Krepla contra Samuelowi Eliaszowi Nest- 
leiowi pto. 300 zł. w. z pn.

Ceua wy wołania wynosi 2200 zł.
Wadyum wynosi 220 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alności te tylko za lub wyżej, przy trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedane zo-

** Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w t. s registratnrze przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy.
D r o h o b y c z  dnia 8 lutego 1880.

(1601 1 - 3 )  «t *  k  Ł  .
L 18542. O k. sąd powiatowy miej­

sko d-legowany podaje niaiejszem do publi­
cznej Ldomcśc.i, że uchwałą z dnia dzi­
siejszego do 1. 18542 Michał h ceł ze Śmi­
gną za niedołężnego na umyśle uznany, i 

I temuż kurator w osobie Pawła Koeoła na-

Tarnów dnia t0  grudnia 1879.
(1613 1 — 3) © g lo a z e u te .

L. 6968. C k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyui, iż 8 kwie nia, 11 maja 
14 czerwca 1880, każdym razem o godz. 10 
pr/ed południem odbędzie się w tusądowem 
zabudowaniu publiczna sprzedaż realności 
t d łubiankach niższych, należącej do 
iwana Be ny ®a, cLła tabularnego nie stano- ------ • — . ~~~ 'v«un7  I i»»u» oe.uy-za, ciała tabularnego me aiano-

czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub ■ wiącej, celem ściąonienia kwoty 127 zł. z pn. 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia j aa rzec.® Blilm* i?««i 
nieruchomości, lub połączenie ciał hi..oteez BlUme Kani.
____________ _ , . , ,  \ Cena szacunkowa wynosi 273 zł. za
nych czyli też w inny sposób nastąpić ma. J ktad 10 prc.

ł bó inż przed dniem otwarcia nowego ; Na nimb) już przed 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
Ha jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do w pion hipotecz­
nego przydstne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała t a ­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
k. sądzie powiatowym w Przemyślu swoje 
ozuajmienie do dnia 1 sierpnia 1880 tem pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie »- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom (rzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze grantowej zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
źe prawo zgłosić się mające z księgi tabu

r  - ■ • j - - J . i i —  .

w a  ^  i’!erwszym i drugim terminie real- 
• a ylko za lub wyżń ce; y szacunko­

wej sp r/o d w , zosunie. ?
nia orz ^aetawuiczego opisania i oszacowa- 

P jrzec można w fusadów ej regisiraturze.
(1607 ł " rS  23 8‘y ™ »  18S0.

lH <iarń, , Ddnośnie do obwieszczenia z
955 3 2 “ ‘  T1879 ’• 4436 N r- 253’ 254 1
dąży realnL^W°iW9,kle' wyznacza się do sprze- 
oołożo ei H b,k- 564/6*35 w Nadwornie
b wieya -  sPa.dkobierców Mich ła Andry- 
czerwca 1 8 8 0 ^^’ termin na dzień 3
fitawiio daM, • • aa którym realność na pod- 
także W8ruuków licytacyjnych,
być może. vartcwi szacunkowej sprzedaną

J  o )  Ł '  J  „  ^  .

kupna wystarcza pokryć wadyum 
77 złr. w. a. Wierzyciele, którzyby po wy­
daniu ekstraktu tabularnego t. j. po aniu 18 
listopada 1879 do tabali weszli, lub którym­
by uchwała licytacyma, lub późniejsze dorę­
czone być nie mogły, otrzymają zawiadomie­
nie przez kuratora adwokata krajo--ego Dra. 
Wesołowskiego w Złoczowie.

Złoczów dn<a 28 stycznia 1880.
(1397 1 - 3 )  E  d y k t .

L, 6181. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności M.riem Gewurz w kwocie 
2000 złr. w. a. z pn realuość w Ko boszo- 
wy pod n. k. 4 położona jak tom. I pag 
13 i 136 Jakóba i Iłły Kurzów własna, w 
dniach 1 kwietnia 1880, 7 maja 1880 i 9 
czerwca 1880 każdym razem o godzicie 10 
rano w drodze egzokucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołalua wynosi 8266 złr. 33 
ci w. a.

Wadj urn 826 złr. 64 ct.
Blizsźe warunki w registraturze tu tej­

szego sądu przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

w Kolbuszowie du.a 11 lutego 1880. 
(1273 1—3) K d r k f c

L. 10252. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 1 kwietnia 1880 o godzinie 9tej 
przed południem odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 153 w 
Rudnikach położonej, niestanowiącej tabular­
nego ciała należącej do Onufrego Nikieforuka, 
na^320 złr. sądownie oszacowanej w celu 
zaspokojenia preteasyi Dawida Sperbera 100 
złr. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 30 grudnia 1879.

1486 1—3) Obwiewcienle.
L 3980. 0. k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia preteusyi zakładu kredyt, włość, we 

,wowie w kwocie 200 złr. i 50 złr. a wzglę- 
nie 146 złr 6 ct. i 33 złr. 45 ct. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia, dnia 3 ma a i duia 10 
czerwca 1880 każdym razem o godz. 10te> 
przed południem w gmachu sądowym publicz­
na licyticya realności pod 1. 45 w Woli
zdakowskiej położonej a dłużnika Franciszka 
M atura własnej.

O n a  wy *ałauta wyuosi 500 złr.
Wadyum 50 zła.
Resztę warunków licytacyjnych m żna 

przejrzeć w tutejszo-sądowej registratnrze
Mielec dnis 5 listopada 1879.

(1525 1—3) E  «S y  U  *.
L. 9508. C. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszem, iż celem wydoby­
cia wierzytelność; 110 złr. z pn. odbędzie 
się doia 5 kwietnia, duia 7 maja i dnia 8 
czerwca 1880 zawsze o godzinie lOtej ra to
. . . , u i : --------  —  ’  •

rana, egzekucyjna publiczna sprzedaż realno­
ści pod nr. 16 w Grądach położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej Tomasza Starszo- 
ka własnej.

Cena wywołania 650 złr. w. a. wadyum 
65 złr. w. a.

być

IarneT”już"do użytku służyć nie mającej lub ! (1612 1— 3) E  d  y  fe t .  
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub ; L. 89. G. k. sąd powiatowy w Woyni-
ŹA iakie podaDie stron odnoszące się do tego , łowię przed>ięweźmie w terminach 3 marca, 
n L .  a 0 Sądu wnies;ouem zostało, tudzi-ż ■ 21 kwietnia i 12 m&ja 1880 każdym razem 
L  -„ciytucya lub przedłużenie powyższego . o godzinie 9 rano egzekucyjną publiczną 
i .ni dla pojedynczych stron miejsos j sprzędaz cni* tabularnego nie mającej real- 
terminu ui ■ ności Tymks. Jasińskiego pod la. 28 rep. N.
1118 “ t  wów dnia 4 lut go 1880. 82 w Woyuilowie dla zaspokojenia p r e t e o s y i
t l 4S4 i — 3» © bw ies/<c*e»l® - i Eis ga Gellera w kwocie 81 zir. austr. wal.

T 3885 C k S id powiatowy w Miel- z przynależ, 
cu podaje do wiadomości, iż eelem zaspoko-! Cena wywołania 840 złr. w. a.
jenia pretensji Zakładu kredyt v łość. we

publiczna sjr/.edaż real ości p d 1. k. 39 
rep. 144 w Gorzycach położonej Franciszka 
Wiechcia własnej.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
195 złr. w. a.

Wadyum 19 złr 50 ct. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registratnrze.
O ozem się strony sperne do rąk wła­

snych, niewiadomych zaś wierzycieli przez 
kuratora dr. Gaberlego, adwokata w Jarosła­
wiu, zawiadamia

Przeworsk 31 grudnia 1879.
(1619 1— 3) L. 253

Ogłoszenie honknrsn.
C. k. okręgowa Rada a?,kolną Jasielska 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie:

1) nauczyciela kierującego w 2 klasowej 
szkole w Krościenku wyżnim z roczną płacą 
450 złr. i wolnem pomieszkaniem.

2) nauczyciela kierującego w 2 klaso­
wej szkole we Frysztaku z roczną płacą 350 
złr. i woluem pomieszkaniem.

3) nauezye.ela w szkole etatowej w 
Osobnicy z pła ą roczną 400 złr. i woluem 
pomieszkaniem.

Resztę warunków tudzież akta opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Zarazem zawiadamia się, iż celem zaspo­
kojenia powyższej pret-msyi odbędzie się w 
dniu 5 uiaja i 3 czerwca 1880 każdvm razem 
o 9 godzinie z rana, w tutejszym sądzie egze- 
kucyji.a publiczna sprzedał ruchomości dłu­
żnika T om ala Storszoka własnych według 
protokołów z dma 14 października 1873 1 
17982 i z dc.a 8 czerwca 1876 1. 17571 
zajętych i oszacowanych z bydła i t. p. się 
składających.

0 . k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, duia 21 lutego 1880.

(1608) t fg £ « » a e m e .
L. 1121. Komisya hipoteczna c. k. są­

du powiatowego w Olesku zawiadamia, że 
dochodzenia, celem założenia księgi hipotecz­
nej, rozpoczną się dlz gminy katastralnej O- 
iydów z miejscowością Angieiówka dnia 19 
marca 1880 w siedzibie sądu powiatowego 
w Oiesku.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony praw swoich za stosowne uzna.

W Olesku dnia 1 marca 1880.
(1598)  ̂ JE d  y  k  t .

L. 61. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi dla Sniatyńskiego 
powiatu czyni wiadomo, że z dniem 8 mar­
ca b. r. rozpoczyna dochodzenia miejscowe 
w gminie katastralnej „ Wołczkowce“.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania w tejże gminie 
może dnia powyższego i w następnych ty­
godniach zgłosić się pr/,6d rzeczoną komi- 
syą i przytoczyć wszystko, co do poparcia 
swych roszczeń prawnych uzna za stósowne. 

Komisya hipoteczna 
Kołomyja dnia 27 lutego 1880.

(1594) £  d  y  k  t .
L. 1518. C. k. sąd powiatowy w Mi­

kołajowie ogłasza niniejszem, że w celu za­
łożenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej T^j .arów, dochodzenia miejsco­
we w tei gminie dnia 8 marca się rozpoczną.

Każdy, kto ma i teros prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystk przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochroiy swy n praw za stosowne uzna.

Mikołajów' dnia 1 marca 1880.
(1609) O g ło s z e n ie .

L. 1009. C. k. sad powiatowy rozpo­
czyna dochodź nia celem zaprowadzenia no­
wej księgi gruntowej gminy Turza 11 marca 
1880.

Każdy interesowany może się zgło­
sić i wnieść, co mu w myśl ustawy przy- 
łuża.

Sokołów 28 lutego 1880.
(1605) © g ło s z e n ie .

L 748. O- k. sąd powiatowy zawiada- 
mi», iż dochodzenia miejsowe, celem założe­
nia ksiogi gruntowej, dla gminy katastralnej 
Pogwizdów duia 9 marca l 8S0 rozpoczyaa.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię- j  
nia lub ochrony swych praw za stósowne, 1 
uzna.

Głogów dnia 28 lutego 1880.
(1611) E d y k t

L. 649, Arkusz posiadania i inne akty 
służące za podstawę przyszłych ksiąg hipo­
tecznych dla gminy katastralnej Medyni zło­
żono w tutejszym sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania należy wnieść w tutejszym sądzie 
do 13 marca 1880 w któiym to dniu w ra­
zie wniesionych zarzutów dochodzenia odno­
śne zostaną w gminie Medyni przeprowa­
dzone.

Woyniłow 28 lutego 1880.
(1610) O g ł o s z e n ie .

L. 2989. 0. k sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że do- 
chodzoni* miejscowe celem założenia ksiąg 
grunrowych w Sicchowie na dniu 10 marca 
1880 rozpoczęte zostaną, w którym to dniu 
wszyscy, którzyby interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadauia mieli zgłosić się 
i wszystko, cokolwiek do wyjaśnienia lub o- 
brony praw swoich za stosowne uznają przy-

> tnp.Tiró mnera

połudn 
cyt&cya
położonej a dłużników Wojciecha i 
go Pawłusiaków własn-j.

Cena wywołania wynosi kwotę 500 zł. \

L. 4223.

4) nauczycieli w szkołach etatowych 
w Lubli, Suchodole, Wróbliku królewskim 

Tiakład 84 złr w~ a ’ j (język wykładowy ruski), w Bobniowie, w
Protokół oui-auia i ocenienia w spom -1 Równem i w Lubatówce.

I \ r i e ' w “kwocie 200  zł. a. V  odbędzie się | j realaoSci i warunki' licytacyjne do Do posad tych pr ;ywiązana jest roczna toczy jft % fflarca 1880>Lwowie w _ kwocie ^  ma;a j d n i a  3  c z e r w - , nionej ^  re£ijstraturze sadowej. płaca 300 złr. i wolne pom ieszanie.

d“ J«Ro T 2 d im  razem o godz. lOtej P«e.d ! Prłe>r^oTBił6w 18 stycznia 1880. ; Pcd*ni» zaopatrzone i ( " K  O n  k  u  r

r» U » 4o..P»d L U P I  .  j jniejs? t r  K, dl. d e. a  „ A  “

„  ,  • ‘" “/ f i ' ™ s C r  Gr»!St„ p f .  ■ daslo dnia 27 lutego 1880. r , c a l n  k .ace l.rjiM g o  120 d r . ,  dod.tku
K " .̂ k 6.  licytacyjnych ^ ' < • « *  > - « *  " “ ' “ W

/•1454 1—3) O b w ie s z c z e ń * ®  c 7 njaja 1880 li tylko za lub powyżsi e.iy 
L. 18082. C. k. sąd obwodowy w ^am - koweJ 703 złr. 16 t. w. a. zsś

borze podaje do powszechnej wiadomości, U

(1523 1 - 3 )  © ełt»»Xe n l e .  _ > złr 1 ą ^ ^ J to ś c i  jezdnych
1 8083 O k ad powiatowy w Dą- za pocztowe jazdy eraryalne. 

brawie * zawiademia, iż celem zaspokojenia Podania nal ży wnieść w przeciągu
należytrsci Ohaim ' Kl«g brura w kwocie czterech '-ygodui d 1 Dyrekcyi poczt we 
149 złr z pn. odbędzie się w tutejszym są- Lwów e. Lwów dnia 1 marca 1880.
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(1503 3- 3) $¥tow;«*£es,ŁML©

L 7035 0. k. sąd powiatowy w Trem 
bowli podaje do wiadomości te w sprawie 
Abrahama Safrona przeciw Izydorowi Bielec­
kiemu o m  złr z pn. odbędzie się w ts. 
zabudowaniu w dniu 20 maja 1880 publicz­
na sprzedaż 1 morga pola. położonego w 
Trembowli nr. 809.

Oena szacunkowa 180 złr. poręczne 18 
złr. w a.

Z c. k. sądu powiatowego
Trembowla 14 lutego 1880.

(1489 3—3) LE <t j  k  U
L. 86oO. W dniach 1 kwietnia, 29 

kwietnia i 20 maja 1880 każdj m razem o 
godzinie 10 z rana odbędzie jsię celem ścią­
gnięcie wierzytelności Abrahama Szaji w 
kwocie 35 zł przymusowa publiczna spiże- 
daż realności włościańskiej pod J k 68/77 
w Zarówie położonej ciała tabularnego _iie 
stanowiącej dłużnika Piotra Skowrona wła- 
snej.

Cena szacunkowa wynosi 510 zł.
Wadyum 51 zł.
Protokół zastawniczego opisania, osza­

cowana, tudzież bliższe warunai licytacyjne 
pizejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 7 stycznia 1880.

(1357 3— 3) E  4  y  k  t
L. 53157. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie w sprawie Jana Czyżewskiego, Leopolda, 
Leonarda, Wincentego i Peiicyana Grodzic­
kich, Maryanny Kałuzińskiej, Moren-yny 
Braun, Eiazma i Maryanny Godzickich i Kia- i 
ry lo  Piątkowskiej 3o Raci«skiej, tabular­
nych współwłaścicieli s/4 części połowy dóbr 
Starej wsi Strzylawta górna zwanej w po­
wiecie Grybowskim obwodu Nowosądeckiego 
położonej, o wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyinogo celem umorzenia następujących 
ciężarów w stanie biernym dóbr Starawieś 
w obwodzie Nowosądeckim zahipotekowanych, 
a co:

1) wedle Dom 46 pag 251 n. 5 oc. na 
rzecz Dominika i Franciszki Ossowskich, de 
prana. 3 listopada 1781 vHl, 18 cterwca 1784 
uskutecznionego wpisu prawa 3 letniego u- ^

minie jednego roku licząc cd  dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
to jest do 1 lutego 1881 ;em pewniej zgło­
sili, gdyż w razie przeciwnym na żądań'* 
proszących umorzenie wpisów rzeczonych 
wierzytelności dozwolonym i'wykreślenie o- 
nychża zA stanu biernego t i rb dóbr zarzą­
dzone będzie Lwów dnia 22 listopada 1879

Doniesienia prywatne.

BT aiicsyciellrsa 
* o l t a 9

r  w
P n l l l f l  s z n b a  u m ie s z c z e n ia .

MMMMM.*® 5  Bliższa wiadomość u pp. Lig- 
man w Rudce, poczta Sieniawa. (1474 2 — ći)

n!groda narodowi
i 5 -6 0 0  fr
Medal złoty eto

Z ZPLAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, j est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krw czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwujoioi organizmu, ulecza bezsil- 
noiii wątłość, zaleca się przez lekarzy dia 
kob. t po połogach i dla ozdrowieńców etc

W  P A R Y Ż U , 22 I la, U LICA D R O U O T
W  K rak ow ie  w  ap tek ach  P P . T rau czyń sk iego  i  f tą .

w e L w ow ie  w  a p tece  P .  M tk olasch a , w  C zern low -  
oao łru P . G olich ow sk iego , w  P ozn an i u u D r a M a n k ie w ic s * ^

(6001 9——?)
(1617) L. 789.

K o n k u r s  p o w t ó r n y .
Wskutek uchwały Rady miasta 

Rzeszowa z 16 h. m. rospisuje się ni- 
niejszem powtórny konkurs celem na­
dania posady budowniczego przy u- 
rzędzie miejskim w Rzeszowie z pła- 

żytku części dóbr Starawieś „M icł»ow skie“ \ ca na 600 zł. w. a. rocznie podwYŻ-
n w a n n i  vo su n n o  1 hOO l i r  z n \ »  diic-wiifinHwm < k i  jzwanej, za sumę 1500 złr. z uwidocznieniem jj 
następnie zaszłej intiomisyi rzecz nych O - -•
sowskich w posiadanie tejże części Mićuł- 
ko^skie zwanej, tudzież wpis samej sumy 
1500 złr. następnie na rzecz Wincentego

Podania o tę posadę z dowodami 
wieku , re lig ii, przynależności, odby­
tych nauk szkolnych, uzdolnienia i

rtzeszow, dnia 26 lutego 1880.

ZąwiNoniieiife.

Giądakug- wedle Dcm 46 pag. 252 n 6- ^ tyohczasow ych  służb, lub innych
“ 8r‘ ‘1  Pr“ S' “l‘rP“,‘ : * * K  i  O M riW egan ozj

2) w dle Dom 62 pag. 429 n. 7 i 8 koinpetent jest żonatym, należy wno- 
on. sub. praes. 16 sierpnia 1784 resp. 23 sic do Naczelnictwa miasta Rzeszowa 
lipca 1783 i 2 lipca 1784 uskutecznionego w  przeciągu 4 tygodni, licząc od dnia 
wpim dozwolonej na rzecz Franciszki Skrze-; obwieszczenia niniejszego konkursu.

° t e j  s a -celem zaspokojona prowizyi od sum 12000 j p°sady- f i ) 4 jhz raz konkuis roz-
złp. tudzież kosztów i t. d., tudzież na rzecz j p isan y , a prośby wskutek tego poda- 
tejle Franciszki Skrzeczyóskiej uskutecznio- f ne  nie są dotąd załatwione, więc ni- 
ny wpis, na podstawie wyroku sądu z iem -I niejszem oznajmia się dotyczącym P.

L i s  ® J t .  p o f ” ° 2 ' » Ł,he pt " etfuj* r5000 złp. i 4000 złp. wraz z uskutecznioną . na Niac P̂ OZO swmch albowiem da- 
wedle Dom 62 pag. 432 d. 10 n. sub praes. wniejsze b ę a ą  wzięte pod rozwagę 
2 styczni* resp 18 maja 1798 prenotaeyą przy nastąpić mającem obsadzeniu, 
sekwestracyi dób S iara-ieś na zaspokojenie ; Należałoby jednak uzupełnić do-

M w  431 n. 16 o a . j W  ^ k t ó r y c h  
sub prac*. 4 sierpnia 1788 uskutecznionego p o d a n ia c h  albo n ied o s ta tec zn ie  a lbo  

pisu sumy 6000 złp. prze", Wincentego z g r ła  m ed o lączo n e .
Grądzkiego na połowie dóbr Shreiws ua 
rze iz jego żony Gertrudy ze Skarszewskich ! _ 
zapisanej; i

4) wedle Dom cod. n. 13 on. sub. praes.;
13 listopaaa 1732 resp. 4 stycznia 1793 u- !  _ _ _ _ _
skutecznionego wpisu sumy 12000złp. przez! , , m
Wincentego Grądzkiego tytułem posagu dla ! P, 1 CZluuitOW b p o i n t  z a e i C Z -
swej małż mk Gertrudy z Skarszewskich od J c o W Ś j  S t o w a r z y s z e n i a  U V Z ę -  
Józefa i Józefy z Mieczkows ..ch uałż. S ar d n i L Ó W  w e  i i W C w i ©  z n ieogra- 
sz .w skbh otrzymanej i na hipotece dóbr . poreką, tak  miejscowych jako
Starawieś na rzecz tejże Gertrudy ur S k a r-; “ ł , L . *■ .J  . J .
szewskiej ubezpieczonej. 1 /,/ ^  . u Prz ejm ie Się

5) wedle Dom 62 pag. 432 n. 20 on wzywa, by wsz. ikie korespondencie, 
sub praes. 27 hstonada 1880 u Autecznione- ■ podania i przesyłki pieniężne, czy to 
go wpisu sumy 2700 złp. n» zasadzie aktu ]j[stc>wnie lu b  za przekazami poczto-! 
z dnia 20 marca? 1796 przez Tadeusza i Wi- • tyczące się S praw  tejże Spółki,'
ktorve Gradzkicb zdziałanego na wyżuej J .*■ , uĄ , •> u r w ' i
częścu Stare.jwsi na riecz Barbary Ossow- i ni6 do osoby tyl O pod adrese-rrf: „Ry­
skiej nr. Ujejskiej zaintabulowanej; wreszcie i rekeya Spółki za1 czkowej Stówa,rzy-

n' - • J1 ■ n oa —  ''00 - a/‘ szenia urzędników we Lwowie11 prze­
syłali gdyż w przeciwnym razie Dy­
rekcja na siebie żadnej odpowiedzial­
ności nie bierze, a podania uwzględ­
nione nie zostaną. _ j

Również zawiadamia się panów 
cz ło n k ó w  tejże Spółki, że stopa pro- j 
centowa od wkładek oszczędności wsku- 
tek uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 18 lutego 1880 z 6% na 5 °/0 od j 
1 marca 880 r, począwszy, zniżoną 
została. (1527 3-3) :
Dyrekcya Spółk- zaliczkowej Stów a-; 

rzyszenia urzedn:kow. 1
We Lwowie d. 28 lutego 1880. ; 

Sahanek. M aksym ow icz.
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U f a  l w i ę t a ?

u l K rakow ska 1. 6
s p r z e d a j e  n a j t a n i e j :

g  O u k i e i 1 w głowie . . . 50 i .51 ct. N
■5" „ częściowo . . .  ■ 52 et. 55
g- „ w kostki . . • • 54 ct. ®‘
21 „ w mączce.................. 54 ct. g"
K aw a C eylon perłowa . . . 2—  ct.

„ „ gruboziarn . • 2.— ot. s
„ Jaw n złota . . • ■ • 2.— et. tri

M o k k a ..........................1.84 ct. 3
inne po l.eO, 1.44 i . . . . .  . 1.36 ct. ^

U H e r b a t y  c h i ń s k i e  n a j p r z e d n .  po 
złr. 4, 3, 2, 1 60 i 1.20. W y s ie w k i  po 
1.40, i 1.20 za funt.

O w o c e  p o ł u d n i o w e ,  k o r z e n i e ,  
w i k t u a ł y ,  s e r y  iip *

węgierskie, austryackie i inne.
Z ieleń  tak i po 65, 75, 80 et. 1 złr. i 1.20

Piwa butelkowe
1k  l i t r a  t r a  k a s z k a  L e ż a k  8  e t .

© r o z d ż e
prasowane, wiedeńskie, niezawodne.

Cenniki szczegółowe rozsyłam na iądcmie H franco i  gratis.

H S # "  Odbiorcom tov«arów nad złr. 25 za 
| |  gotówkę z wyłączeniem cukru, odsyłam kupione 
J* w nandlu moim towary franco do wskazanej 
II stacyi kolei galicyjskich,

(1,6*5 1 - 6 )
E k S Z S a i C k S Z M S S S E
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E o m w  K a m i o n c e  
S l r u m  i ł «  v /e j

o 4 pokojach, kuchniĄ'spiżarni, piwnicy, drewutni 
stajni z morgiem ogrodu, w mieście obok kościoła, jes- 
od 1 m aja 1880 do n a jęc ia . Bliższej wiu, 
domości udzieli A. O lszew ska w M ościskach
 ________________________________(1179 3- 31

B Y E T i l l Y I J «
zaopatrzony w dobre świadectwa j posiadający 
gruntowną znajomość manipuJacyi sądowej p «-  
s z u b n je  posady. ADRES : Ł S. Zba­

raż, poste restante. (1595 1 - 3)

Powtarzamy, częściej w Dziennikach już 
czynione

O ś w i a d c z e n i e
że żadnyeh w e k  i i i  nie podpisujemy i że za 
żadne w e k s le  nie płacimy. (1-555 3—3'

Kazimierz Lewicki i Syn
głów ” y sk ła d  d la  G alicyi porcelany i 

sz k ła  we Lwow ie ul. Trybunalska 1. 6.

& _ u
k

Z E M I T I Z
KrKestwa Galicyi i Lo" 

domeryi % Wielkiem 
księstw. Krakowskiem

n a r o k

j- S S O
nabyć można po cenie 2  z ł. 6 0  c t .  

w Ekspedycji 
n  G a z e t y  l m o t v s k i e ] s i  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ! .  
^ 0  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Szem atyziu p rzesyłam y ty lk o  zia 
a iszrżen iem  n a leżytości z góry 
Za pobraniem  n ależytości n ie  
przesyłam y Szei-i3tyzm n.

Bardzo ładne IJ|
P | f -  aromatyczne węgierskie,

świrże M a r o n y  włoskie, 
J a b ł k a  i  6 r u § z  d  tyrolsk ie,

deserowe Winogrona wS f *
O r z e c h y  tureckie, wołoskie i fran­
cuskie, r t g i  sułtańskie. D a k t y l e  

aleksandryjskie,
rów nież św ieżo ubite

Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, poleca handel

St. Markiewicza
we Lwow ie w Rynku 1. 42.

(7746 16—?)

M k*

IV  -  ’ ,  i i - i ,  i ; i  |

G. G u l i i e r a  i S póffi  |
w Krakow ie |

otrzymała na skład główny broszurę p. t. p

|Nieurodzaj l głód!

\
i

w Galicyi 
l s f i a - i a s o

napisał
R o g i e r  hr.  Ł u b i e ń s k i .   ̂

Cena J i5  c t . ,  z przesyłką pod opaską !
3 0  c e a t .  f

(1185 3 - 3 )  P

\
: A !

r ^ ,

G i l U l I l l i i i i i i i n i m . T n n a L i - ■ ,m , i s r r i u m j j jy

F I G U j L K I

ROŚLINY M A TIC O  
PP. e S M O S A S J I /S 1 e t  C u e ,  A ptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
W sze lk ie  kap su łk i, ktwre w  p ow łoce  k lejow atej zaw ierają  ba lsam  kopa:-.vv -  

w stan ie p !vnnym . spraw iają  odbijan ie. mcl:o8ci i b o .esc i żołądka, jed yn ie  Z  
^Gjisulki z  ro ś iiiiv  M aiieo  naua G riiiiault n ie spraw iają  żadnej z p ow yższych  ” 

g o d n o śc i, póaie.ML ' ■•awiern.ia k ipatwp w stan ie  sta łym  a  n ie p łynnym  
rf ] ’ ,v Połączeń j u 7, e ś e ;! r: j ;i > [ ■ 11.ic 1. p- - w ło 1:z  ̂le.io wata nłączen ia  7 esen cją  .M iLici. p - .w łó c z y  * lc- > r o z p u s z c z a  s ię  ła tw o  

-v tr /ew ach  a  n ie w ż ńądku i <lUUei? > to kapsu ik i te d zia ła j*  d z ie s ięć  razv  
'- s iłniej jak w sze lk ie  in n e jirzeciw  rzerzączk om  naw et ch ron iczn ym  i zad a­

w nionym .
D la  u n ik n ien ia  liczn ych  fa łszerstw  i n aślad ow n ictw a , żąd ać a b y  stem p el 

rządow y francuzki k oloru  n ieb iesk iego  s to sow n ie  do praw a z  26 L istop ad a  
18*73, m arka fabryczna i p odp is G R IM A U L T  et COMjp. zn ajd ow ały  9ię  na 
jednej etyk iecie .
Dostać można w głównych aptekach  w POLSCE i w AUSTRYI% 

rrrmi»tiiTnTirniTTiMt^iii<ł<irnnrTrtn[tnKiiJxu~iiriiHiiii i i i i»mTrmriTig
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolaseha. Ruekera i Beisera.

6) wedle Dom 62 pag. 433 n 24 on 
sub praes. 20 ezerwca 1807 uskuteczuioriegO 
wpisu obligiem z dnia 7 czerwca 1807 prz-z 
Wincentego Rzuchowskiego za Wincentego 
Emmowicza dzierżawcę dóbr Brzyzawa na 
raecz Franciszka Rylskiego resp. jego masy 
pupilarnej zapisanej kaueyi do 6000 złp. 
wzywamy nin'ejsi«m z życia i miejsc a po­
bytu niewiadomych Domiuika i Franciszkę 
Ossowskich, Wmeentego Grądzkiego, F ran­
ciszkę Skzeczynską, Gertrudę zn Skarszew­
skich Grądską, Barbarę z Ujejskich Ossow­
ską. wreszcin FrsneiszLa Rylstiego reip. 
tegoż masę pupilarnej, jak niemniej równie 
z życia imienia i m.eisca pobytu niewiado­
mych spadkobierców i prawonabywców osob 
dopiero co wymienionych i wszystkich ty ch , 
którzyby z tytułu wierzytelności powyższymi 
pozycyemi objętych jakiegokolwiek prawa 
mieć mniemali, iżby się z takowemi w ter-

Gfalicyski Zakład kredytowy włościański.
Jedenust^ zwyczajne

Walne Zgromadzenie
odbędzu się w cyiwańteA) dnia 8  kwietnia 1 8 8 0
o 12 godz. w połudr.ie w e własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

P o r z ą d t k  dzienny:
1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za r 1 79.
2. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej.
3. [ chwalenie rozdziału zysku czystego.
4. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wniosku na zeszłorocznem 

zgromadzeniu postawionym-
5. Wybór komisyi weryfikacyjnej na r. 1880.

Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych w myśl 
artykułu 80 statutów.

Własjiciele listów zastawnych Zakładu, którzy mają zamiar uczestniczenia w Zgroma­
d z en iu ,  zeehaą swoje listy zastawne w wymaganej statutem wysokości, najpóźniej do dnia. 
8 marca b. r. deponować we l.wojile w kasie centralnej Zakładu, lub 
w Wiedniu w Vuion-B«nkł.

Zamiinięeia rachunkowe złożone będą w sekretaryaełe Zakładu na osiem dni przed 
Zgromadzeniem dla uprawniony oh do głosowania do przeglądnięcia.

L w ó w  dnia 12 lutego 1880.
(Przedruk nie będzie opłacony ) Uada za w' adowca a«

Z irukarm Wł. Łoziaskieg. ul. Czt rneckiego 1. 12, d jm Wernera


